
3 gmdiiia br.
zbierze się Sejm PRL

WARSZAWA, PAP.
Prezydium Sejmu postanowił# zwołać 5* posiedzenie 

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 3 grud­
nia 1981 r.

Początek posiedzenia o godz. 10.00.
Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:
♦  Pierwsze czytanie poselskiego projektu ustawy kon­

stytucyjnej o terminie upływu kadencji Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej;

♦  Pierwsze czytanie projektów:
l) ustawy budżetowej na rok 1985,
t) uchwały w sprawie bilansu płatniczego na 1985 r.,
3) uchwały o planie kredytowym, bilansie pieniężnych 

przychodów i wydatków ludności i założeniach poli­
tyki pieniężno-kredytowej na 1985 rok,

4) .,uchwały w sprawie planu Centralnego Funduszu Roz
woju Kultury na 1985 rok,

5) uchwały w sprawie planu Państwowego Funduszu 
Aktywizacji Zawodowej na 1985 rok,

8) uchwały w sprawie określenia wykazu towarow 1 
usług, na które ustala się ceny urzędowe;

♦  Sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu
(Ciqg dalszy na str. 2)
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Międzynarodowe
spotkanie dziennikarzy

„Jabłonna V”
Wystąpienie ministra spraw zagranicznych PRL 

Stefana Olszowskiego
WARSZAWA, PAP.

Wczoraj w Jabłonnie roz­
poczęło się 3-dniowe spotka­
nie okrągłego stołu dziennika 
rzy z państw sygnatariuszy 
KBWE, zorganizowane przez 
Stowarzyszenie Dziennikarzy 
PRL przy współpracy orga­
nizacji dziennikarskich krajów 
socjalistycznych. Jest to kolej 
ne, piąte tego typu spotka­

li. Czernienko
przyjął przywódcę 
brytyjskiej 
Partii Pracy
M O S K W A , P A P .

W  p o n le d a ia l e k  s e k r e t a r z  g e ­
n e r a l n y  K C  K P Z R . p r z e w o d n i ­
c z ą c y  P r e z y d iu m  R a d y  N a jw y ż  
s z e j Z S R R  K o n s t a n t l n  C z e r ­
n i e n k o  p r z y j ą ł  n a  K r e m lu  
p r z y w ó d c ę  b r y t y j s k i e j  P a r t i i  
P r a c y  N e i le ’a  K in n o c k a .  D o k o ­
n a n o  w y m ia n y  p o g lą d ó w  n a  te  
m a t  a k t u a l n y c h  p ro b le m ó w  s to  
s u n k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  1 
s to s u n k ó w  b r y t y j s k o  — ra d z le c  
k lc b .

K . C z e r n i e n k o  p ó d k r e i l l l ,  że  
w  Z S R R  z n a l c t n y m  s z a c u n k ie m  
o c e n ia  s ię  ro lę .  J a k ą  P a r t i a  F r a  
r y  o d g ry w a  w  ż y c iu  p o ll ty c z  
n y m  W . B r y ta n i i .  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i  s z c z e r z e  p r a g n ie  u t r z y ­
m y w a ć  s to s u n k i  d o b re g o  s ą ­
s ie d z tw a  z W . B r y t a n i ą ,  w s p ó ł  
p r a c o w a ć  z n ią  n a  p o d s ta w ie  
r ó w n o p r a w n o ś c i  1 w z a je m n y c h  
k o rz y ś c i .

85 la t  P G R

Jutro 
sesja WRN

w Zielonej Góize
Jutro, w środę 28 hm. 

zbierze się na plenarnej 
sesji Wojewódzka Rada 
Narodowa w Zielonej Gó 
rze, której obrady przeto 
żonę zostały z 19 bm. 
Rado i WRN ocenią stan 

sanitarno - higieniczny wo 
jewództwa oraz podejmą 
oclpowiadnią uchwałę. Po 
nadto, radni w głosowa­
niu zaopiniują kandyda­
tury na stanowisko woje 
wody zielonogórskiego.

Początek sesji o godz. 
10.30 w sali Urzędu Woje 
wódzkiego w Zielonej Gó­
rze.

Prezydent Francji 
przybył do Syni
B E J R U T , P A P .

W  p o n ie d z ia ł e k  ro z p o c z ą ł  4S- 
g o d z in n ą  w iz y tę  w  S y r i i  p r e ­
z y d e n t  F r a n c j i  F r a u c o ls  M it te -  
r r a u d .  J e j  p r o g r a m  p r z e w id u je  
ro z m o w y  z  s z e fe m  p a ń s tw a  s y ­
r y j s k ie g o  H a fe z e m  A sa d e m  
o ra z  in n y m i  p r z e d s ta w ic ie la m i  
w ta d z .

Z d a n ie m  k ó ł  p o in f o r m o w a ­
n y c h  w  P a r y ż u ,  d o ty c z y ć  o n e  
b ę d ą  s to s u n k ó w  d w u s t r o n n y c h ,  
k w e s t i i  L ib a n u ,  k o n f l i k t u  i r a ń  
s k o  — I r a c k ie g o  i s p r a w y  p a l e ­
s ty ń s k ie j .

M l t te r r a n d o w l  to w a rz y s z ą  m i­
n i s t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
C la u d e  C htysson, m in i s t e r  k u l ­
t u r y  J a c k  L a n g  i in n e  o s o b i ­
s to ś c i .  A g e n c je  p o d k r e ś l a j ą ,  t e  
j e s t  to  p ie rw s z a  w iz y ta  sz e fa  
p a ń s tw a  f r a n c u s k ie g o  w  S y r i i  
od  c z a s u  z a k o ń c z e n ia  d r u g ie j  
w o jn y  ś w ia to w e j .

Ziem ia w  p ra co w itych , 

dobrych rękach ...
Trzydzieści pięć lat minęło 

od powstania na Ziemi Łubu 
skiej pierwszych państwo­
wych gospodarstw rolnych. Z 
tej okazji odbyło się wczo­
raj w Teatrze im. L. Krucz­
kowskiego w Zielonej Górze 
uroczyste spotkanie kilkuset 
pracowników i weteranów 
pracy z uspołecznionego rol­
nictwa. W spotkaniu udział 
wzięli; przedstawiciele władz 
polityczno - administracyj­
nych województwa zielonogór 
skiego z I sekretarzem KW 
PZPR Jerzym Dąbrowskim, 
prezesem WK ZSL Czesła­
wem Słówkiem, wicewojewo 
dą Zbyszko Piwońskim 1 wice 
wojewodą Stanisławem Matu 
szewskim.

Minione lata — jak stwier­
dził w swym wystąpieniu 
przewodniczący Rady Zrzesz* 
nia PPGR, Józef Ołdzlejew- 
skl — były nieprzerwanym 
procesem doskonalenia struk 
tur państwowych gospo­
darstw rolnych, któremu to­
warzyszył stały wzrost pro­
dukcji rolnej 1 gospodarczo- 
finansowe umacnianie się

H. Kohl ponownie 
zaprzecza tendencjom 
rewizjonistycznym 
w RFN
BONN, PAP.

Kanclerz RFN Helmut Kohl 
ponownie zaprzeczył istnieniu 
jakichkolwiek tendencji rewi 
zjonistycznych i odwetowych 
w RFN. Pomijając milcze­
niem wszystkie wypowiedzi 
oficjalnych przedstawicieli 
RFN kwestionujące ostatecz­
ny charakter polskiej grani­
cy zachodniej, czy rezolucje 
podejmowane przez ziomko- 
stwa i organizacje przesiedleń 
cze. w których wyraźnie mó 
wi się o „nieprzerwanym ist 
nieniu Rzeszy niemieckiej w 
granicach z 1937 roku”, bądź 
określa tereny na wschód od 
Odry i Nysy jako „obszary 
znajdujące się pod tymczaso­
wą administracją polską , 
Kohl nazwał krytykę tego ro 
dzaju zjawisk w RFN „bez­
czelną i oszczerczą, głupią g* 
daniną, skierowaną przeciw­
ko Republice Federalnej”.

W wywiadzie dla zachodnio 
berlińskiej rozgłośni „Rias” 
Kohl utrzymywał, że wszyst­
ko co mówi się i pisze na te 
mat rewizjonizmu, jest jedy­
nie kampanią propagandową.

Z obrad palestyńskiego parlamentu na wygnaniu 
Przyjęcie wniosku 

o usunięciu dysydentów
BEJRUT, AMMAN, PAP.

Palestyńska Rada Narodo­
wa (parlament na wygnaniu) 
uchwaliła w' niedzielę w Am- 
manie wniosek o usunięciu z 
grona deputowanych przywód 
cy rozłamowego ugrupowa- 
nia, sekretarza generalnego 
Ludowego Frontu Wyzwole­
nia Palestyny -  dowództwo 
centralne (FPLP—CG), Ahma 
da Dżibrila oraz jego dwóch 
współpracowników: Fadela
Szruro ł Rljada Salda. Uchwa 
łę podjęto 149 głosami prze­
ciwko glosowało 2 a 7 wstrzy 
mało się od głosu, pozbawio­
nymi mandatów działaczami 
palestyńskimi byli przeciwni­
cy przywódcy OWP, Jasera 
Arafata.

Dokument obarcza Dżibrila 
odpowiedzialnością za dopro­

wadzanie do bratobójczych 
walk między Palestyńczyka­
mi w obozach uchodźców 
Nahr el-Barcd i Baddawi, na 
północy Libanu, w listopadzie 
1983 r.

Uczestnicy sesji parlamentu 
postanowili, że spośród kilku 
ugrupowań dysydenckich, któ 
tre zbojkotowały jego obrady 
w Ammanie, ukarany zostaje 
tylko FPLP—CG, ponieważ ta 
organizacja dokonała ataku na 
wspomniane obozy palestyń­
skie.

W ubiegły piątek rada poz­
bawiła także mandatu depu­
towanego. swego dotychczaso 
wego przewodniczącego. Cha- 
leda el-Fahuma, który nie sta 
wil się na sesję parlamentu 
do Ammanu, na znak solidar 
noścł i dysydentami.

przedsiębiorstw. Początki by 
ly nadzwyczaj skromne; nie­
liczne załogi 258 państwo­
wych gospodarstw rolnych za 
czynaly zagospodarowywanie 
98 tysięcy hektarów pól i łąk, 
najczęściej wśród zgliszcz po 
wojennych, bez maszyn rol­
niczych, ciągników. Hodow­
le zwierząt rozpoczynano nie 
mai od zera, bo z pogłowiem 
zaledwie 481 sztuk bydła, 186 
trzody chlewnej i 144 owiec.

(Ciąt) dalszy na str. 2)

W grudniu br.
Posiedzenie 
Komitetu 
Ministrów Obrony 
Państw-Stron
Układu Warszawskiego
WARSZAWA, PAP.

\y grudniu 1984 r. w sto­
licy Węgierskiej Republiki 
Ludowej — Budapeszcie od 
będzie się kolejne posiedzc 
nie Komitetu Ministrów Ob 
rony Państw-Stron Układu 
Warszawskiego.

Inspekcja Robotniczfl-GliłBpska
In teresujące w y n ik i

eksperymentalnych kontroli

W  G orzow skiem

Wybory do samorządów -  
na półmetku

Do półmetka zbliżają się 
wybory samorządów mieszkań 
ców miast i wsi woj. gorzow 
skiego. Rozpoczęły już dzia­
łalność nowo wybrane komi­
tety osiedlowe w Międzycho­
dzie, Słubicach, Myśliborzu, 
Dobiegniewie 1 Pełczycach, 
trwają wybory w Choszcznie 
1 Skwierzynie, a niebawem 
rozpoczną się w Gorzowie f 
innych miastach wojewódz­
twa, Ogółem do 20 bm. wy­
brano 13 komitetów osiedlo­
wych, co stanowi blisko 30 
proc. ilości organów samorzą­
dowych, które mają być u-

Eksplozja 
w Montrealu...
M O N T R E A L , P A P .

Ja lc  p o d a ły  ź ró d ła  p o l ic y jn e ,  
w  w y n ik u  e k s p lo z j i  n a  d z ie w ią  
ty m  p ię t r z e  J e d n e g o  z b u d y n ­
k ó w  w  c e n t r u m  M o n t r e a lu  z g i­
n ę ły  c z t e r y  o s o b y , a  o s ie m  zo 
s ta ło  r a n n y c h .  P o l i c ja  e w a k u o ­
w a ła  lu d z i  z b u d y n k u ,  o b a w ia ­
j ą c  s ię , t e  w y b u c h  m ó g ł g o  po  
w a ż n ie  u s z k o d z ić .  W e d łu g  lo ­
k a ln e g o  r a d ia  za e k s p lo z ją  k r y  
j e  s ię  g a n g  k o k a ln o w y ,  n a t o ­
m ia s t  p r z e d s ta w ic ie l  p o l ic j i  n ie  
p o t r a f i !  p o d a ć  j e j  p rz y c z y n .

...i w Pireusie
A T E N Y , P A P .

W  n ie d z ie lę  p ó ź n y m  w ie c z o ­
r e m  w  P i r e u s i e  e k s p lo d o w a ł*  
b o m b a  p o w o d u ją c  p e w n e  * t r a -  
t y  m a te r i a ln e ,  m .in .  z n is z c z o n y  
z o s ta ł  d ź w ig  p o r to w y .  P o l ic ja  
z o s ta ła  t e le fo n ic z n i*  u p r z e d z o ­
n a  o  g ro ź b ie  Je sz cz e  k i l k u  e k s ­
p lo z j i  p r z e d  w ie lk im i  h o te la m i ,  
r e d a k c j a m i  s to łe c z n y c h  d z ie n ­
n ik ó w  i g m a c h e m  r a d ia  i t e l e ­
w iz j i .  D o  z a m a c h u  n ie  p rz y z n a  
ło  s ię  ż a d n e  u g r u p o w a n ie  t e r ­
r o r y s ty c z n e .

Neonaziści zdemolowali 
biuro Związku 
Antyfaszystów w Bremie
B O N N  P A P .

P o g r o b o w c y  H i t l e r a  w  R F N  
z n ó w  d a l i  z n a ć  o s o b ie :  g r u ­
p a  n e o n a z is tó w  n a p a d ła  n a  b lu  
ro  Z w ią z k u  A n ty f a s z y s tó w  
(V V N ) w  B re m ie .

P o m ie s z c z e n ia  o r g a n iz a c j i  z o ­
s t a ł y  z d e m o lo w a n e  n a  ś c ia n a c h  
w y m a lo w a n o  s w a s ty k i  1 h a s ła  
f a s z y s to w s k ie .

Z w r a c a  u w a g ę  p o b ła ż l iw o ś ć ,  
z J a k ą  w ła d z e  t r a k t u j ą  w y b r y ­
k i  n a z i s tó w .  K i lk a  d n i  w c z e ś ­
n ie j  u r z ą d z i l i  o n i  w  p o b liż u  
b r e m e ń s k ie g o  b iu r a  V V N  p ro  
w o k a c y jn ą  d e m o n s t r a c j ę ,  w y ­
k r z y k u ją c  n a z i s to w s k ie  h a ­
s ła  i p u b l ic z n ie  g ro ż ą c  n a p a ś ­
c ią  n a  p r z e d s ta w ic ie l s tw o  W N ,

P o l i c ja  n ia  I n te r w e n io w a ła .

tworzone w ośrodkach miej­
skich.

Rady soleckie wybrano już 
w gminach Drezdenko, Między 
chód, Choszczno, Ośno Lub., 
Ręcz, Trzciel, Boleszkowice, 
Krzęcin i Zwierzyń. W pozo­
stałych są w różnym stopniu 
zaawansowana. Spośród 530 
wal w rogionio, rady te utwo­
rzono w 238, co z ta nowi ok. 
45 proc.

Dyskusja na zebranach wy 
horczych koncentruje się głów 
nie wokół spraw i proble­
mów wynikających z lokal­
nych potrzeb i niedostatków. 
Remonty mieszkań i innych 
obiektów, budowa lub napra 
wa dróg 1 chodników, instala 
cjl doprowadzających wodę i 
gaz, placówek oświatowych, 
praca handlu i stan zaopatrzę 
nia — to tematy najczęściej 
poruszane w krytycznych tak 
że wypowiedziach uczestni­
ków zebrań, oczekujących od 
samorządów skutecznego ich 
podjęcia I załatwienia. Stąd 
także wynika spore zaintere­
sowanie nowymi uprawnienia 
mi lokalnej władzy oraz lloś

(Ciąg dalszy na str. 2)

WARSZAWA, PAP.
Skutecina kontrola uznana została na XVH Plenum KC 

PZPR, za jedno i  głównych narzędzi wzlkl o umaonianie 
socjalistycznego państwa. Na forum tym stwierdzono, że 
poszerzanie społecznej bazy działalności kontrolnej jest re­
alnym przejawem umacniania demokracji zocjalistycznej, 
wyrazem odpowiedzialności apołeozeństwa za ogólnonaro­
dowe dobro.

Najważniejszym elementom 
społecznego systemu kontrol 
nego ma być — zgodnie za 
zrodzoną na XIII Plenum KC 
PZPR inicjatywą — Inspek­
cja Robotniczo - Chłopska. De 
cyzja o jej utworzeniu ni* 
zapadła, bowiem do rozstray 
gnięcia pozostało jeszcze wie 
le problemów i spraw szcze­
gółowych. Niezbędne do tego 
opinie i doświadczenia zbie­
rana są w trakcie trwające­
go obecni* w 18 wojewódz- 
wach eksperymentu. Jednak 
jut wnioski z pierwszych prak 
tycznych działań elutporymen 
talnyeh zespołów kontrolnych 
pokazują, żo jest to idee god 
nz rozwinięcia, ło funkejono 
wanto robotniczo • chłopskiej 
kontroli może przynieść wy­
mierne korzyści.

R ozm ow y  
radziecko-austnackie 
na Kremlu
MOSKWA, PAP.

W poniedziałek na Kremlu 
odbyły się rozmowy premiera 
ZSRR Nikołaja Tiehonowa i 
kanclerza Austrii Freda Sino- 
watza.

Wymieniając poglądy na te 
maty międzynarodowe, obaj 
politycy wyrazili zaniepokoję 
nie wzrostem napięcia w świe 
cie 1 wzmożeniem tempa wyś 
cigu zbrojeń. W analizie przy 
czyn takiej zytuacji strona ra 
dziecka zwróciła uwagę na 
próby Stanów Zjednoczonych, 
zmierzające do uzyskania 
przewagi militarnej w świę­
cie 1 przenoszenia wyścigu

(Ciąg dalszy na str. 2)

«Jeżeli me masz schronu -  wykop gol” 
Amerykańska inwazja 

na Nikaraguą w styczniu?
dać, że szef Białego Domu 
Ronald Reagan wyraźnie 
chciałby spełnić mijję wydo 
bycia Amerykanów z kom­
pleksu niższości powstałego 
pb klęsce wietnamskiej. Su­
gestie podjęcia interwencji w 
Nikaragui — zwraca się tutaj 
uwagę — przewijają się w 
prasie amerykańskiej oraz w 
wypowiedziach najbardziej 
sfrustrowanych, czyli wśród 
elity oficerskiej USA.

(Ciąg dalszy na str. 2)

MANAGUA, PAP.

„Żołnierze amerykańscy w 
styczniu ruszą na Nikara­
guę"? — pytał niespokojnie 
w tytule organ sandinowski 
„Barricada”, przedrukowując 
wypowiedź wybitnego specja 
listy wojskowego USA. „In 
wazja przygotowana — po­
wiadają eksperci” — napisał 
w czołówce prosandinowski 
dziennik „El Nu*vo Diario", 
podając m.in. opinię wspom 
nianego eksadmirała amery­
kańskiego gen. R. Larocęue. 
„Obecna sytuacja Jeat niezwy 
kle dramatyczna i decydują­
ca dla przyszłości rewolucji i 
całej Ameryki Środkowej” — 
przestrzegł ponownie prezy­
dent Daniel Ortega Saayedra.

W różnych punktach stratę 
gicznych Managui niezmien 
nie stoją czołgi oraz gąsienico 
we wozy pancerne. Część z 
nich zajęła nocą nowe stano 
wiska bojowe. Na jakimś mur 
ku ktoś zawiesił afisz ręcznie 
wypisany: „Obrona cywilna 
obowiązkiem wszystkich Je 
żeli wciąż nie masz schronu 
— wykop go!”.

Przeważa nadzieja, że jed­
nak nie dojdzie do amery­
kańskiej interwencji zbrojnej, 
ale cień tej grozy nie znika 
znad Nikaragui.

Z perspektywy Managui wi

Kontrola eksperymentalna 
prowadzona są już od ponad

(Ciąg dalszy na str. 2)

nie, zaś pierwsze w okresie 
tak wzmożonego napięcia mię 
dzynarodowego.

Otwierając spotkanie .Jab­
łonna V” red. Marian Pod- 
kowiński wyraził zadowole­
nie, że zgromadziło ono elitę 
publicystów, którzy zdecydo­
wali się dyskutować na naj­
ważniejszy problem ludzko­
ści, jakim jest zachowanie po 
koju.

Głos zabrał przewodniczą­
cy ZG SD PRL Klemens 
Krsyżagórski, który stwier­
dził, że to spotkanie dzienni­
karzy jest reakcją na współ 
czesną sytuację polityczną 
Europy. Jest próbą określe­
nia możliwości oraz powinno 
ści dziennikarzy w nowej sy 
tuacji, jest również próbą za 
czerpnięcia nadziei na przy­
szłość. Ale jest ona również 
konfrontacją różnych postaw 
ideowych i politycznych oraz 
poglądów na węzłowe próbie 
my współczesnego świata. W 
konfrontacji tej jednak nie

(Ciąg dalszy na str. 2)

DOKOŃCZENIE 
RELACJI Z OBRAD 
I ZGROMADZENIA 

OPZZ 
STR. 4

Spotkanie prezesa ChSS 
Kazimierza Morawskiego 

z gospodarzami woj. gorzowskiego
U bm. odbyło się spotkani# 

prezesa Chrześcijańskiego Sto 
warayaaenia Społecznego, osłon 
ka Rady Państwa Kazimie­
rza Morawskiego i gospoda­
rzami miasta i województwa 
gorzowskiego z I sekretarzem 
KW PZPR Florianem Rataj­
czakiem 1 wojewodą gorzow­
skim Stanisławem Nowakiem 
na ozele.

W czasie spotkania po im for 
mowamo gościa o sytuacji spo 
łoomo - gospodarcza] i poil- 
tyeamaj w województwie, za­
pominano z Warunkami razwo 
ju miazta 1 województwa w 
najbliższej przyszłości. Doko­
nano wymiany poglądów na 
temat sytuacji społecizno-poli 
tycznej w województwie 1 
kraju.

Prezes K. Morawski poin­
formował o sytaucji w Chrześ

djańskim Stowarzyszaniu Spo 
łącznym. W spotkaniu udział 
wzięli dyrektor Wydziału d/s 
Wyznań UW Roman Bukar- 
tyk, prezydent Gorzowa Be­
nedykt Wiśniewski oraz prze 
wodmiczący Oddziału Woje­
wódzkiego ChSS, radny WRN 
w Gorzowie Szczepan Strze­
lecki.

Tego samego dnia w god aj 
nach popołudniowych K. Mo 
'rawski spotkał się z członka­
mi 1 sympatykami oddziału 
ChSS w Gorzowie. W czasie 
tego spotkania poseł K. Mo­
rawski wygłosił referat na te­
mat sytuacji społeczno - poll 
tycznej w kraju 1 na świe­
ci*. W spotkaniu uczestniczy 
li przedstawiciele kościołów ł 
związków wyznaniowych dzia 
łających w Gorzowie 1 woj* 
wództwie.

Jak już informowaliśmy, nie ustają w Chile protesty 
ludności przeciwko rządom Pinocheta. W kraju tym wpro­
wadzono stan wyjątkowy a policja i wojsko dokonują 
nowych aresztowań.

CAF — AP — telefoto

Wielka Brytania

Represje wobec 
obrońców pokoju

LONDYN, PAP.
Konserwatywny rząd bry­

tyjski zdecydowany jest nie

Po raz drugi w historii medycyny
Operacja wszczepienia człowiekuwi 

sztucznego serca
NOWY JORK, PAP.

Z udziałem 20 lekarzy prze 
prowadzono w niedzielę w 
„Humana Hospltal Audubon" 
w Louisville w stanie Kentu­
cky drugą w historii medycy 
ny operację wszczepienia sztu 
cznego serca „Jarvik 7” Pa­
cjentem był 52-letni William 
Schroeder, cierpiący na zanik 
funkcjonowania mięśnia terco

wego. Operacja była dla nie 
go jedyną szansą uratowania 
życia. We wstępnym bilansie 
wielogodzinnego zabiegu, rze- 
eznik szpitala oświadczył, że 
wszystko przebiega zgodnie z 
planem.

Pierwszy człowiek, któremu 
wszczepiono sztuczne serce, 
dr Baruey Clark, przeżył 112 
dni.

dopuścić do utworzenia ko­
lejnego ,,miasteczka poko.,u” 
w Molestworth na wzór podob 
nego obozu namiotowego przy 
bazie w Greenham-Common. 
Również 1 w Molesworth piano 
wane jest bowiem rozmiesz­
czenie amerykańskiej broni 
oierwszego uderzenia — ra­
kiet manewrującym. Inic.iato 
rom tego pomysłu zagrożono 
sądem i represjami policyjny 
mi.

„Miasteczko pokoju" Jest 
Inicjatywą masowej orga.niza 
cji społecznej pod nazwą 
„Ruch na rzecz rozbrojenia 
nuklearnego” (CND) na znak 
protestu przeciwko poczyna­
niom rządu, w następstwie 
których Anglicy praktycznie 
stali się atomowymi zakładni 
kami Pentagonu.



Międzynarodowe
spotkanie dziennikarzy

«Jabfonna V
(Ciąg dalszy ze itr. 11) 

siły -decyduje argument 
lecz siła argumentu.

Z kolei wystąpił minister 
apraw zagranicznych PRL 
Stefan Olszowski.

Następnie rozpoczęła się dy 
skusja nad zasadniczym te­
matem pierwszego dnia ob­
rad: „Próba bilansu stosun­
ków. Wschód — Zachód”.

Zabierając głos red. Ma­
rian Podkowiński stwierdził, 
te na skutek działania sił 
wrogich pokojowi i wzajem­
nej współpracy gospodarczej 
świat ponownie stanął w obli 
ezu zagrożenia. Jednak dziś 
nie brak ludzi w świeci* po 
lityki, którzy nie zapomnieli 
o dawnych groźbach i prag­
ną wyciągnąć z tego odpowie 
dnie wnioski, ludzie którzy nie 
zrezygnowali z dalszej wal­
ki o pokój i bezpieczeństwo.

»

widzą środki ku temu celo­
wi prowadzące.

Polska, która zawsze stara 
ła się w miarę swoich sił nie 
tylko towarzyszyć pokojo­
wym wysiłkom, ale nie rezyg 
nować z ' własnych inicjatyw 
(jak np. Plan Rapackiego, 
czy Plan Gomułki) nadal nie 
szczędzi wysiłków i trudów, 
aby łączyć rwące się ogniwa 
międzynarodowej współpra­
cy.

Są możliwości wyjścia z 
impasu właśnie w świetle po 
wojennych doświadczeń. Moż 
na w rozmaity sposób kształ 
tować sytuację międzynarodo 
wą i wiele razy prasa, znani 
publicyści i komentatorzy, 
nie skąpili również swych ini 
cjatyw Nasze pióra muszą 
mieć mocniejsze argumenty 
od zawodowych siewców nie­
pokojów, obaw I obciążeń.

3 g ru d n ia  br.
zbierze się Sejm PRL

(Ciąg dalszy ze ttr. 1)
1 Finansów oras Komisji Prae 
Ustawodawczych o rządowym 
projekcie ustawy Prawo Bud 
żelowe;

♦  Sprawozdanie Komisji 
Oświaty, Wychowania, Nau­
ki i Postępu Technicznego 
oraz Komisji Prac Ustawo­
dawczych o rządowym projek 
cie ustawy o utworzeniu i za 
kresie działania komitetu do 
spraw nauki | postępu tech­
nicznego przy Radzie Minis­
trów oraz urzędu postępu tech 
nicznego i wdrożeń;

♦  Sprawozdanie Komisji do 
spraw Samorządu Pracowni­
czego Przedsiębiorstw, Komi­
sji Komunikacji i Łączności 
oraz Komisji Prac Ustawo­
dawczych o rządowym nrojek 
cie ustawy o przedsiębior­
stwie państwowym Polskie 
Linie Lotnicze „Lot”;

W ystąp ien ie
ministra spraw zagranicznych PRL 

Stefana Olszowskiego
(TEZY)

Hasło „Świat w obliczu zagrożenia”, któ
re zgromadziło w Jabłonnie wybitnych dzien­
nikarzy wszystkich państw KBWE, jest szcze­
gólnie aktualne. Wynika ono z dramatyzmu 
•ytuacji międzynarodowej. Napięcie, a przede 
wszystkim nasilający się wyśoig zbrojeń, czy­
nią możliwym wybuchu konfliktu grożącego 
unicestwieniem cywilizacji.

*■ Pokój może być zapewniony jedynie dro 
gą rokowań prowadzonych nawet w bardzo 
trudnych warunkach, ale na podstawie zasa­
dy równości i jednakowego bezpieczeństwa, 
drogą wzajemnie korzystnej współpracy gos­
podarczej, naukowej i kulturalnej, spotkań, 
wymiany poglądów i ocen.

* Kwestia obrony pokoju i uchronienia 
świata od wojny znajduje szczególne zrozu­
mienie w naszym kraju. Chcemy bronić po­
koju, za który zapłaciliśmy tak wysoką cenę 
l porządku europejskiego, który ukształtowa­
ny został również naszym wysiłkiem.

* Niebezpieczny stan świata w połowie lat 
M-tych nie jest rezultatem czynników niezale 
żnych od woli ludzjclej lecz wynika z okre­
ślonych działań i odpowiadających im ambi­
cji i celów politycznych. Za szczególnie nie­
bezpieczne uważamy dążenie jednego z wiel­
kich mocarstw i związanego z nim bloku 
NATO do Osiągnięcia przewagi wojskowej w 
Europie 1 świecle, łączące się z tym próby 
prowadzenia polityki z pozycji siły.

Tępdencje do uzdrowienia sytuacji 1 powro 
hi do odprężenia, chociaż zahamowane i skom 
plikowane polityką kdnfrontaćji, pozostają isto 
tnym elementem współczesnych stosunków 
międzynarodowych. Wielką rolę odgrywa kon 
sekwentna pokojowa polityka państw socjali 
stycznych

* Odwrócenie groźby wojny, zmniejszenie 
ciężaru zbrojeń, rozszerzanie dialogu i wza­
jemnie korzystnej współpracy między pań­
stwami były i są podstawowymi celami rów>- 
nieź. polskiej polityki zagraniczmej w całym 
okresie istnienia Polski Ludowej. Dawaliśmy 
liczne rtowodv pełnego zaangażowania w spra 
wy rozbrolenia.

* Rozwiązaniom rozbrojeniowym powinno 
towarzyszyć umacnianie politycznych i praw 
nych gwaranci! bezpieczeństwa międzynaro­
dowego • współpracy. Program działania w 
tym kierunku, to przede wszystkim powrót 
do podstawowych Idei, na których oparta zo- 
atał* ONZ

* Losy pokoju światowego zależą 1 od te­
go jakimi ideami kierować się będą przyszłe 
pokolenia Myśl ta przyświecała polskiej Ini­
cjatywie, która doprowadziła do przyjęcia de­
klaracji ONZ o wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju.

* Zjawisk* ostatniego okreru wskazują też 
na szczególną uwagę problemów bezpieczeń- 
stw* ekonomicznego. Potencjał gospodarczy 
państw coraz częściej stosowany Jest jako in­
strument polityki z pozyejd siły.

* Szczególną uwagę koncentrujemy aa *pr* 
wach europejskich. Podkreślaliśmy wielokrot 
nie, że bezpieczeństwo Polski związane jest 
w sposób najbardziej bezpośredni z bezpie­
czeństwem Europy.

* Europejska struktura bezpieczeństwa i 
współpracy opiera się n a porządku terytorial 
no-politycznym, który ukształtowany został 
w wyniku zwycięstwa antyfaszystowskiej koa 
licji w II wojnie światowej i powojennego roz 
woju Europy. Niezbywalnym fundamentem ca 
łęj pokojowej struktury Europy są porozu­
mienia z Jałty i Poczdamu.

* Jakakolwiek próba naruszenia ust ano wio 
nego porządku terytorialno - politycznego o- 
zuacza podważenie podstaw budowanego z ta­
kim trudem gruafhu współpracy i bezpie­
czeństwa europejskiego. Stąd wynika niebez­
pieczeństwo pojawiających się, szczególnie w 
REN, tendencji do rewizji powojennego ładu* 
w Europie.

* Odnosząc się krytycznie do tych niebez 
piecznych tendencji opowiadamy się za po­
czynieniem konkretnych kroków zmierzają­
cych do wyrwania stosunków między Polską 
a RFN z zastoju ,w jakim, nie z naszej winy, 
znajdują się one od kilku iat. Z rozczarowa 
miem przyjęliśmy decyzję RFN o odroczeniu ofi 
cjalnej wizyty w Warszawie Hansa Dietricha 
Genschera

et Polska jest niezmiennie gotowa kontynuo 
. W«Ó proces normalizacji stosunków w opar­
ciu o układ z grudnia 1970 r„ w interesie obu 
państw, odprężenia i współpracy w Europie. 
Droga do poprawy stosunków Polska — RFN 
pozostaje nadal otwarta.

*  Przywrócenie do praktyki życia między­
narodowego koncepcji pokojowego współist­
nienia winno być podstawowym celem wszy 
stkich rządów. Zakłada ona przede wszystkim 
poszanowanie odrębności ustrojowych, spra­
wiedliwe rozwiązywanie istnieiących sprzecz­
ności, wzajemny szacunek. Polska tak widzi 
przyszłość świata I w tym kierunku dąży.

*  Nie ma innej rozsądnej bazy niż współ­
praca dla stosunków między Związkiem Ra­
dzieckim i Stanami Zjednoczonymi, które ma 
ją tak istotne znaczenie dla całego świata. Ich 
konstruktywny rozwój jest możliwy.

tg Powojenna hUtoria Europy dowodzi, że 
suwerenna Polska w iwym obecnym kształ­
cie terytorialnym i ustrojowym, jako członek 
wspólnoty państw socjalistycznych jest istot­
nym elementem układu sił, który zapewnił 40 
lat pokoju na naszym kontynencie.

tg Wnosimy swój wkład w umacnianie po­
koju i bezpieczeństwa europejskiego także 
przez suwerenne rozwiązywanie naszych poi 
skich spraw, przez stabilizację sytuacji we­
wnętrznej drogą szerokiego porozumienia na­
rodowego 1 gruntownych reform gospodar­
czych.

(PAP)

Amerykańska inwazja
na Nikaraguą w stycznia?

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Agencja UPI, opierając się

na ocenach amerykańskich 
ekspertów wojskowych, napi 
sała co następuje: dla Stanów 
Zjednoczonych akcja militar 
na w Nikaragui mogłaby stać 
się od/wetem za Wietnam. W 
tym rejonie swoich wpływów 
mogą one osiągnąć to co nie 
udslo się w Azji południowo- 
wschodniej — zwycięstwo ł* 
twe i przy koszcie ograniezo 
nym.

Publikacja UPI — przekaz* 
na przez „La Prensa” — by 
ła szczególnie uważnie czyta 
na w Managui, Niewątpliwie 
tego rodzaju opinie stanowią 
— mówiono — odzwierciedlę 
nie zimnych kalkulacji Pen­
tagonu i odwetowych prag­
nień „jastrzębi” w Waszyng 
tonie, chcących skłonić szefa 
Białego Domu do podjęcia wo 
Jowniczej decyzji. „Jeżeli w 
wojnie przeciwko Nikaragui 
nie będą ginęli „nasi chłop­
cy”, to amerykańska opinia 
publiczna nie będzie zbyt pro 
testować” — sugerowała UPI.

Do Managui dotarła też, 
szeroko rozpowszechniana 
przez wpływowy „The New 
York Times”, niepokojąca o- 

pinia ek^admi'ala G R. Lorem- 
ęue. Podał on, że istnieje już 
wiele symptomów zapowiada 
jarych, iż prezydent Reagan 
zdecyduje się na militarne 
rozwiązanie wobes Nikara­

gui. „Jedyne, co musiałby
uczynić, to wydać rozkaz mo 
bilizacji naszym siłom” — 
stwierdził ten wysoki oficer 
USA. W kierowniczych ko­
łach sandinowskich odnoto­
wano także jego ocenę, że 
ze względów politycznych i 

militarnych najdogodniejszym 
okresem do „wprowadzenia 
wojsk do Nikaragui” byłby 
okres od chwili obecnej do 
nowej sesji Kongresu.

Wykryto fabrykę 
broni w Indiach

Indyjska policja ujawniła 
tajną fabrykę broni w okoli 
cy Dharampur. Podczas are 
sztowania u czterech właści­
cieli fabryki skonfiskowano 
wiele pistoletów, karabinów, 
strzelb oraz amunicji.

Nielegalne przedsiębior­
stwo dostarczało swoją pro­
dukcję ultraprawicowym u- 
grupowanlom, uczestniczą­
cym w organizowaniu nieda 
wnych zamieszek w kraju.

(PAP)

16 osób zginęło, 43 zostały ranne
Katastrofa w  czechosłow ackich  

zak ładach  M ESIT
PRAGA, PAP.

Jak poinformowała w ponio 
działek agencja CzTK, 23 bm. 
w przedsiębiorstwie MESIT 
w mieście Uherske Hradisz- 
tie (CSRS) doszło z niezna­
nych dotąd przyczyn do za­
walenia się części hali pro­
dukcyjnej. Podczas wypadku 
obrażenia odniosło 43 pracow 
ników, z czego 21 pozostawię 
no w szpitalu, 16 pracowni­
ków poniosło śmierć, a je­
den jeszcze w poniedziałek 
przed południem był,,zaginio­
ny.

Prace ratownicze, wszczęte 
zaraz po wypadku, trwały je 
izezs w poniedziałek. Biorą 
w nich udział, obok pracow­
ników przedsiębiorstwa stra­
żacy, żołnierze, członkowie mi 
licji ludowych, ratownictwa 
górniezeco
Przyczyny katastrofy bada 
specjalna komisja.

Zakłady MESIT, podległe 
zjednoczeniu przemysłu lotni 
czego produkują części radio 
komunikacyjne i telewizyj­
ne, radiostacje lotnicze i przy 
rzędy elektroniczne.

♦  Sprawozdanie Komisji Roi
nictwa. Gospodarki Żywnoś­
ciowej i Leśnictwa oraz Ko­
misji Prae Ustawodawczych o 
przedstawionym przez Radę 
Państwa projekcie ustawy o 
uznaniu ważności umów o 
przekazanie gospodarstwa roi 
nego następcy;

♦  Interpelacjo 1 zapytania 
poselskie.

Prymas Polski
udał siu do Rzymu
WARSZAWA, PAP.

26 bm. udał się do Rzymu 
prymas Polski, kardynał — 
Józef Glemp. Jest to kolejna 
z wizyt, składana przez pry­
masa w ramach stałych kon 
taktów między Episkopatem 
Polski a Stolicą Apostolską. 
Spodziewane są spotkania 
kardynała J. Glempa z papie 
żem Janem Pawiem II i 
przedstawicielami central­
nych instytucji Watykanu.

Na lotnisku „Okęcie” w 
Warszawie prymasa żegnali 
przedstawiciele Episkopatu 
Polski z sekretarzem Episko­
patu arcybiskupem Bronisła 
wera Dąbrowskim. Obecni by 
li przedstawiciele kierownic­
tw* Urzędu ds. Wyznań.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Na gruzach powojennych, zie 
mi przeoranej rowami strze­
leckimi rodziło się uspołecz­
nione rolnictwo.

A dziś? W codziennej, mrś 
wczej pracy kilkunastotysię­
czna rzesza pegecrowców nie 
tylko odbudowała ze znisz­
czeń gospodarstwa rolne, za­
gospodarowała ugory, ale o- 
siągnęła Już liczące się*w go 
spodarce narodowej wyniki 
produkcyjne i finansowe. O- 
becnie 22 przedsiębiorstwa 
1‘GK użytkują w Zielonogór- 

skiem już 131,9 tysięcy hekta 
rów gruntów, co stanowi 37 
prac. wszystkich użytków roi 
nych. Ale udział państwo­
wych gospodarstw rolnych w 
produkcji towarowej żywno­
ści województwa zielonogór­
skiego jest znacznie większy 
od pozostałych sektorów rolnic 
twa. Otóż, państwowe gospo­
darstwa rolne sprzedają rorz 
nie co najmniej 611 tysięcy ton 
zbóż, 29 tysięcy ton mięsa wo 
łowego I wieprzowego < az 
25 ntln litrów mleka. Pomy­
ślne wyniki produkcyjne, z 
roku na rok coraz lepsze, 
wpłynęły na poprawę rentow 
ności. Na 22 przedsiębior- 
atwa PGR tylko jedno w No 
wogrodzie Bobrzańskim zamk 
nęło bilans roku gospodarcze 
go 1983—84 stratą kilkumllio- 
nową, pozostałe zaś wypraco 
wały zysk przekraczający 1,2 
miliarda złotych

Nawiązując do tych wyni­
ków I sekretarz KW PZPR, 
Jerzy Dąbrowski stwierdził, 
iż ziemia jest w pracowi­
tych, dobrych rękach załóg 
państwowych gospodarstw roi 
nych. Potwierdzają to coraz 
lepsze plony zbóż ł innych ro 
ślin, większa efektywność ho 
dowli zwierząt oraz nowator­
skie inicjatywy we wdrażaniu 
•postępu agrotechnicznego i 
zootechnicznego. Zielonogór- 
akie państwowe gospodarstwa 
rolne są więc nie tylko du­
żym. liczącym się producen­
tem żywności, ale także noś­
nikiem postępu rolniczego na 
wsi.

Dziękując załogom państwo 
wych gospodarstw rolnych za 
ich codzienną, znojną i rzetel 
ną pracę w polu i przy ob­
słudze zwierząt mówca pod­
kreślił, iż państwo zgodnie z 
uchwałami IX Zjazdu partu 
i wspólnego plenum KC 
PZPR i NK ZSL, przeznacza 
na rozwój rolnictwa coraz 
większe środki finansowe 1 
materialne. Chodzi o to, by 
były one Jak najefektywniej 
wykorzystane dla dalszego po 
większania produkcji roślin­
nej i zwierzęcej.

Do tych ałów nawiązał dy­
rektor departamentu Minis­
terstwa Rolnictwa, Bolesław 
Wożniak obejmując refleksją 
dorobek uspołecznionego rol­
nictwa. A jest on już niema­
ły. Oto państwowe gospodar­
stwa rolne użytkując 18,5 pro 
cent wszystkich użytków roi 
nych dają m.in. 30 procent 
krajowej produkcji towaro­
wej zbóż, 25 proe. żywca. Od 
grywają więc już dużą rolę w 
realizacji ogólnokrajowego 
programu wyżywienia naro­
du. Niewątpliwie rola ugpołe 
cznionego rolnictwa w produk 
cji żywności będzie nadal 
wzrastała.

Mówca przekazał na ręce 
przewodniczącego Rady Zrze­
szenia PPGB, Józefa Ołdzie- 
Jowskiege lisi gratulacyjny

In s p e k c ja
Robotniczo-Chłopska

(Ciąg dalszy ze str. 1)
miesiąca m.in. w woj. kato­
wickim. Chodzi w nich o spra 
wdzenie form i sposobów re 
krutąjcjl kandydatów do pra 
cy w inspekcji sprawdzenie 
funkcjonowania istniejących 
podstaw prawnych do tego 
typu działalności, przygotowa 
nie kontrolerów społecznych, 
zapewnienie współpracy i po 
mocy ze strony jednostek kon 
Łrolnych, a także sprecyzowa 
nie kierunków i dziedzin ży­
cia społeczno - gospodarcze­
go. którymi powinny się zaj 
mować zespoły inspekcji ro­
botniczo - chłopskiej. Pierw­
sze kontrole objęły m.in.: w 
Bytomiu — remonty budyn­
ków mieszkalnych, w Kato­
wicach — inwestycje wstrzy 
manę i niedokończone, w Dą­
browie Górnicze i — wstrzy­
maną budowę dworca PKP, 
w Jaworznie — warunki pra 
cy kobiet, a w Mikołowie — 
wykorzystanie maszyn i urzą 
dzeń pochodzących z impor­
tu.

Społeczni inspektorzy bar­
dzo wnikliwie przystępują do 

iswoich obowiązków. Nie prze 
puszczą żadnej nieprawidło­
wości. wytyknią kontrolowa-' 
nym błędy, pilnuią też by aa 
lecenia pokontrolne były w 
pełni i terminowo realizowa 
na. Kontrola ta, w niektórych 
przypadkach także powtórne, 
trwać będą do połowy grud­
nia br., po erem onrarowa/ne

dla załóg zielonogórskich 
PGR-ów od ministra Stanis­
ława Zięby.

W kolejnym wystąpieniu, 
wiceprzewodniczący Krajowej 
Rady Federacji Związku Za­
wodowego Pracowników Rol­
nictwa PRL, Jan Bartnik 
stwierdził, że zielonogórskie 
państwowe gospodarstwa rol­
ne mają także duży dorobek 
w dziedzinie poprawy warun­
ków pracy i życia załóg. Po­
myślnie realizowane są bo­
wiem plany budownictwa mle 
szkaniowego, obiektów socjal 
nych m. in.'stołówek, żłob­
ków i przedszkoli. Potrzeby 
są jednak znaeznie większe 
niż obecne możliwości. Dlate­
go też związek zawedowy 
współdziałając z administra­
cją i samorządem pracowni­
czym powinien Inicjować róż 
ne przedsięwzięcia dla dalszej 
poprawy warunków bytowo- 
socjalnych pracowników ł 
ich rodzin.

Podczaz spotkania ogłoszo­
no wyniki międzyzakładowe­
go współzawodnictwa o jak 
najlepsze wyniki produkcyj- 
no»finansowe w roku gospo­
darczym 1983-84. Pierwsze 
miejsce zdobyła załoga przed 
siębiorstwa PGR Bieganów, 
II miejsce — Swiebodziński 
Kombinat Rolny i III przed­
siębiorstwo PGR Żagań. Wrą- 
czono też sześć wyróżnień, w 
tym trzy dla przedsiębioratw 
PGR gospodarujących w naj­
trudniejszych warunkach. Za

WARSZAWA. PAP.

W Bydgoszczy przy ul. Az 
bestowej 25 bm. w godzinach 
wieczornych z niewyjaśnio­
nych jeszcze przyczyn wy­
buchł pożar w prymitywnie 
zaadaptowanym na mieszka 
nie budynku gospodarczym 
należącym do Józefa J. Pło­
mienie błyskawicznie objęły 
drewniane i ocieplane styro­
pianem oraz płytą pilśniową 
ściany i strop budynku unie 
możliwiając ratunek 7 oso­
bom, w tym pięciorgu dzie­
ci. Mimo szybkiej akcji ra­
towniczej w płomie­
niach śmierć ponieślit 
Aniela R. lat 63, Bogumiła J. 
lat 27, Piotr J. lat 8, Mariusz 
J. lat 5, Marcin J. lat 4, pół 
toraroczna Wioletta J. i dwu 
miesięczny Krzysztof J. Nie 
wyklucza się, iż przyczyną 
pożaru bvła nieostrożność 
osób dorosłych. Obecnie trwa 
śledztwo wyjaśniające okoli­
czności powstania pożaru pro 
wadzone przez Prokuraturę 
Wojewódzką w Bydgoszczy 
oraz Rejonowy Urząd Spraw 
Wewnętrznych. Do działań 
wyjaśniających włączono eka 
pertów kryminalistyki, spe­
cjalistów medycyny sądowej 
i biegłych z dziedziny pożar 
nictwa. Prowadzone są inten 
sywne i kompleksowe czyn­
ności związane z ustaleniem 
wszystkich okoliczności i 
przyezyn tragedii.

Niezależni* od przyczyn te 
go dramatycznego wydarze­
ni*. je*t ono szczególnie wy 
mownvm i niezwykle tragi- 
tznym przykładom ogromu

zostaną wynikające z mich 
wnioski.

Wiele wniosków 1 «postrze­
że n przyniosły toż próbno kosi 
trole Inspekcji Robotniczo- 
Chłopskiej w innych woje­
wództwach. Np. w woj. za­
mojskim społeczni kontrole­
rzy stwierdzili wiele przypad 
ków zawyżania cen, braku le 
galizacji wag W wojewódz­
twach krośnieńskim I rzeszo­
wskim Interweniowali o po­
prawę zaopatrzenia w actyku 
ły pierwszej potrzeby. W Bia 
łymstoku zakwestionowali 
prawidłowość przechowywa­
nia artykułów spożywczych, 
w Siemiatyczach stwierdzili 
wiele nieprawidłowości przy 
remoncie szpitala; podobni* — 
na budowach w Rzeszowie i 
Łańcucie. Wiele uwag człon 
kowie Inspekcji Robotniczo- 
Chłopskiej mieli także do Pra 
równików placówek obsługi 
rolnictwa, gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej, pra­
cy urzędów administracji pań 
»t'WOwej ttp.

Eksperyment trwa. Zbiera­
ne są doświadczenia i infor­
macje, które zostaną skomple 
towame i szczegółowo przeana 
lizowane. P0 to, by ewentual 
na decyzja o powołaniu in­
spekcji robotniczo - chłopskiej 
była jak najlepiej przygoto­
wana oraz by zostały stworze 
ne jak najlepsze warunki jej 
działania.

łoga przedsiębiorstwa PGR 
Bieganów otrzymała puchar 
ufundowany przez wojewodę 
zielonogórskiego, pozostałe zaś 
dyplomy honorowe.

Oficjalną część uroczystego 
spotkania zakończyło wręcze­
nie odznaczeń państwowych, 
resortowych i wojewódzkich 
dla zasłużonych pracowników 
i weteranów pracy. Krzyż* 
Kawalerskie OOP otrzymali: 
Bronisław Herkt — trnktorz.y 
sta PGR Swarzenice, Włady­
sław Janik — emeryt PGR 
Star* Strąci*, Jerzy Opęchow 
skl — główny specjalista Zrz* 
szenia PPOR, Leon Rogoziń­
ski — emeryt, PGR Czer­
wieńsk, Jan Rybarczyk — 
emeryt zakład rolny w Gliń- 
sku, Józef Wrzosek — kiero­
wnik zakładu rolnego w Gliń 
sku. Ponadto 21 pracowników 
udekorowano — Złotymi Krzy 
żamł Zasługi, 85 — Srebrny­
mi Krzyżami Zasługi oraz 4 
Brązowymi Krzyżami Zasłu­
gi. 40 osobom wręczono odz.na 
W „Zasłużony Pracownik Roi 
nictwa”, 67 honorową odzna­
kę — „Za zasługi w rozwoju 
województwa zielonogórskie­
go” oraz 14 honorową odzna­
kę związkową — Zasłużony 
Działacz Związku Zawodowe­
go Pracowników Rolnictwa.

Z dużym aplauzem uczest­
nicy uroczystego spotkania 
przyjęli ałowno - muzyczną 
imprezę w wykonaniu zespo- 
łu popularnego, radiowego 
„Wesołego autobusu". (g)

niasżcząść, które mogą byś 
spowodowane lekceważeniem 
elementarnych zasad przeciw 
pożarowego bezpieczeństwa.

Jak informuje Komenda 
Główna Straży Pożarnych w 
tym samym dniu śmiertelne 
mu zaczadzeniu uległ Ry- 
izard D, lat 32, mieszkaniec 
Rzgowa w woj. łódzkim. Jak 
się przypuszcza przyczyną po 
żaru była również nieostroż 
ność ofiary. W dniu poprzed 
nim odnotowano 2 śmiertel­
ne wypadki. Sm'erć w pło­
mieniach poniósł 3-letni Ber 
nard G., który pozbawiony 
opieki bawił sie zapałkami 
na poddaszu budynku gospo 
darczego należącego do jego 
rodziców. W miejscowości 
Krzywa w woj. olsztyńskim 
na skutek nieostrożnej żaba-, 
WT 3-letniego brata, który 
przewrócił lampę naftową, 
śmierć wskutek zaczadzenia 
poniósł 11-miesięczny Kamil 
D.

Jak informuje WUSW w 
Gorzowie, 9 bm. w magazy­
nie kaprolaktamu na wydzia­
le depolany ZWCh „Stilon", 
z instalacji ppoż. skradziony 
został czujnik dymu CIR-lOb, 
zawierający promieniotwór­
czy izotop plutonu Pu-239 
Przy normalnej eksploatacji 
czujniki takie nie zagrażają 
otoczeniu, jednak manipulo­
wanie w ich wnętrzu może 
spowodować uszkodzenie och-

Z1KLONA GÓRA. W ub.
sobotę w siedzibie Okręgo 
wej Komisji Arbitrażowej 
odbyło się spotkanie, pod 
czas ktorego prezes OKA 
dr Andrzej Ostrowski przy 
jął ślubowanie od ll-oso- 
bowej grupy prawników, 
którzy zakończyli aplika 
cję i złożyli egzamin na 
radców prawnych,

W trakcie spotkania, w 
którym uczestniczyli m.in. 
przewodniczący Krajowej 
Izby Radców Prawnych dr 
Józef Zych i prodziekan 
samorządu radcowskiego 
w Zielonej Górze Czesław 
Gendera mówiono o aktu 
alnych zadaniach obsługi 
prawnej w jednostkach go 
spodarki uspołecznionej 
oraz dorobku państwowe 
go arbitrażu w zakresie 
umacniania dyscypliny wy 
konywania umów, uspraw 
niania obrotu towarowe­
go oraz poprawy efektyw 
ności gospodarowania. 1 
działalności profilaktycz 
no-«ygnalizacyJnej Okręge 
wej Komisji Arbitrażowej 
w Zielonej Górze, którr 
w br. obchodzi 25-lecl 
działalności.

Wybory
do samorządów

(Ciąg dalszy ze str. 1)
eią Środków finansowych, Ja­
kimi będzie mogła dyspono­
wać. Wśród recept na włas­
ne bolączki i potrzeby wska­
zuje się często na czyny spo­
łeczne, jako formę najszybsza 
go rozwiązania lokalnych pro 
blemów, zapisanych w pro­
gramach wyborczych.

Na przewodniczących rad «o 
łąckich wybierani są przeważ 
nie sołtysi, tylko w kilku 
wsiach funkcję tę powierzono 
innym owobom. Zarówno clo 
rad jak i komitetów osiedlo­
wych typowani są ludzie eie 
szący się autorytetem i zaufa 
niem w środowiskp. Są to w 
większości osoby starsza, spo 
łeozmicy z przekonania, wśród 
których ni# brakuje tak­
że członkiń kół gospo­
dyń wiejskich i Ligi Ko­
biet Polskich. Młodzież jakby 
nie widziała swojej szansy I 
miejsca w samorządach i na 
większości zebrań jeat po pro 
stu nieobecna. Nie dotyczy to 
jednakie terenu miasta i gmi 
ny Choszczno, a także Ośna 
Lub., gdzie młodzi ludzie licz 
nie uczestniczyli w zebra­
niach wyborczych, ich przed­
stawiciele weszli w skład aa 
morządów, a w 2 wsiach na 
sołtysów wybrano osoby w 
wieku poniżej 85 lat. Takich 
przykładów powinno być wię-

Rozmowy
radziecko-austriack'6

(Ciąg dalszy ze str. 1)
zbrojeń na coraz to nowe ob­
szary. W tym kontekście pod 
kreślili szczególnie niebezpie­
czeństwo amerykańskich pla 
nów militaryzacji kosmosu. 
Premier Tichonow wyjaśni! 
istotę radzieckich propozycji 
mających na celu zlikwidowa 
nie niebezpieczeństwa wojny 
atomowej. Podkreślił wielki* 
znaczenie radzieckiej inicjaty 
wy, która doprowadziła do po 
rozumienia między ZSRR a 
USA o przystąpieniu do no­
wych rokowań w kwestiach 
dotyczących zbrojeń atomo­
wych i kosmicznych.

Obie strony oznajmiły o z* 
miarze godnego uczczenia 
przypadającej w przyszłym 
roku 40 rocznicy zwycięstwa 
nad hitlerowskim faszyzmem 
i oswobodzenia Austrii.

Podczas spotkania, która 
przebiegało w rzeczowej i kon 
struktywnej atmosferze, obaj 
politycy stwierdzili, te stosun 
ki ZSRR — Austria mają 
trwały, dynamiczny charak­
ter. Sprzyjają temu regular­
ne kontakty przywódców obu 
stron.

rony źródła promieniowania, a 
tym samym przyczynić się do 
powstania zagrożenia zdrowia 
i życia ludzi.

RUSW w Gorzowie ostrzega 
obywateli przed nabywaniem 
przedmiotów niewiadomego po 
chodzenia, jednocześnie zwra 
ca się z prośbą o przekazywa 
nie informacji w tej sprawie 
osobiście w pokoju nr 33 lub 
telefonicznie pod nr 129-164.

(*c)

la t  P O R

Siedem osób poniosło śmierć

Tragiczny w skutkach pożar 
w Bydgoszczy

Kradzież izotopu
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Zadania nie tylko dla załóg
Uspołecznienie planowania gospodarczego przestało być hasłem. Reforma gospodarcza, 

ustawa o planowaniu, polityka gospodarczo - społeczna rządu oparta na zasadach samo­
rządności podmiotów gospodarczych oraz konsultacji społecznych to trzy fundamenty no­
wych reguł planowania. Reguł demokratycznych, chpć przecie* nakładających wielka od­
powiedzialność na wszystkich „społecznych” planistów.

Bez planowania nie może 
obyć się żadna gospodarka 
ani socjalistyczna, ani kapi­
talistyczna. Dobra, sprawna 
gospodarka nie może istnieć 
bez kompleksowych, spój­
nych i realistycznych planów. 
Złj plan, zbudowany z po­
bożnych życzeń, oparty na 
niedostatecznych informa­
cjach, mnożący priorytety, bi 
lansutacy każdą najmniejszą 
ilość surowców I maszyn — 
Czyli taki. jak! niestety do 
brze zn my z przeszłości miał 
tylko jedną zaletą: mimo swo 
Jej obszerności był dość łat­
wy do skonstruowania. W nie 
zbyt długim czasie mogło sią 
z nim uporać kilkuset urząd 
ników Komisji Planowania.

Natomiast nowe zasady pla 
nowania w zreformowanej 
gospodarce — choć oczywi­
ście ciągle Jeszcze pionier­
skie, a wiąc niedoskonałe — 
„obciążone” są cechą zgoła 
przeciwną wymagają mozol­
nego, długotrwałego przygo­
towywania, formułowania, po 
pularyzowanla. Wszak Cen­
tralny Plan Roczny jest tyl­
ko informacją, prognoza, za­
pisem preferencji I realnie 
zakreślonych celów w skali 
ogólnogosnodarczej. Moc sta­
nowiąc-' maja natomiast ola­
ny przedsiębiorstw, dla któ­
rych CPR ma być tylko bu­
solą. Ale powiedzmy sobie 
otwarcie, że trudno przypu­
szczać, abv producentowi, 
który pójdzie w kierunku 
przeciwnym 'iż wskazania 
centralnego planisty, łatwo 
sie żyło By stały przód nim 
otworem kasv banku, bv zdo 
był preferencje zaopatrzenio­
we. lim!tv dewizowe.

Takie są reguły reformy, 
takie zasady obrony ekono­
micznych | społecznych prio­
rytetów wypracowanych tre 
sztn w toku wielomiesięcznej 
konsultacil m. In. właśnie z 
t.vml, którym przysługuje 
prawo samodzielnego układa

nia z' ,iów. Oczywiście trud 
no liczyć rta idealną zbież­
ność CPR i sumy wszystkich 
planów cząstkowych, takiej 
precyzli nie osiągnie żaden 
autentyczny, niedąty plan.

Z a m i e r z e n i a  p r z e d s i ę b i o r s t w  
n a  r o k  p r z y s z ły  s ą  j u ż  z n a ­
n e ,  w ie l e  z  n i c h  z a p r e z e n t o ­
w a n o  w  t o k u  k o n s u l t a c j i  n a d  
C P R - e m .  I  o k a z u j e  s ię ,  że  
r z e c z y w iś c i e  i s t n i e j e  n i e b e z ­
p i e c z e ń s tw o .  iż  p l a n y  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  b ę d ą  s t a r a ł y  s ię  
O m in ą ć  n i e k t ó r e  r e a l i a  n a ­
s z e j  g o s p o d a r k i :  s t a n  z a o p a ­
t r z e n i a  s u r o w c o w e g o ,  b i l a n s u  
p ł a t n i c z e g o ,  m o ż l iw o ś c i  i n w e  
s t y c y j n e ,  p ł a c o w e .

Dlatego rola centrum go­
spodarczego nie może ograni 
czyó się do zatwierdzenia 
przekonsultowanego, zaapro­
bowanego przez Sejm planu. 
Popularyzacja planu, jego u- 
warunkowań to zadanie już 
realizowane. Inną nie mniej 
istotną formą ,,przekłada­
nia” założeń planu na język 
praktyki gospodarczej to in 
spirowanie najróżniejszych 
podmiotów naszej gospodar­
ki do działań zgodnych z ce 
lamt i środkami ich realiza­
cji zapisanymi w planie, 
przeciwdziałających niekorzy 
stnym warunkom czy naci­
skom przedsiębiorstw. O tych 
właśnie sprawach mówiono 
na niedawnej naradzie woje 
wodów oraz na spotkaniu I 
sekretarzv zakładowych orga 
nizacji partyjnych z premie­
rem Wojciechem Jaruzelskim 
oraz członkami Biura Polity­
cznego i rmdu.

Wojewodowie są przecież 
organami założycielskimi dla 
wielu1 zakładów przemysło­
wych w terenie 1 jako tacy 
mogą oddziaływać na nie, by 
poszukiwały możliwości wzro 
stu produkcji rynkowej, zwła 
szcza w drobnej wytwórczo­
ści I usługach. Chodzi o to, 
by zgodnie z ustaleniami 
CPR dostawy na rynek mo­

gły wzrosnąć o 4 proc. w tym 
z drobnej wytwórczości o 8—9 
proc., a z rzemiosła o 17 
proc. Inne pole działania ad 
ministracji państwowej w te 
renie to dyscyplinowanie dzia 
lalności inwestycyjnej reali­
zowanej właśnie przez lokal 
ne przedsiębiorstwa budow­
lane. Stawką jest kilkanaście 
czy nawet kilkadziesiąt tysię 
cy mieszkań I domków jed­
norodzinnych, których nie u- 
dalo się wcisnąć !o planu, a 
które mogłyby przy większej 
aktywności budowlanych i 
oszczędnościach materiałów 
powstać.

Organizacje partyjne mają 
Z' kolei niebagatelną rolę do 
odegrania już w samych za­
kładach. Winny inspirować 
związki zawodowe, samorzą­
dy, kierownictwa przedsię­
biorstw do podejmowania ta 
kich decyzji planistycznych i 
produkcyjnych, które godzi­
łyby jednostkowe interesy za 
łóg i fabryk z celami ogólno 
społecznymi, które ogranicza 
łyby do minimum rozbieżno 
ś̂ci pomiędzy CPR-em a pla 

‘nami przedsiębiorstw. Do or 
ganizacji partyjnych powin­
no też należeć kreowanie po­
lityki soolecznej, placowej 
przedsiębiorstw, upowszech­
nianie postępu technicznego, 
zasad reformy gospodarczej, 
a więc tworzenie warunków 
do jak najpełniejszego wyko 
rzystania wszystkich rezerw 
nie tylko gospodarczych, ale 
i psychospołecznych. Tak by 
plan roku 1985 potwierdził 
słuszność zasady uspołecznię 
nia procesu planowania, a wy 
niki roku przyszłego tworzy 
ły dobre po<jstawv do ogólno 
społecznego wysiłku nad skon 
struowaniem planu na lata 
1988—90. który musi być pla 
nem odbudowy siły ekonomi 
cznej Polski.

STEFAN PIOTROWSKI

Słubice przed najazdem dolarowców
Międzynarodowa umowa między nami a 

Niemiecką Republiką Demokratyczną przewi­
duje, że techniczną opiekę nad mostami przez 
Nysę sprawuje strona polska, natomiast przez 
Odrę strona niemiecka. Mosty — jak wiado­
mo — podlegają stałej kontroli.

Otóż technicy niemieccy orzekli, że grun­
townego remontu wymaga most przez Odrę 
w Świecku, a więc most, gdzie usytuowane 
Jest bardzo ruchliwe przejście graniczne, prze­
de wszystkim dla ruchu międzynarodowego — 
tranzytowego, jak to się mówi, dla gości z - 
chodnich Odnosi się to tak do ruchu osobo­
wego Jak I towarowego

O konieczności remontu mostu zostaliśmy 
oczywiście przez towarzyszy niemieckich po­
wiadomieni Powiadomione zostały wielkie 
organizacje przewozowe, jak np. TIR, gdyż 
zamknięcie mostu przy obecnym, wielkim ru­
chu na europejskich szosach, stwarza wiele 
problemów Trzeba np opracować nowe tra­
sy, wyliczyć czasy przejazdów, zbadać możli­
wości postojów, parkowania, tankowania itp.

Rzecz jasna, że po zamknięciu przejścia gra­
nicznego w Świecku, jego funkcje będą mu­
siały przejąć Inne, najbliższe przejścia gra­
niczne, a więc m in w Słubicach. Ograni­
czając nawet rolę Słubic do minimum, to 
i tak odprawiać tu trzeba będzie dodatkowo 
600—1000 samochodów osobowych na dobę.

Z praktyki wiadomo, że prży dużym ruchu, 
na odprawę trzeba czekać często po kilka, a i 
kilkanaście godzin A bywało — o czym pisa­
liśmy w „Gazecie", że we wrześniu, przed 
wprowadzeniem nowych ceł na samochody, w 
Świecku ludzie koczowali nawet po 2 doby

Remont mostu to nie zabawa na dzień czy 
tydzień To długa operacja I z tego trzeba 

, sobie jasno zdać sprawę Trzeba sobie zdać 
sorawę co bedzie sie działo w Słubicach, gdy 
zwali się tam dodatkowo te 600—1000 samo­
chodów dziennie

Słubice nie są do tego absolutnie przygoto­
wane. Nie ma tam nic. Nie ma hoteli, restau­
racji, kawiarni, poczekalni, nie ma szaletów 
Nie ma węzłów komunikacyjnych dla rozpro­
wadzenia ruchu samochodowego przez mia­
sto.

Mówi się o zamknięciu mostu już w kwiet­
niu roku przyszłego Ten termin był znany 
już w styczniu bieżącego roku. Gdyby wów­
czas w maksymalnym stopniu skoncentrowa­
no wysiłki, to być może przygotowano by 
Słubice J a ko  t a k o  do przyjęcia fali do­
larowców, Tymczasem w tej sprawie nawet 
nie ruszono palcem. Gdyby do szturmu ude­
rzyć dziś, to być może udałoby się zbudować 
jakieś barakowe prowizorki, no i te nieszczęs­
ne szalety, jeśli nie chcemy, aby nam „obten- 
tegowano" miasto.

Ale jest dalej cisza.
Cisza jest tylko po naszej stronie, bo sąsie- 

dzi z Frankfurtu są mniej spokojni. Oni już 
przebili 6-pasmową, supernowoczesną trasę do 
autostrady I rozwidleń dróg, prawie kończą 
generalne remonty, malowanie całego miasta, 
już obecnie mają rozwiniętą sieć handlową 
i gastronomiczną, a budują dalsze lokale, m. 
In. duży dom towarowy

Tu niby Europa i tam Europa. Tylko ta po 
tej- stronie Odry ciągle inna.

600—1000 samochodów, to może 2 a może 3 
tys. ludzi z dobrymi dolarami, frankami, mar­
kami w portfelach Coś będą chcieli wypić, 
coś kupić, w coś ąię zabawić, choćby pograć 
z nudów w automatach Na turystach można 
zarobić. Ale nie w dzisiejszych Słubicach.

Turyści szybko się zwiedzą, że po tej stro­
nie Odry nie ma na co wydać pieniędzy. Więc 
będą jeść to co przywiozą, pić z termosów, 
drzemać w samochodach... 1 podziwiać kraj­
obraz obdrapanych domów.

Będziemy więc mieli to czego chcemy. Czy 
naprawdę tego chcemy?

JFRZT NOGIEC

Obiegowe poglądy na temat zjawisk spekulacyjnych 
w Zielonogórskiem są rozbieżne; mówi aię np., ii speku­
lant siedzi na spekulancie i spekulantem pogania, lub że 
Zielona Góra, w porównaniu z Warszawą i innymi duży­
mi aglomeracjami, jest oazą uczciwości 1 rzetelności pod 
każdym względem.

Prawda, jak zwykle, leży po środku, czyli nie jest ani 
tak dobrze ani tak. źle. W ciągu trzech kwartałów roku 
bieżącego ujawniono w woj. zielonogórskim ok. 2800 przy­
padków naruszeń podstawowych przepisów, chroniących 
interesy konsumenta 167 przypadków zakwalifikowano do 
ścigania karnego, 640 — oceniono jako wykroczenia kar­
no - administracyjne, pozostałe zmieściły się w katego­
riach postępowania dyscyplinarnego wobec winowajców

Co wynika z tych liczb? Otóż o 15 proc., w porówna­
niu z analogicznym okresem roku ubiegłego, wzrosła ilość 
spraw podlegających ściganiu karnemu, a więc prze­
stępstw. Przybyło również ujawnionych wykroczeń i na­
ruszeń przepisów wewnętrznych, obowiązujących w obro­
cie detalicznym i hurtowym.

Nie można wszakże jednoznacznie powiedzieć, że zja­
wiska spekulacyjne nasilają się i i miesiąca na miesiąc 
wzrastają. Liczby przytoczone na ostatnim posiedzeniu 
Wojewódzkiej Komisji do Walki ze Spekulacją świadczą 
natomiast o s k u t e c z n o ś c i  kontroli. Oto np. na tar­
gowiskach miejskich województwa nie występuje już pa­
skarska sprzedaż towarów wykupionych z Jednostek han­
dlu uspołecznionego.

Spekulacja -  
duża czy mała?

Maleje stopniowo, ale dostrzegalnie spekulacyjny han­
del artykułami żywnościowymi. Wzrosła, niestety, i to 
w różnych formach, spekulacja wyrobąmi przemysłowy­
mi. Jedną z tych form jest działalność tzw. staczy, którzy
0 każdej porze dnia czuwają w sklepach z towarami prze 
myślowymi i kupują co akurat pojawi się w sprzedaży 
— meble, zmechanizowany sprzęt gospodarstwa domowe­
go, firanki, maszyny do szycia itp. Stawką stacza jest 
100-procentowe — jeśli można tak powiedzieć — honora­
rium za usługę, odpowiadające detalicznej cenie nabytego 
przedmiotu.

Stacze trudnią się tym procederem wręcz zawodowo, 
znani są w sklepach doskonale. Być może, właśnie Inspek­
cja robotniczo -' chłopska położyłaby tamę tym prakty­
kom. Dlaczego siły społeczne a nie profesjonalne? Otóż 
dlatego, że w skład takiej inspekcji weszliby ludzie zna­
jący środowisko i doskonale zorientowani kto. czego po­
trzebuje naprawdę do domu, a kto — do dalszej odsprze­
daży.

Na posiedzeniu komisji zwrócono też uwagę, iż czyn- 
jikiem obniżającym skuteczność działań profilaktycznych
1 represyjnych jest niekiedy niedocenianie przez admini­
strację programowych przedsięwzięć antyspakulacyjuych, 
formalny charakter kontroli wewnętrznej w przedsiębior­
stwach handlowych oraz brak dyscypliny zawodowej w 
obsłudze klientów. Opracowane zostały wnioski i propo­
zycje, których realizacja powinna przyczynić się do umoc­
nienia frontu walki ze spekulacją.

Oczywiście będzie to tylko walka ze s k u t k a m i  
poważniejszego zjawiska, jakim jest nierównowaga ryn­
kowa, której elementem jest po prostu brak poszukiwa­
nych towarów. Spekulacja, w warunkach równowagi ryn 
kowej i odpowiedniej podaży towarów, zemrze śmiercią 
naturalną, jako zbędne ogniwo obrotu handlowego. Czy 
nastąpi to w dającym sie przewidzieć okresie, trudno dziś 
odpowiedzieć. Społeczeństwo w każdym razie mus! eię 
bronić — | czyni to za pośrednictwem terenowych komisji 
do walki ze spekulacją oraz 19 profesjonalnych instytucji 
kontroli o rozmaitym zakresie kompetencji I różnych po­
lach działania

Uchwały XIV i XVII posiedzeń plenarnych KC partii 
oraz Biura Politycznego z 16 października hr. nakładają 
na społeczne i zawodowe Instytucje kontroli obrotu to­
warowego obowiązek aktywniejszej niż dotąd działalności, 
bez względu na położenie takiego czy innego wojewódz­
twa lub miasta oraz stopień zagrożenia spekulacją.

T radycyjna „B arb ó rk a"  — to św ięto całej b rac i górniczej. Ob­
chodzą Ją ludzie w ydobyw ający nasze narodow e, n a tu ra ln e  bo ­
gactw a, w śród k tórych  czołowe m iejsca za jm ują  — w ęgiel, m led t 
1 siarka. Za nie o trzym ujem y cenne dewizy po trzebne gospodar­
ce. G órnicy p racu ją  d ę tk o , m imo l t  w aru n k i zm ieniły  się na 
korzyść przez m ija jące  la ta . Do kopalń  w kroczyła m echanizacja, 
nie zastąpi ona Jednak p racy  ludzkich rąk , speclallśol z dziedzi­
ny górnictw a ciągle są potrzebni. Na zdjęciu: do kopalń  węgla 
kam iennego w kroczyła m echanizacja, ludzi Jednak ciągle po­
trzeba do pracy.

CAF — S tanisław  D ąbrow leeM

M e c l i  s o łty s  

z a ł a t w i  «
Dziikówko w gnunie Barli­

nek jest wsią wyjątkowo me 
lą — wszystkiego 14 nume­
rów Gospodarstwa porozrzu­
canie co pół kilometsa. Trud­
no zatem dziwić się, że w li 
czącej 82 mieszkańców wsi 
nie ma żadnych ogólnodostęp 
nyeh obiektów, oprócz przy­
stanku PKS. pod .którego da­
chem można scHować się 

■ przed deszczem Nie ma za­
tem ani szkoły, ani sklepu, 
ani świetlicy czy* klubu. Ko­
ścioła — też. Jest za to tele­
fon — oczywiście tylko u soł 
tys a. Z aparatu, służbowego 
zresztą, korzysta tnie tylko sol 
tys, ale w razie* potrzeby — 
również sąsiedziz

Większość mieszkańców Dał 
kówka utrzymuje się z pra­
cy na roli. Tylko dwóch go­
spodarzy dojićżdża do pracy 
do odległego o 3 kilometrów 
Barlinka. Wą wsi nazywają 
ich chłopo - robotnikami.

15 listopada, br. w mieszka 
niu sołtysa, położonym dość 
blisko drogi do Lipian, odby 
ły aię wybory samorządu 
wiejskiego. Ludzi zjawiło się 
sporo jak na Dzikówko — 
dwudziestu (jeden. Niektórzy 
przyszli już godzinę wcześ­
niej. Dla gości przyniesiono 
krzesła i ławę.

Kazimierz Gola, przewod­
niczący Miejsko - Gminnej 
Rady PRON w Barlinku jest 
zadowolony z frekwencji. W 
ostatnim zebraniu uczestni­
czyło bowiem więcej ludzi 
niz podczas spotkania przed 
czerwcowymi wyborami do 
rad narodowych. Widać, ko­
mentuje ten fakt, mieszkań­
cy wsi dostrzegli, że władze 
liczą się z ich głosem; No 1 
dyskusja bvła rzeczowa. Ja­
ko trafny ocenia też wybór 
członków samorządu wiej­
skiego W jego skład weszli 
bowiem dobrzy i dp tego mło 
dzl rolnicy.

Sołtysem w Dzikówku wy­
brany został po raz pierwszy 
Mieczysław Pietrzak, a człon 
kami rady sołeckiej — Ta­
deusz Strremeekl I Stanisław 
Karolak.

Nowego sołtysa aa chwilę 
udaje się oderwać od pracy 
w obejściu. Ma trzydzieści 
lat, żonę j dziecko. Dlaczego 
zgodził aię kandydować na 
sołtysa? Parę złotych funk­
cyjnego nie stanowi przecież 
wystarczającego ekwiwalentu 
*» pełnienie tej funkcji.

— Ludzie wybrali mnie w 
głosowaniu tajnym — odpo­
wiada krótko. — Byłe trzech 
kandydatów.

— Czy przyjemnie być soł­
tysem?

— To się jeszcze okaże. Mój 
ojciec, Kazimierz Pietrzak, 
którego dopiero co zastąpi­
łem, jako sołtya wytrzymał 
ponad 20 lat. Ja też będę aię 
starał.

— Teść zrobił sporo dla wzł 
— wtrąca tona nowego sołty 
aa. — Poprawił drogi, wywta 
rai się o zakup maszyn zfun 
duszu rozwoju rolnictwa. Te­
ra* teść mieszka w Barlinku.

— Co należy do obowiąz­
ków aołtysa?

— Wydawanie kart zaopa­
trzeniowych, zbieranie podat 
ków, wypisywanie świadectw 
pochodzenia zwierząt. No i r* 
prezentowanie mieszkańców 
wet przed władzami

— Ozy jest pam przygotowa 
ny do takiej pracy?

— Jak trzeba będzie, popro 
szę ojca o parę wskazówek. 
Jestem optymistą.

Dzikówko ma jednak i swo 
je problemy. Dlatego tutejsi 
mieszkańcy tak licznie zjawi 
H aię na zebraniu wybor­
czym do samorządu wiejskie 
go. Wiedzieli wcześniej, że bę 
dnie ktoś z władz gminy. Po 
proszą, przedstawią swoje ra 
eje ( a nuż da aię coś załat­
wić. W najgorszym zaś przy

paciku — wyjaśnić wątpliwo 
ści.

Nowy sołtya, Mieczysław 
Pietrzak uważa, że jedną z 
najdokuczliwszych bolączek 
mieszkańców jego wsi jest 
brak wodociągu. Wodę trzeba 
czerpać ze studni. Nie jest to 
przyjemność. A w sąsiednich 
wsiach, czyli w Moczkowie i 
Dzikowie, krany mają w do 
mu. Żyją sobie wygodniej. No 
wy sołtys rozumie, że sporo 
można byłoby tu zrobić w 
czynie społecznym. Trzeba 
tylko pogadać z ludźmi. Wo­
dę pociągnąć zaś można wlaś 
nie z Moczkowa lub Dziko­
wa. Żależy, bliżej której wsi 
gospodarze mieszkają. Chodzi 
przecież o koszty.

Brak wodociągu nie wy­
czerpuje oczywiście listy pro 
blemów mieszkańców Dzi­
ko wk*. Ośmioro dzieci do jeż 
dża do szkoły w Barlinku. 
Wozić mają je „Nysą”. Ależ 
tymi dowozami różnie bywa. 
15 listopada dzieci czekały po 
nad godzinę, a samochód nia 
przyjechał. Wróciły do do­
mów. Sześć kilometrów na 
piechotę przecież nie pójdą. 
Owszem, dzieci mogłyby jeź­
dzić autobusem. Problem po­
lega jednak na tym, że szko­
ła nie chce załatwić biletów 
miesięcznych, bo niby jest do 
wóz. A bilet w jedną etronę, 
po podwyżce, kosztuje aż 16 
złotych. Trzeba zatem spra­
wę dowozu dzieci do szkoły 
szybko wyjaśnić. To kolejne 
zadanie dla nowego sołtysa.

Mieszkańcom Dzikówka nie 
żyje aię łatwo. Nie mają wła 
mego sklepu. Najbliższy, od­
dalony o 2 kilometry, znajdu 
je się w Dzikowie. Miejsco­
wi wykupuję Jednak co lep- 
■ze towary i dla nas już nie 
starcza — tali się żona soł­
tysa. — Trzeba jeździć do 
Barlinka. A tam wszędzie ko 
lejki.

I jeszese jedna sprawa. Roi 
nicy nie zgadzają aćą ■  klasy 
ftkacją mleka przez mleczar 
aię.

— Do'połowy miesiącami# 
ko jast w pierwszej klasie. A 
później, po próbie reduktażo 
wej, ooemia się je jako poza­
klasowe. Jak to jest raoili- 
we? — pytają rozdrażniani. 
-- Przecież krowy karmione 
są wciąż tak samo. Skąd tak 
duże różnice? Producenci mle 
ka tracą duże pieniądze przez 
te zmiany klasyfikacji. Trze 
be to nas aa zawsze wyjaś­
nić i uporządkować. Niech no 
wy sołtys się o tę postara.

Mieszkańcy Dzikówka nie 
oglądają się jednak tylko na 
kogoś. Rozumieją że sami mo 
gą też sporo dla siebie zro- 
bić. Zwłaszcza w przypadku 
drobnych spraw. Weźmy na 
przykład taką drogę do Nie- 
rybna. Jest za wąska i trud­
no przejechać kombajnem. 
Trzeba zatem usunąć krzaki 
na poboczu i poszerzyć dro­
gę. Zrobią to sami. Tak przy 
najmniej zadeklarowali na ze 
braniu wyborczym do samo­
rządu wiojskiego.

W Dzikówku tycie toczy 
się powoli. Zwłaszcza teraz, 
późną jesionią. Najważniej­
sze prace polows dawno za­
kończone. W gospodarstwie 
nowego sołtysa nikt jednak 
nie próżnuje Wciąż jest coś 
do roboty, Takie drobiazgi. 
No 1 trzeba ciągle chodzić ko 
to świń » krów. A to karmić, 
a to doić, a to ściółkę wnie- 
nić.

— Ckfowiek wysawdlby 
gdzieś, ale nie ma gdzie — 
myśli głośno młoda sołtyso­
wa. — Zastaje telewizje.

ANDRZEJ WŁODABCZAH

C h o ć  p o z o s ta ł naw is ...

Każde uspokojenie rynku pociąga za sobą umocnienie 
pieniądza. Dlatego nasza złotówka, przez kilka ładnych 
lat warta coraz mniej, zaczyna się powoli wzmacniać. Jest 
to zaledwie początek długiego procesu, który jeszcze nas 
czeka, ale mieimy nadzieję, że Doczątek dobry.

&

Taką ocenę formułuje pre­
zes NBP, Stanisław Majew­
ski. I myślę, ze szef tej infla 
cyjnej drukarni pieniędzy 
wie co mówi: W tym roku po 
raz pierwszy od lat czterech 
przychody ludności znajdą po 
krycie w towarach i usługach 

1 i nie powiększy się luka in­
flacyjna. Oczywiście n e otna 
cza to likwidacji nawisu, nie 
mniej jednak jest to jaskół­
ka. która oby wróżyła rych 
łą wiosnę.

Dodajmy jeszcze, że w 1984 
r. przychody ludności wzros 
ną o 20 proc., a wydatki o 22 
proc. w stosunku do roku 
ubiegłego Cjirnacza to że na 
sze zasoby (nie mylić z do­
chodami) gotówkowe wzro­
sną nieco poniżej założeń pla

nu na rok 1984. Szacunkowe 
wyliczenia pozwalają przypu 
szczać, że w tym roku przy­
chody pieniężne zamkną się 
niebagatelną kwotą 5Ą50 bi­
lionów, z czego 4,5 biliona zo 
stanie przeznaczone na za­
kup towarów i usług. W za­
pasach ulokujemy 250 mld, z 
czego 167 mld powędruje do 
PKO a reszta do portfela i 
pończochy. Następuje _ więc 
umocnienie równowagi na 
-ynku, uspokojenie pieniędzy 
.do wydania” Określa się to 
mianem pieniądza mniej go­
rącego.

Oczywiście nas jako klien­
tów. interesuje przede wszy 
stkim równowaga cząstkowa, 
czyli chcielibyśmy kupić aku 
rat to, czego właśnie nam bra

kuje. Tymczasem do pełnej 
równowagi rynkowej jeszcze 
daleko, ale z pewnością u- 
mocnienie złotówki służy te­
mu procesowi jak najlepiej.

które można kupić zawsze i 
to powinno nas pocieszać. W 
handlu rosną zapasy, a także 
dostawy towarów Oczywi­
ście zdarz* się, że właściwy 
poziom zapasów jest s po wodo 
weny koszmarną Jakością to 
warów i niewłaściwą struk-

funkcję pieniądze sprawują 
bony, kartki i talony. Zda­
niem prezesa Majewskiego, 
zniesienie reglamentacji zna­
cznie podniesie rolę i moty­
wacyjną funkcję pieniądza. 
Rząd Jeet świadom, te poltty 
ka gospodarcza powinna dą-

Szansa dla złotówki
W poszczególnych dziedzi­
nach produkcji rynkowej wy 
stępuje daleko idące niezrów 
noważenie popytu z podażą 

wiedzą najlepiej o tym 
wszyscy, którzy chcą kupić 
pralkę, lodówkę czy choćby 
majtki bawełniane. Ale wła 
damo też, że aą Już towary,

turą dostaw, ale trzeba przy
znać, że w niektórych bran­
żach osiągnięto już rytmicz­
ność dostaw.

Rolę złotówki z pewnością 
powinno umocnić stopniowe 
odchodzenie od reglamenta­
cji. Nie można bowiem mó­
wić o normalnym rynku, gdy

żyć do zniesienia reglamen­
tacji w ogóle. Dziś wiadomo 
na pewno, że w przyszłym 
roku nie wchodzi absolutnie 
w grę zniesienie kartek na 
mięso. Jego podaż jest zdecy 
dowanie niedostateczna. Nato 
miast pozostałe dobra kartko 
we być może będą już za pa

rę miesięcy dostępne po pro 
stu za pieniądze, bez dodatko 
wy eh ograniczeń, stosownie 
do potrzeb. Trzeb* jednak 
zdać (Obie sprawę z tego, że 
zniesienie reglamentacji mu­
si pociągnąć za sobą podnie­
sienie cen poszczególnych to 
warów kartkowych.

O większym zaufaniu do 
złotówki świadczy także 
wzrost w banku wkładów o 
charakterze długotermino­
wym, jak również tych płat­
nych na każde żądanie, czy 
lokowanych na zwykłych 
książeczkach oszczędnościo­
wych. Prezes Majewski jest 
zdania, że jest to wprawdzie 
częściowo popyt odłożony (z 
braku towarów), ale raczej 
nie dotyczy to wszystkich o- 
szc2ędnoścl. Jeśli już mowa 
o oszczędzaniu, Jo warto przy 
pomnieć, że od 1 lutego 1985 
roku będzie można renlizo- 
wać bony rewaloryzacyjne 
Pojawiły aię tu i ówdzie plot 
ki mówiące, ż# prawo obywa 
tell do podejmowania tych 
pieniędzy będzie administra­

cyjnie ograniczane. Otóż Jest 
inaczej! Zachęca się ludżi 
do niepodejmowariia tych pie 
niędzy, ale nie drogą przymu 
*u, lecz odpowiedniego opro­
centowania. I to także jest 
dobrą prognozą dla złotówki.

Nie najgorsze są też noto­
wania, przewidujące zmniej­
szenie stopnia Inflacji w ro­
ku przyszłym o około 3 proc. 
Równocześnie powinna się 
zwiększyć masa towarów. 
Niezłe antyinflacyjne wiado­
mości nadchodzą też z przed 
sieblorstw — zaczyna się 
zmniejszać presja placowa, a 
zatem to źródło inflacji powo 
ii odpada. Skoro przedslębior 
stwa przestają być winne in­
flacji, kogo zatem przede 
wszystkim należy oskarżyć? 
Wydaj* się że winowajcą ęlą 
gle jest tu deficytowy bud­
żet państwa, w którym wciąż 
— pod presją żądań społecz­
nych i potrzeb nadal niedo­
skonałej gospodarki — poia- 
wiaja sie dziury. I czas naj- . 
wyższy zająć sią tym próbie 
mam.

STELLA SAWAJNEn
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D okończenie re la c ji z obrad I Zgrom adzenia

Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych
Jak Już informowaliśmy, przez dwa dal w kopalu! 

„Szombierki” w Bytomiu obradowało I /gromadzenie 
Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych. 
Poniżej publikujemy dokończenie relacji z tego spotka­
nia.

Zgromadzeni* uchwaliło kil
ka dokumentów w najważtuej 
szych dla ludzi pracy nasze­
go kraju i polskiego ruchu 
zawodowego sprawach.

W uchwale w sprawia 
lów i programu działania 
OPZZ stwierdzono, że Ogól­
nopolskie Porozumienie Zwiąż 
ków Zawodowych przyjmuje 

realizacji cele i programdo
działania polskiego ruchu za­
wodowego, przedstawiony w 
postaci projektu przedłożone­
go na I Ogólnopolskie Spotka 
nie Związków Zawodowych. 
Integralną część programu sta 
nowią wnioski przyjęta przez 
OPZZ. Zobowiązano Radę 
OPZZ do kontynuowania dzia 
łań podjętych przez Kolegium 
Przewodniczących Ogólnokra 
jowych Organizacji Związko 
wych oraz grupę inicjatywną, 
która zorganizowała spotka­
nie. w Bytomiu.

Zgromadzeni* uchwaliło 
zw iązkowe stanowisko w spra 
wach gospodarczych. W doku 
menele tym związkowcy zade 
klarowali zaufanie do działał 
no.łcj gospodarczej rządu, ale 
równocześnie zastrzegli sobie

prawa do *c*ny «kut*czności
tych działam. Opowiedzieli się 
za racjonalłuym i skutecznym 
reformowaniem gospodarki.

Zgromadzenie opowiedziało 
się zdecydowanie przeciwko 
systematycznemu podnoszeniu 
cen jako jedynemu odczuwa­
nemu przez społeczeństwo na 
rzędziu uzdrawiania gospodar 
ki. Związkowcy postulują o- 
pracowanie prograiliu sukce­
sywnego i możliwie szybkie­
go odzyskania równowagi po 
pytu i podaż.y pa poszczegól­
nych odcinkach rynku dóbr 
żywnościowych i przemysło­
wych. Wnioskują o zniesienie 
w najbliższym czasie regla­
mentacji artykułów żywnoś­
ciowych z wyjątkiem mięsa 
i jego przetworów.

W uchwale zawarto postu­
lat natychmiastowej walory­
zacji emerytur 1 rent podnle 
sienią płacy miralmalnej oraz 
wysokości podstawowych od­
pisów na zakładowe fundusz* 
socjalny i mieszikaniowy.

Uchwalono deklarację, w 
której stwierdza się, że OPZZ 
identyfikuje się z celami i 
programem Patriotycznego Hu

chu Odrodzenia Narodowego, 
zgłasza akces do PKON i upo
ważnia radę OPZZ do formal 
nego zgłoszenia członkostwa.

W uchwale w sprawie zasad 
działania struktur OPZZ zo­
bowiązano Komitet Wykonaw 
czy do wystąpienia do Rady 
Państwa o zezwolenie na roz 
poczęcie działalności OPZZ ja 
ko krajowej struktury związ 
kowej, komisję statutową — 
do opracowania projektu sta­
tutu OPZZ, poddania go sze­
rokiej konsultacji i przedsta­
wienia następnie statutu do 
zatwierdzenia radzie OPZZ. 
Radę zobowiązano do jak naj 
szybszych działań organizacyj 
nych mających na celu nada 
nie osobowości prawnej OPZZ. 
Stwierdzono, że OPZZ ma cha 
rakter otwarty.

Uchwalono apel do ludzi 
pracy, do związkowców, do 
wszystkjch postępowych, po­
kojowych sil społecznych na 
świecie. Podkreśla się w nim, 
że internacjonalistyczne wię­
zi łączące ludzi pracy na ca­
łym świecie winny stanowić 
skuteczną zaporę przed zagro 
żeniami ze strony sil impe­
rializmu, mllitaryzmu, odwe 
tu i reakcji międzynarodowej, 
które narzucają niepohamowa 
ny wzrost zbrojeń, usiłując 
rozstrzygnąć wszystkie sporne 
sprawy międzynarodowe przy 
użyciu siły.

Konferencja prasowa A. Miodowicza
15 bm. w przerwl* *brad I Zgromadzenia Ogólnopol­

skiego Porozumienia Związków Zawodowych mmowybra 
ny przewodniczący OPZZ Alfred Miodowicz spotkał się x, 
dziennikarzami. Oto jego odpowiedzi na niektóre pytania:

Jak zamierzam otrzymywać 
więź z załogami? Przede 
wszystkim bywać w Hucie 
im. Lenin*

Skąd się tu wziąłem? Ną 
dobrą sprawę sam ni* wiem, 
tak ai« po pro*tu złożyło. Od 
32 lat jestem pracownikiem 
Huty Lenina i koledzy poślą 
no wili mnie rekomendować 
na szefa federacji. Odkąd zaj 
muję się sprawami związko­
wymi. nawet z psem rule eho 
dzą regularnie na spacery,ze 
szkoda dla siebie, za mato 
mam czasu na refleksję. Nie 
siedzę w siedzibie federacji 
w Katowicach, bywam naj­
częściej w swojej hucie.

Gdzie będzie siedziba OPZZ? 
— Chyba w Warsza/wi*

Jak pan ocenia przeóiag 
• potkania? — Spodziewałem 
się, że będzie trudniejsze, że 
mogą być wątpliwości co do 
koncepcji OPZZ Przyjęcie 
uchwały o powołaniu OPZZ 
jest największym sukcesem 
tego spotkania. Mamy tu 
oczywiście sporo chaosu or­
ganizacyjnego, trochę tema­
tów o mniejszym ciężarze, 
ale skoro ruch związkowy ro 
dzi się w sposób irieeterowa 
ny. wszystko to lest natura! 
ne.

Jak widzę przyszłość pozio­
mych struktur związkowych, 
jak można wykorzystać chęe 
do pracy ich działaczy? Prze 
de wszystkim musi być chęć 
do pracy, a nie do reprezen­
towania. Absolutnie koniecz­
na jest przy tym utrzymanie 
ivch więzi czy to w poetaci 
delegatur OPZZ, czy też ko 
misji wojewódzkich. Wszyst­
ko to, co już istnieje — uzna 
ją.

Niektóre związkowe postu­

laty rewindykacyjna mogą 
się okazać nierealne w obec­
nej sytuacji goi-spodarczej. 
Jak OPZZ wytłumaczy to 
związkowcom? — Nie będzie 
my tego tłumaczyć. Związki 
muszą być na tyle zaangażo 
wane w sprawę, by same zro 
zumiały, czy i w jakim stop 
niu, ich postulaty są realne

Co z fuduszami OPZZ? — 
Koncepcja OPZZ jest oryginał 
na pod każdym względem, 
ale najbardziej dlatego, że o 
sprawach finansowych mało 
się tu mówi. Wyraźnie stwier 
(Łzono tylko jedno: działal­
ność OPZZ nie może w ni-' 
czym naruszyć składki związ 
kowej w zakładach pracy.

Mówił pan o obawach zwią 
zanych z realizacją CPR na 
1985 r. — zagrożenia są bar­
dzo poważne. Podwyżka cen 
żywności — gdyby miała być 
tłumaczona jako mieszcząca 
się w CPR przekonsultowa­
nym ze związkami zawodowy 
mi jest dla związków nie 
do przyjęcia. Związki zawo­
dowe są z natury rzeczy prze 
ciw podwyżkom cen, bo ist­
nieją po to, by utrzymać po 
ziom życia ludzi pracy. Moz 
liwe jest jednak przyhamowa 
nie tych zagrożeń — w dro­
dze rozmów obu stron, które 
powinny działać w tym sa­
mym kierunku, a więc pod­
wyższania poziomu życia lu­
dzi pracy oraz podnoszenia 
rangi tego, co nazywamy sza 
cunkiem dla pracy i godnoś­
cią pracy. Sprawy te będą te 
matem pierwszej naszej roz­
mowy z rządem.

Polskie związki zawodowe 
maja na świecie opinię „ule 
glych wobec władzy,,... —

Życiorys Alfreda Miodowicza
Urodził się w 1929 r. w Poznaniu w rodzinie inteligenc­

kiej. Ukończył liceum ogólnokształcące w tym mieście. 
Od 1952 r. pracuje nieprzerwanie w Hucie im. Lenina przy 
wielkich piecach jako nagrzewnicowy. W latach 1948— 
1952 był działaczem Związku Młodzieży Polskiej, między 
innymi przewodniczącym Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
w Krakowie. Członek związków zawodowych od 1948 r. 
W latach 60-tych działał w radzie zakładowej Huty im. 
Lenina. Od czerwca .1983 r., przewodniczący Federacji 
Hutniczych Związków Zawodowych. Jest „Zasłużonym 
hutnikiem PRL".

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.

Jest członkiem PZPR od 1959 r.

LKUP wyróżnił autorów 

prac magisterskich
Z inicjatywy Lubuskiego 

Komitetu Upowszechniania 
Prasy, jury pod przewodnic­
twem prof. dr. hab. Hieroni­
ma Szczegóły postanowiło wy 
różnić nagrodami pieniężny­
mi napisane ostatnio najlep­
sze prace magisterskie z cizie 
dżiny prasoznawczej i tema­
tyki poświęconej ZBoWiD- 
owi.

Z prae poświęconych tema 
tyce prasoznawczej oceniono 
i nagrodzono najwyżej pracę 
magisterska Tomasza Nodzyń 
•kiego zatytułowaną ..Strażni 
ca Zachodnia’’ jako organ Zwią 
zku Obrony Kresów Zachod­
nich 1922—1933”. Wyróżniono 
pracę Barbary Nowakeanklej

pt. „Anałia* treści tygodnika 
„Konkrety” w latach 1975— 
1980”.

Trzema równorzędnymi na 
rodami uhonorowano prace 
magisterskie poświęcane te­
matyce zbowidowskiej. Są to 
„Działalność ZBoWiD na te-, 
renie miasta Zielonej Góry w 
latach 19G4—1984” ~  Ireny 
Greczycho; „Działalność Okrę 
gowej Komisji Badania Zbrod 
ni Hitlerowskich w Zielonej 
Górze w latąch 1965—1982” — 
Janiny Malkiewicz; „Górzyn
— przemiany społeczno-go,po 
dareze w latach 1945—1982”
— Józefa Jankowskiego.

Laureatom gratulujemy.

uległości nd* będaie, a czy 
opinia pozostanie, zobaczy­
my.

Jaki jest pana stosunek do 
ponad 100-letriiej tradycji poi 
skiego .ruchu zawodowego? 
Wstąpiłem do ruchu zawodo­
wego 15 grudnia 1948 r. i od 
tego czasu mam tę legitymą 
cję, a więc jestem w nurcie 
historii tego ruchu. Nie zaw­
sze historia była dla związ­
ków pomyślna, ale też wie­
le związki zawodowe dla lu 
dzl pracy w przeszłości zrobi 
ły.

Jakie są najważniejsze punk 
ty programu związkowego? 
Poprawa warupków pracy, 
ochrona zdrowia i środowis­
ka oraz poziomu życia ludzi 
pracy I weteranów pracy.

(PAP)

Zapowiedź ugody 
w procesie: 
mleczarze kontra 
<<Veto»

W toczącym się przed Są­
dem Wojewódzkim w War­
szawie procesie przeciwko ty 
godnlkowl „Veto” 1 jego re­
daktorowi nuczeluemu, 26 bm. 
zapowiedziano zawarcie ugo­
dy.

Przypomnijmy, że B'edera- 
cja Związków Zawodowych 
Pracowników Spółdzielczości 
Mleczarskiej w PRL zakwe­
stionowała — postawione w 
artykułach redakcyjnych ty­
godnika — zarzuty dotyczące 
funkcjonowania tego pionu 
spółdzielczości.

Ostatecznie ■ jednak obie 
strony zgłosiły wspólny wnio 
sek o polubowne załatwienie 
sporu. Rozprawa została od­
roczona do 17. 12. br.

(PAP)

Nowości
„Związki zawodowe 
-  doświadczenia 
i perspektywy”

Nakładem „Książki i Wie­
dzy” ukazała się praca Ry­
szarda Kondrata i Wojciecha 
Pullkowskiego „Związki za­
wodowe — doświadczenia i 
perspektywy”.

Jej autorzy opublikowali 
dwa lata temu pracę „Kon­
frontacja czy współdziałanie” 
dotyczącą wydarzeń, które po 
sierpniu 1980 r. wpłynęły na 
zmiany .w ruchu związkowym. 
Publikacja ta spotkała się ze 
zróżnicowanymi opiniami, bo 
i dotyczyła problemów nie­
zwykłe trudnych, wokół któ­
rych nie brakowało emocji. 
Dziś, w książce „Związki za­
wodową — doświadczenia i 
perś‘tMuywy” autorzy sięga­
ją w przeszłość, do począt­
ków ruchu związkowego w 
Polsce Ludowej, do jego osiąg 
nięć i przyczyn słabości i na 
tym tle pobudzają do reflek­
sji nad kształtowaniem się so 
cjalistycznego oblicza ruchu 
związkowego w naszym kra­
ju.

(PAP)

Jesteśmy oburzeni — stwier 
dza się — ostatnimi decyzja­
mi MOP w sprawie Polski, 
które potwierdzają, że orga­
nizacja ta jest instrumentem 
polityki niektórych mocarstw 
zachodnich, skierowanej prze­
ciwko Polsce i innym krajom 
socjalistycznym. Gorąco popie 
ramy inicjatywy państw 
wspólnoty socjalistycznej oraz 
innych krajów a także sił spo 
łeczno - politycz.nych, zmierza 
jące do budowy zaufania i od 
prężenia w stosunkach 
Wschód — Zachód.

Późnym wieczorem w nie­
dzielę I Zgromadzenie Ogólno 
polskiego Porozumienia Zwią? 
ków Zawodowych zakończyło 
obrady odśpiewaniem Między 
narodówki.

(PAP)

e tap  kampania
XIII Kongresem

Stronnictwa Demokratycznego
(WYPOWIEDŹ ADAMA KARASIA — CZŁONKA PREZYDIUM, 

SEKRETARZA CK SD)
W liczącym ponad 104 tys. członków Stronnictwie De­

mokratycznym rozpoczął się w tych dniach kolejny etap 
kampanii przed XIII Kongresem — na szczeblu instancji 
podstawowych SD. Dotychczasowy przebieg kampanii 
scharakteryzował w rozmowie z dziennikarzem PAP czło­
nek Prezydium, sekretarz CK SD Adam Karaś:

— Pragnę podkreślić, że te 
mu etapowi kampanii towa­
rzyszy duże ożywienie w »ze 
regach stronnictwa. Jest to 
tym cenniejsze, że obecnie 
stopień aktywności społecz­
nej w wielu środowiskach po 
zosiawia wiele do życzenia —

S tu d ia  d la  p ra c u ją c y c h  

- w  ś w ie t le  re fo rm y  

g o s p o d a rc z e j
Zreformowana gospodarka 

kraju wymaga gruntownych 
zmian w świadomości obywa 
teii, wymaga stałego podno­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych. Jedną z dróg osiąga­
nia lak rozumianych zmian 
są studia dla pracujących, 
podkreślono na zakończonym 
23 bm. w Warszawie dwuduio 
wym seminarium nt. „Studia 
dla pracujących w świetle re 
lormy gospodarczej” przygo­
towanym przez- Krajową Ra­
dę Studentów Pracujących 
ZSP.

Stwierdzono, że studia dla 
pracujących w swym obec­
nym kształcie są jedynie nie­
udaną kopią studiów stacjo­
narnych. Przeciwnicy rozwo­
ju tej formy kształcenia twier 
dzą, że studia dlu pracują­
cych spełniły swą historyczną 
rolę w latach 50-tych dając 
szanse zdobycia wyższego wy 
kształcenia tym, którym pod 
jęcie studiów uniemożliwiła 
wojna. .Są oni zdania, że Obec 
nie absolwenci studiów wie­
czorowych i zaocznych zajmu 
ją miejsca pracy, brakujące 
dla tych, którzy otrzymali dy 
plomy studiów dziennych. 
Stanowisko to — • zdaniem 
uczestników seminarium — 
nie wytrzymuje konfrontacji 
z rzeczywistością. Zaintereso­
wanie zdobyciem wyższego 
wykształcenia wśród ludzi 
czynnych zawodowo, jest du­
że, a działające w warunkach

reformy gospodarczej przed-* 
siębiorstwa kładą duży na­
cisk na podnoszenie kwalifi­
kacji swoich pracowników. 
Nie bez -znaczenia jest fakt, 
że absolwenci studiów dzień 
nych najchętniej podejmują 
pracę w miejscu zamieszka­
niu, u zdobywający wiedzę na 
studiach dla pracujących po­
chodzą cźęsto z regionów o de 
ficycie kadry z wyższym wy 
kształceniem.

Obecny model studiów dla 
pracujących wymaga jednak 
daleko idących zmian. Wyma 
ga rozważenia koncepcji or­
ganizacji studiów, systemu 
przyjęć kandydatów na stu­
dia dla pracujących. Jednozna 
cznie określony powinien być 
zakres i funkcja tej formy 
kształcenia w systemie edu­
kacji narodowej. Już obecnie 
studia dla pracujących przy­
gotowują rezerwową kadrę 
dla wielu przedsiębiorstw w 
kraju. Czy więc program 
kształcenia nie powinien w 
szerszej mierze uwzględniać 
potrzeb poszczególnych Jedno 
stek gospodarczych, w któ­
rych pracują czynni zawodo­
wo studenci. Zmiany w modę 
lu studiów dla pracujących 
powinny być konsultowane za 
studentami pracującymi, -któ­
rzy najlepiej znają z własne­
go doświadczenia wady i za­
lety tej formy kształcenia.

(PAP)

D o s ta w y  r o p y  n a f t o w e j  
z Z a to k i  P e r s k ie j

Z kolejnego r e j s u  d o  p o r ­
tó w  Z a to k i  P e r s k i e j  w r a c a  n a j  
w ię k s z y  p o ls k i  z b io rn ik o w ie c  
p ły w a ją c y  p o d  z n a k a m i  a r m a ­
to r s k im i  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r ­
s k ie j  w  S z c z e c in ie ,  m / t  „ S o k o ­
l i c a ” . W  Je g o  z b io r n ik a c h  z n a j  
d u j e  s ię  p o n a d  137 ty s .  to n  
a r a b s k i e j  r o p y  n a f to w e j  p r z e ­
z n a c z o n e j  d la  p o ls k ic h  R a f in e ­
r i i .  J a k  in f o r m u je  a r m a to r  
s z c z e c iń s k i ,  w e jś c ie  s t a t k u  d o  
P o r t u  P ó łn o c n e g o  w  G d a ń s k u

p r z e w id z i a n e  J e s t  3 g r u d n ia .  B ę  
d z ie  to  Już  s z ó s ta  w  ty m  r o ­
k u  w iz y ta  w ie lk ie g o  t a n k o w c a  
z I m p o r to w a n ą  ro p ą  w  p o ls k im  
p o rc ie .  W c z e ś n ie j  a ż  t r z y k r o t ­
n ie  z p o d o b n y m  ł a d u n k ie m  z a ­
w in ą ł  t u  m / t  „ Z ,a w r ą t”  i J e d n o ­
r a z o w o  m / t  C z a n to r i a ”  1 m / t  
„ S o k o l ic a ” . O g ó łe m  w s z y s tk ie  
p o ls k ie  z b io r n ik o w c e  p r z y w io ­
zą  w  ty m  r o k u  d o  k r a j u  o k o ło  
600 ty s .  to n  te g o  s u ro w c a .

(P A P )

Wielka aukcja staroci w Krakowie
W pałacu.„Pod Baranami” 

w Krakowie 25 bm. odbyła 
się wielka aukcja staroci, z 
której dochód przeznaczony 
został dla ratowania zabytko­
wego cmentarza Rakowickie­
go podwawelskiego grodu. 
Aukcja wzbudziła duże zain­
teresowanie; przybyło na nią 
wielu koneserów sztuki z ca 
lego kraju. A oto niektóre 
tylko pozycje: połowa armat 
ka z 1671 r. (cena wywoław­
cza 500 tys. zł),. obraz Jerze­
go Kossaka „Przejażdżka kon 
na” (300 tys. zl), XIX-wiecz-

ny srebrny dzbanek (100 tys. 
zł), marmurowy zegar komin 
kowy — Anglia 1870 rok (350 
tys. zł), srebrna waza na poncz 
(150 tys. zł).

Najwięcej było obrazów zna 
nych malarzy; do licytacji 
zgłoszono także .rysunek Sta 
nisława Wyspiańskiego za 150 
tys. zl, akwarele L. Wyczół­
kowskiego za 100 tys. zł, ob­
razy Wygrzywalskiego, Hof­
mana i Trusza. Wiele było 
także przedmiotów o niższych 
cenach wywoławczych.

\  (PAP)

«K siqżka i  W iedzn» inform uje  

w spraw ie „D zieł w szystk ich” 

Włodzimierza Lenina
W związku z zapytaniami 

dotyczącymi możliwości żaku 
pu wyczerpanych w księgar­
niach tomów I i 2 „Dzieł 
wszystkich” Włodzimierza Le 
nina, wydawnictwo „Książka 
i Wiedza” oraz Zrzeszenie 
Księgarstwa informują, iż 
przygotowuje się dodruk 
tych woluminów w 1985 r.

Do końca br. ukażą się to­
my 3 i 4, których dodruk 
przygotowuje się w przy­
szłym roku. j

„KiW” informuje jednoczę 
śnie, iż zakłada się sprzedaż

poszczególnych tomów „Dziel 
wszystkich” Włodzimierza Le 
nina oddzielnie (poza konty­
nuacją) w zależności od zain 
teresowania i potrzeb odbior 
ców.

W najbliższym czasie do­
trze do rąk czytelników spe­
cjalne wydanie leninowskie­
go dzieła „Materializm a em­
piriokrytycyzm”, Praca ta — 
co należy dodać — jest opu­
blikowana w 18 tomie „Dzieł 
wszystkich” Włodzimierza Le 
nina.

(PAP)

obserwowaliśmy to także w 
naszych szeregach. XIII Kon 
gres Stronnictwa przygotowy 
wany jest na kwiecień 1985 r. 
Zgodnie z wymogami sUrtuto 
wyini i uchwałami kolejnych 
posiedzeń Centralnego Korni 
tetu znaczna większość z po­
nad 3,6 tys. kól SD zakończy 
ła już kampanię sprawozdaw 
czo-wyborczą. Obecnie toczy 
s:ę ona na szczeblu ponad 590 
naszych instancji podstawo­
wych: miejskich, dzielnico­
wych, uczelnianych, środowis 
kowych i zakładowych. Głów­
ne zadania na tym etapie to 
wewnątrzorganizacyjne umoc­
nienie stronnictwa, zwiększe­
nie zaangażowania członków 
SD w rozwiązywaniu konkret 
nych spraw w miejscu pra­
cy zamieszkania i w środo­
wisku. Nie brakuje tu od,nie 
sień do poprzedniego, XII 
Kongresu SD, określanego z 
perspektywy prawie czterech 
lat jako otwarcie stronnictwa 
wobec zmian zachodzących 
na drodze urzeczywistniania 
demokracji socjalistycznej w 
naszym kraju.

Zarówno w kołach, jak i w 
instancjach dyskusja koncen­
truje się wokół podstawo­
wych kwestii dotyczących na 
szego dorobku. Po pierwsze: 
czy SD w minionej kaden­
cji ■ zwiększyło swój prestiż, 
znaczenie, wpływy politycz­
ne? Po drugie: czy zaznaczy­
ło swą suwerenność realizo­
waną we współpracy z PZPR 
I ZSL, w organach przedsta­
wicielskich, w działalności 
PRON i organizacji społecz­

no-zawodowych? Trzeci* npr*
wa: czy stronnictwo stało się 
bardziej aktywne w działalno 
ści dla całego społeczeństwa? 
Kolejne pytanie odnosi się do 
naszego pjogramu w minio­
nych 4 latach: czy na wszy­
stkich szczeblach SD był on 
bardziej konkretny w działa 
niach wewnątrzpartyjnych, a 
jednocześnie wyraźniejszy w 
odbiorze społecznym?

W tej debacie — co chcę 
podkreślić — na wszystkie py 
tania padają z reguły odpo­
wiedzi twierdzące. Formuło­
wane 'są również propozycje 
nowych rozwiązań organizacyj 
nych, nowych form i metod 
działalności — atrakcyjniej­
szych, dających bardziej wy 
mierne efekty i korzyści spo 
łeezne. Kampania to taikzo 
ocena aktywu. Przywiązuje­
my dużą wagę do wyboru od 
powiednich kolegów na lunk 
cje: odpowiedzialnych polity­
cznie, posiadających właści­
we predyspozycje, autorytet i 
golowych do przyjęcia odpo­
wiedzialności za powierzony 
odcinek działalności. Jest io 
szczególnie ważne, ponieważ 
w kolach i Istancjach podsta­
wowych stronnictwa sa to 
funkcje społeczne, nieetato­
we, I jeszcze jedno: na obec­
nym etapie kampanii bardzo 
ważny jest sprawny i efek­
tywny przebieg zjazdów in­
stancji podstawowych. Właś­
nie tam formułowane są pro 
pozycje programowe I wyz­
naczane lokalne zadania na 
następną kadencję. Na tych 
instancjach spoczywać będąie 
również główny ciężar wpro­
wadzania programów tereno­
wych i uchwal centralnych w 
życie.

Notował:
JAN BÓZD2YNSKI

(PAP)'

Antyfaszyści niemieccy
walczyli o polski Wrocław

W dziejach narodu nlomloc 
kiego jedną z najipiąłcniej- 
szycii kart zapisali antylaszyś 
ci, którzy znależii w sobie 
dość siły i godności, ażeby w 
czasach pogardy walczyć z 
hitleryzmem, w imię eztowie 
ka i człowieczeństwa . Nie 
chcą o tym pamiętać oficjal­
ni politycy z RFN, którym — 
jak się okazuje — bliższa jest 
tradycja Wehrmachtu. Dowo 
dzą tego m.im. okoliczności 
związane z odroczeniom wi­
zyty w Polsce 'Hansa Dietrir- 
eha Genschera. My, Polacy, 
walkę i postawę antyfaszy- 
slów niemieckich zachowaliś 
myr w żywej pamięci, chroni 
my ich imiona, otaczamy o- 
pieką ich groby. Dziennikarz 
PAP pisze z Wrocławia:

Była późna jesień 1944 r. 
Wojska radzieckie i polskie 
stały u bram III Rzeszy, o- 
siągając Prusy Wschodnie i 
limie Wisły. Niemcy przygo­
towali się do obrony swoich 
wschodnich rubieży. Cofając 
się planowo i z premedytacją 
stosowali taktykę „spalanej 
ziemi”. Na rozkaz znanego z 
okrucieństwa gauleitera Kar­
la Hankego zarządzono w 
styczniu 1945 r. powszechną 
ewakuację ludności z Wrocła 
wia — miasta ogłoszonego 
twierdzą („Festung Breslau”). 
W czasie ewakuacji, m.in. 
wskutek zimna, głodu i wy 
czerpania zginęło 90 tys. Nie­
mców. -

Tymczasem we Wrocławiu 
zgrupowano pięćdziesiąt tysię 
cy niemieckich żołnierzy. Do 
wództwo radzieckie propono 
wało Niemcom kapitulację, 
chcąc ocalić życie pozostałych 
w mieście mieszkańców oraz 
uratować od zagłady wielkie 
i zabytkowe miasto. Komen­
dant twierdzy generał Wehr­
machtu Hans von Ahlfen pro 
pozycję tę pozostawił bez od­
powiedzi, skazując tym sa­
mym na śmierć ok. 80 tys. 
cywilnych osób, które zginę­
ły w czasie 3 miesięcznego 
oblężenia.

Dowództwo 1 Frontu Ukra 
ińskiago wyraziło zgodę na 
przerzucenie z Krakowa ' do 
Wrocławia 80-osobowej grupy, 
żołnierzy — antyfaszystów 
niemieckich, działających w 
szeregach utworzonego w 
Związku Radzieckim Komite 
tu ..Wolne Niemrr” Przyby­
li oni na Dolny Blask pod do 
wództwem oberleutnanta Hor 
sta Vietha.

Trzy plutony niemieckich 
antyfaszystów w nocy z 5 na 
6 maja 1945 r. wzięły udział 
w walce przeciwko żołnie­
rzom SS. Pierwszy pluton pro 
wadzony przez H. Vietha sto 
czył zaciętą bitwę o budynek 
mieszczący sztab batalionu 
SS. Trafiony serią z pistoletu 
maszynowego padł H. Vieth.

Drugi pluton bił *lę z ukradli!
skini i faszystami. Żołnierz* 
trzeciego plutonu zdobywali 
placówkę przy Dworcu Swi*
bodzkiim.

6 maja zwycięskie wojsk* 
wkroczyły do polskiego już 
Wrocławia, który :*> 3,5 mi* 
siącach walk był morzem 
gruzów...

29 lutego 1984 r. delegacja 
żołnierzy Narodowej Armii 
Ludowej NRD, uczestniczącej 
w ćwiczeniu „Przyjaźń 84” 
wspólnie z przedstawicielami 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego, złożyła wieńce na 
grobach niemieckich amtyfa- 
szyslów — poległych w wal 
ce o polski Wrocław — ober 
leutnantów Horsta Vietha 1 
Jozefa Wagnera, którzy spo­
czywają wśród towarzyszy 
broni na cmentarzu ofrerów 
Armii Radzieckiej na Krzy­
kach we Wrocławiu.

(PAP)

Aresztowano
podejrzanej 
o nielegalne 
operacje 
finansowe

S łu ż b a  B e z p ie c z e ń s tw a  M in i­
s t e r s tw a  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  
u j a w n i ła ,  ż e  I r e n a  M a d a n o w -  
s k a  — p r a c o w n ic a  B a n k u  H a n ­
d lo w e g o  S A  w  W a rs z a w ie ,  w y ­
k o r z y s tu j ą c  u p r a w n ie n ia  z w ią ­
z a n e , z z a jm o w a n y m  s ta n o w is ­
k ie m , d o k o n a ła  z a g a rn i ę c ia  
k w o ty  n ie  m n ie j s z e j  n iż  200 ty s .  
m a r e k  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h .

P r z e p r o w a d z a ją c  n ie le g a ln e  o - 
p e r a c j e  f in a n s o w e ,  s p r o w a d z a ­

ła  za  p o ś r e d n ic tw e m  z a c h o d n ic h  
f i r m  w y s y łk o w y c h ,  n a  w s k a z a ­
n e  w  k r a j u  a d r e s y  . a t r a k c y j n e  
to w a r y .

W  w y n ik u  p r z e s z u k a ń  p o m ie ­
sz c z e ń  n a le ż ą c y c h  d o  I .  M a d a -  
n o w s k ie j  i c z t e r e c h  i n n y c h  
o só b  w s p ó łd z ia ła ją c y c h  z  n ią ,  
f u n k c jo n a r iu s z e  s łu ż b y  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  z a b e z p ie c z y l i  p r z e d  
m io ty  w ie lo m il io n o w e j  w a r t o ­
śc i, p o c h o d z ą c e  z d o m ó w  w y ­
s y łk o w y c h  w  R F N  i A u s t r i i ,  w  
ty m  w y s o k ie j  k la s y  s p r z ę t  e le ­
k t r o n i c z n y .

W  to k u  ś le d z tw a  u s ta lo n o  
ta k ż e  i s tn i e n i e  w  je d n y m  z 
b a n k ó w - a u s t r i a c k i c h  p r y w a t ­
n y c h  k o n t ,  o tw a r t y c h  p r z e z  1. 
M a d a n o w s k ą .

P r z e s łu c h a n a  w  c h a r a k t e r z e  
p o d e j r z a n e j  I .  M a d a n o w s k a  
p r z y z n a ła  s ię  d o  p o p e łn ie n ia  
z a r z u c a n e g o  j e j  c z y n u .  P o s t a ­
n o w ie n ie m  p r o k u r a t o r a  w o je ­
w ó d z k ie g o  w' W a r s z a w ie  z o s ta ła  
ty m c z a s o w o  a r e s z to w a n a .

Ś le d z tw o  pod  n a d z o r e m  p r o ­
k u r a t u r y  p r o w a d z i  S to łe c z n y  
U rz ą d  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h .

(P A P )
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KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE 

w Międzychodzie, ul. Bolesława Chrobrego 20
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— samochodu samowyładowczego Star W-28 z silnlldem

o zapłonie samoczynnym, ładowności 4,5 ton, nx rej. 
GOA 782C, rok prod. 1971. Cena wywoławcza 216.000 zł 

Przetarg odbędzie się 18 12 1984 r. o godz. 11 w siedzibie 
KPRB w Międzychodzie przy ul. B. Chrobrego 20 Przy­
stępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie przedsiębior 
stwa do rozpoczęciu przetargu Zastrzega się prawo Unie­
ważnię.),ia przetargu bez podania przyczyn. K-6721

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS’’

W Zielonej Górze, ul. Dąbrowskiego 45, teł. 724-81
ogłasza

DRUGI PRZETAKU. NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— samochodu osobowego marki Wołga-Gaz 24, nr pod­
wozia 508168, irur silnika 827879, rok prod. 1978. Cena wy­
woławcza 300.000 zł.
Przetarg odbędzie się 7 12 1984 r. o godz. 10 w siedzibie 
Przedsiębiorstwa. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
woławczej należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa naj­
później do godz. 9 w dniu przetargu. Wyżej wymieniony 
pojazd można oglądać codziennie w dni robocze w godz. 
od 7 do 15. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K6615

NOWOSOLSKA FABRYKA NICI „ODRA" 
w Nowej Soli, ul. Armii Czerwonej 20

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie:
— malowania -hal produkcyjnych na terenie przedsiębior­

stwa. Szacunkowa wartość robocizny ok. 7 min zł. Ter 
min wykonania robót 30 06 1985 r. z materiałów wła­
snych ł powierzonych.

Przetarg odbędzie się 15 12 1984 r. o godz. 10. Bliższych 
informacji udziela Wydział Budowlany naszego przedsię­
biorstwa, teł. 72-41, wew. 443. Oferty należy składać w 
w^w wydziale. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K-6G33

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH 
w Krzeszycach woj. gorzowskie

ogłasza
PIERWSZT PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzeuaż następującego sprzętu:

— kombajnu „Bizon" Z050 set. 1
— przyczepy D-47A »zt. 2
— przyczepy D-47B szt. 2
— kosiarki rotacyjnej 2TR 1«S szt. 1
— roztrząsaczy oborniku RT 4lh szt. 2
— brony talerzowej U-24U śzt. 1
— kultywatora U-417 szt. 1
— snopowiązałek WC-5 szt. 2
— wyrywacza inu TLN 1,5 szt. 1
— kolumny parnikowej łiOQ(VI szt. 1
— kopaczki elewatorowej Z 008/2 szt. 1
Przetarg odbędzie się 15.12.84 r. •  godz. 10.00. W prze­
targu mogą brać udział zespoły i rolnicy indywidualni po 
przedłożeniu zaświadczenia wydanego przez Urząd Gminy 
właściwy dla miejsca zamieszkania. Wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy Spół­
dzielni w dniu przetargu do godz. 9.00. Zastrzega się pra­
wo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. W 
wypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, w 
tym samym dniu o godz. 13.00 odbędzie się drugi przetarg 
nieograniczony. K-6727

GORZOWSKA
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Gorzowie Wlkp., ul. Kostrzyńska 28

ogłasza
PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— nadwozia do pojazdu Polonez FSO, nr podwozia 3548, 

rok prod. 1979, stopień zuzycia 42 proc.
Cena wywoławcza pierwszego przetargu 350.000 zł. 

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc. w kasie GUSP. Zarząd GUSP zastrzega 
sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. Nadwozie można oglądać od dnia 10.12.84 r. do 
13.12.84 r. w godz. 9.00 — 13.00 GUSP ul. Kostrzyńska 28. 
Przetarg odbędzie się w GUSP ul. Kostrzyńska 28 o godz. 
11.00 dnia 14.12.84 r. K-6699

PPGR RĘCZ 
Zakład Rolny Sulibórz

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

następującego sprzętu:
— kombajnu zbożowego nr 504/34/2. Cena wywoławcza

742.0U0 Zł
_ kombajnu zbożowego nr 594/34/5. Cena wywoławcza

742.000 zi
— roztrząsacza obornika nr 591/17/3. Cena wywoławcza

47.000 zł
— ciągnika DT-75, nr 746/61/1. Cena wywoławcza 282.000 

złotych
— ciągnika Ursus C-355, nr 746/53/7. Cena wywoławcza

225.000 zł
— ciągnika C-40U, nr 746/57/6. Cena wywoławcza 249.000

złotych ,
— przyczepy samozbierającaj nr 748/11/1. Cena wywoław­

cza 142.000 zł. . o
Przetarg odbędzie się 18.12.84 r. w Zakładzie Rolnym Su­
libórz. W przetargu mogą uczestniczyć rolnicy indywidu­
alni legitymujący się zezwoleniem wystawionym przez 
właściwy organ terenowej administracji państwowej. Wa­
runkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie 10 proc. 
ceny wywoławczej sprzętu. W przypadku nie dojścia do 
skutku pierwszego przetargu, drugi odbędzie się w tym 
samym dniu. Pierwszy przetarg odbędzie się o godz. 9.00, 
a drugi o 11.00. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-6692

LUBUSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Nowej Soli, ul. Staszica 2 
POSIADA DO UPŁYNNIENIA

części zamienne i akcesoria do:
— ciągnika Dutra
— samochodu Star 25
— silnika M-20
— spycharki Mazurek
— spycharki D-54 i SM-50.
Informacji udziela Dział Mechanika 1 En*r®*tyki, teł. 
72-21, wew. 272. K-6725

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126p 650 n o w e g o  s p r z e ­
d a m . Ż a r y ,  K u r p iń s k ie g o  3/12, 
p o  16.00. 15837-G

N O W Y  d o m e k  je d n o r o d z in n y  w  
G u b in ie  t a n io  s p r z e d a m . G u ­
b in , G d a ń s k a  26, Z ie lo n a  G ó ra ,  
te l .  719-55. 15837-G

W E R S A L K Ę , f o te le  i s z a fę  k o m  
p ie t  — s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ­
r a ,  J e d n o ś c i  R o b o tn ic z e j  15/7, 
od  15.30 d o  17.30.

15835-G

G L E B O G R Y Z A R K Ę  c ią g n ik o w ą  
— s p rz e d a m . C isó w  11, k . K o ­
ż u c h o w a . 15839-G

R A D IO M A G N E T O F O N  s te r e o  i 
z e s ta w  w  ty m  2 m a g n e to f o n y ,  
g r a m o fo n ,  r a d io  i  k o lu ln n y  za 
c h o d n io n ie m ie c k ie  — n o w e  —1 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  K a z i ­
m ie rz a  W ie lk ie g o  16/4 , p o  16,00.

15840-G

K U R T K Ę  z a m s z o w ą , z im o w ą , 
n o w ą , s z c z u p łą  o r a z  d y w a n  2x3 
s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  P o d g ó r  
n a  53/6. 15S41-G

S Z A F Ę  3 -d rz w io w ą , l e ż a n k ę  
s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  F a b r y  
c z n a  2 10 /18 . 15843-G

K R O W Ę  s p rz e d a m . S t a r a  K o -  
p e r n ia  54, k . Z a g a n ia .

13844*0

M A G N E T O F O N  k a s e to w y  M-531 
S  — s p r z e d a m .  Z ie lo n a  G ó ra ,  
W o js k a  P o ls k ie g o  67/907 ,,W cz e  
ś n l a k '’. 1585-G

D E T A L E  p r z y c z e p y  n a m io to ­
w e j  — ta n io  •— s p rz e d a m . S w ie  
b o d z ln ,  te l .  222-53. 15809-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia r s k ą  V e r i ta s  
n a  3 k o lo r y  — s p rz e d a m . Z ie ­
lo n a  G ó ra ,  te l .  32-72. 15810-G

T E L E W IZ O R  c z a r n o - b i a ły  p ro d .  
R F N  — s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra  

— te l .  31-58, p o  16.00.
15813-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia r s k ą  d w u p ły  
to w ą  N R D  — s p rz e d a m . W ie c h -  
l lc e  46, k . S z p ro ta w y .

15817-G

T U C Z N IK A  — s p r z e d a m .  B a r ­
c ik o w ie®  M a łe  18.

15621-G

S M A Ż A L N IĘ  p ą c z k ó w  w  N o ­
w e j  S o li  — s p rz e d a m . O f e r ty  
B iu ro  O g ło s z e ń  Z ie lo n a  G ó ra ,  
N ie p o d le g ło ś c i  25, d la  15825-G.

15825-0

A K O R D E O N  W e l tm e is te r  96 b a ­
s o w y  — s p rz e d a m . O f e r ty  z c e ­
n ą  B iu ro  O g ło s z e ń  Z ie lo n a  G ó* 
r a ,  N ie p o d le g ło ś c i  25 d la  
15826-G. 15826-G

B IU R K O , s to l ik  p o d  te le w iz o r ,
s z a fk ę  w is z ą c ą  o s z k lo n ą  — s p rz e  
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  M o r d o w a  
53/2, d o  17. 15831-G

M E B L E , m a g n e to f o n  — s p r z e ­
d a m . N o w a  S ó l, D z ie r ż y ń s k ie ­
go  lC /2 2 . 15504-G

A L T U S Y  75, F in e z ję  1, Z o d ia k .  
2 — s p rz e d a m . M ię d z y rz e c z ,
Ś w ie rc z e w s k ie g o  16/15.

1862-P

A P A R A T  f o to g r a f ic z n y  P e n ta -  
c o n -S ix  z p ry z m a te m ,  t e le o b ie k  
ty w  200 m m  d o  a p a r a t u  P r a k -  
t ic a  — s p rz e d a m . M ię d z y rz e c z ,  
W eso ła  7, te l .  400, o d  9 d o  13.

1881-P

P IA N IN O , o b r ą c z k i  z ło te  — 
s p rz e d a m . N o w a  S ó l, o s . X X X - 
le c ia  S c /38. 1878-P

A G R E G A T  d o  c z y s z c z e n ia  d y ­
w a n ó w , n o w y  — s p rz e d a m . L i ­
s ty  14568, W ro c ła w , P r a s a ,  P o d ­
w a le  62. K-6655

P IE C  ż e l iw n y  c .o . — s p rz e d a m . 
G o rz ó w , W ą g r o w le c k a  7.

3956-G G

B Ł A M  k a r a k u ło w y  — s p r z e ­
d a m . G o rz ó w , u l.  W a lc z a k a  
4 0 a /c8 . 3949-GG

M E B L E  s ty lo w e ,  s to ło w e  — 
s p rz e d a m . G o rz ó w , K R N  24/2, 
te l .  280-16. 3963-GG

D Y W A N  2,5x3.5, p ła sz c z  za m szo  
w y  — s p rz e d a m . M ięd z y rz e c - / 
o s . C e n t r u m  110/6. 1873-P

M -5 t r z y p o k o jo w e  — s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  W o js k a  P o ls k ie ­
go  82/20, p o  g o d z . 20.

15816-G

T R A B A N T A  600, p rz y c z e p k ę ,  
w a ż n o ś ć  r e j e s t r a c j i  — l is to p a d  
1985 r .  — s p rz e d a m . M ię d z y ­
c h ó d , A r m i i  C z e rw o n e j  15.

1849-P

s y r e n ę  105 — s p rz e d a m . S w ie  
b o d z ln ,  o s  W id o k  22c/3.

1838-P

W O Ł G Ę  r o k  1978 — s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  614-45.

15719-0

T Y L N E  p r a w e  d rz w i,  t y ln y  
p ł a t ,  p o d s z y b ie  d o  P o lo n e z a .  Cfe 
n a  d e ta l i c z n a  — s p rz e d a m . K a r  
p ic k o ,  R o ln a  7. 15599-G

F IA T A  125 — 1500, r o k  1977,
s t a n  d o b r y  t a n io  s p r z e d a m .  W ol 
s z ty n ,  P o w s ta ń c ó w  W lk p . 30.

1880-P

S IM C A  — 1000 z s i ln ik ie m  d o  
r e m o n tu  — s p rz e d a m . G u b in ,  
B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h  11.

1876-P

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  w  d o b ry m  
s ta n i e ,  a t r a k c y j n ą  s u k n ię  ś lu -  
n a  — s p rz e d a m . O ty ń ,  N o w o so l 
s k a  34. te l .  54. 1875-P

D O M  n o w y  — s p r z e d a m  W  ro z  
l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e . G o rz ó w , W illo w a  6, t e l e ­
fo n  125-26. 3953-GG

G O S P O D A R S T W O  r o ln e  8 h a
(w  ty m  p la n t a c j a  p o rz e c z k i  
c z a rn e j )  p r z y s to s o w a n e  d o  h o ­
d o w li b y d ła ,  m o ż liw o ś ć  p r o w a ­
d z e n ia  o g r o d n ic tw a  — s p r z e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie . B o łe m in  91, g m . D e sz c z n o  

3897-GG

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  M ię ­
d z y rz e c z u ,  p ła sz c z  s k ó rz a n y  
d a m s k i  — s p rz e d a m . O fe r ty :  
B iu ro  O g ło s z e ń  Z ie lo n a  G ó ra ,  
N ie p o d le g ło ś c i  25 d la  1860-P.

1880-P

P Ó L  b u d y n k u  m ie s z k a ln e g o  —
s p rz e d a m . Ż a r y ,  Z g o r z e l ic k a  81, 
( w a r s z t a t  - ś lu s a r s k i ) .  15687-G

P Ó Ł  b l iź n ia k a  — s p r z e d a m .  Z ie  
ło n a  G ó ra ,  W a s z k ie w ic z a  68/9.

15833-G

D O M  je d n o r o d z in n y  d o  w y k o ń ­
c z e n ia  w  N o w e j S o li ,  n a d w o z ie  
F ia ta  125p — s p r z e d a m .  O f e r ty  
B iu ro  O g ło s z e ń  Z ie lo n a  G ó ra ,  
N ie p o d le g ło ś c i  25, d la  15807-G.

15807-G

D O M  p ię t r o w y  i  w y g o d a m i  i 
w a r s z t a t e m  — s p rz e d a m . Ż a ry ,  
M a z u r s k a  2 .. 15788-G

W Y C E N IO N Y  p ie r ś c io n e k  z b r y  
l a n t e m  i s y g n e t  m ę s k i  — s p rz e  
d a m . N o w a  S ó l, T o w a ro w a  5 /3 .

15791-G

P Ó Ł  tu c z n ik a  s p r z e d a m . K r ę ­
p a  99. 15792-G

S U K N IĘ  ś lu b n ą  z a g r a n i c z n ą  — 
s p r z e d a m .  Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  
706-99. 15794-G

R A D IO M A G N E T O F O N  „ K l a u ­
d i a ” , m a g n e to f o n  8011 — s p r z e ­
d a m  N o w a  S ó l, p l. S o ln y  2A /2 .

15786-G

M IN I w ie ż ą  8019 — s p rz e d a m . 
N o w a  S ó l, te l .  41-03.

15786-Ga

R A D IO M A G N E T O F O N  D a r ia ,
r a d io  s a m o c h o d o w e  z o d tw a rz a  
c z e m  s te r e o  — s p rz e d a m . Z ie lo ­
n a  G ó ra ,  t e l .  618-66, p o  16.

15795-d

B O N Y  P e K a O  — s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  te i .  43-70.

15798-G

K O Ż U C H  d a m s k i  r o z m . 46—48 — 
s p r z e d a m .  Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  
633-38, p o  15. 15804-G

S U K N IĘ  ś lu b n ą  a t r a k c y j n ą  —
s p rz e d a m '.  Z ie lo n a  G ó ra ,  Z u ­
b r z y c k ie g o  3/38. 15808-G

L O K A L E

M -4 w ła s n o ś c io w e  50 m  k w . 
t r z y p o k o jo w e  p r z y  W a s z k ie w i­
c za  ( p a r t e r )  z a m ie n ię  za d o p ła ­
t ą  n a  w ię k s z e  z  w y g o d a m i lu b  
d o m e k  je d n o r o d z in n y  — m o ż e  
b y ć  d o  r e m o n tu .  O f e r ty :  B iu ro  
O g ło s z e ń  Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o d ­
le g ło ś c i  25, d la  15823-G .

15823-G

M -3 d w u p o k o jo w e ,  k o m f o r to w e  
s p ó łd z ie lc z e  w  G o rz o w ie  o ra z  
m ie s z k a n ie  k w a te r u n k o w e ,  d w u  
p o k o jo w e  (g az , c .o .,  ł a z ie n k a )  
w  D ę b n ie  z a m ie n ię  n a  d o m  w  
D ę b n ie  (m o ż e  b y ć  d o  r e m o n ­

tu ) .  D ę b n o , u l .  M ic k ie w ic z a  47/1.
3958-GG

K U P N O

S Z Y B Ę  p r z e d n ią  d o  NSU-1000 
— k u p ię .  Z ie lo n a  G ó ra ,  L is ia  
53/61. 15803-G

P R A C A

P IE K A R Z Y  — e m e r y tó w ,  r e n ­
c is tó w  p r z y jm ę .  Z ie lo n a  G ó ra ,  
D ą b ro w s k ie g o  63/8. P ie k a r n ia .

15824-G

D Z IE W IA R Z Y  1 k r a w c ó w  — 
e m e r y tó w  i r e n c i s tó w  p r z y jm ę .  
Z ie lo n a  G ó ra ,  D ą b ro w s k ie g o  19, 
te l .  57-11. 15696-G

Z A M I A N Y

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  p o ls k ą  
z a m ie n ię  n a  z a m r a ż a r k ę  lu b  
s p r z e d a m .  Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  
641-10, p o  15.00. 15783-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  p o ls k ą  
z a m ie n ię  n a  z a m r a ż a r k ę  200—300 
l i t r ó w .  S t a r y  K is ie l in ,  W io s e n ­
n a  3. 15838-G

C IĄ G N IK  C-330 z a m ie n ię  n a  F iu  
t a  l26p n o w e g o . O f e r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o d ­
le g ło ś c i  25 d la  15799-G.

15799-0

ZAMRAŻARKĘ 120 1 zam ienią
n a  220 1 lu b  w ię k s z ą .  Z ie lo n a  
G ó ra ,  te l .  819-22, p o  16.

15815-0

P O K Ó J  z k u c h n ią  w  Ł o d z i
( k w a te r u n k o w e )  z a m ie n ię  n a  
Z ie lo n ą  G ó rę .  O f e r ty :  B iu r o  Og 
ło s z e ń ,  Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o d ­
le g ło ś c i  25, d la  15814-G.

15814-0

Z G U B Y

MAREK P . p l e i  zgubił p raw e
J a z d y  k a t .  A , B , C , E , T  w y ­
d a n e  p rz e z  W y d z ia ł  K o m u n i ­
k a c j i  U rz ę d u  G m in y  w  Ł a g o ­
w ie . 15834-G

S T A N IS Ł A W A  G r u b iz n a  z g u b i ła
p r a w o  J a z d y  k a t .  A , B  w y d a n a  
p rz e z  W y d z ia ł  K o m u n ik a c j i  
U rz ę d u  M ia s ta  w  G u b in ie .

15823-0

NORBERT G o sp o d m re z y k  zgu­
b ił  p r a w o  J a z d y  k a t .  A , B  w y ­
d a n e  p rz e z  W y d z ia ł  K o m u n ik a  
c j l  U rz ę d u  M ia s ta  w  S u le c h o ­
w ie .  15808-G

Z Y G M U N T  J a r o n l  z g u b i ł  p r a ­
w o  J a z d y  k a t .  A , B , C , D , E  
w y d a n e  p r z e z  W y d z ia ł  K o m u n l  
k a c j l  U rz ę d u  M ia s ta  w  L u b a k u .

15802-a

K O M U N I K A T Y

Kolegium Rejonowe ds. Wykroczeń przy Naczelniku Mia
sta i Gminy Strzelce Krajeńskie prawomocnym orzecze­
niem z dnia 6 11 1984 r. na podstawie art. 51 § 2 KW 
ukarało ob. Pawła Motylewskiego, s. Antoniego, ur. 12 11 
1936 r., zam. Strzelce Krajeńskie, al. Piastów 16/10 karą 
ograniczenia wolności w wymiarze 3 miesięcy i na pod­
stawie art. 21 § 2 KW orzekło wobec obwinionego potrące­
nie w tym czasie 25 proc. miesięcznego wynagrodzenia za 
pracę w zakładzie ukaranego na rzecz Społecznego Komi­
tetu Walki z Gruźlicą i Chorobami Płuc w Zielonej Górze 
oraz obciążyło ukaranego kosztami postępowania w kwo­
cie 150 zł i kosztami ogłoszenia orzeczenia w prasie za to, 
te w dniu 27 09 1984 r. ok. godz. 22-giej w, Strzelcach 
Kraj., na ul. al. Piastów w swoim mieszkaniu wywołał 
awanturę domową, w trakcie której używał słów wulgar­
nych, głośno krzyczał będąc w stanie nietrzeźwości, w 
wyniku czego zakłócił spoczynek nocny sąsiadom,

K-6697

Sąd Rejonowy w Gorzowie podaje do publicznej wiado­
mości, że prawomocnym wyrokiem z dnia 8 VI 1984 r. 
skazał obywatelkę PRL — M. B., mieszkankę Gorzowa 
Wlkp. na karę jednego roku i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 3 lata oraz 50.000 zl grzywny 
za to, że 20 lipca 1983 r. w Budapeszcie (Węgierska Repu­
blika Ludowa) zabrała w celu przywłaszczenia kurtkę skó­
rzaną wartości 13.780 złotych na szkodę Domu Towaro­
wego Centrum „Corvin”. Jako karę dodatkową orzeczono 
podanie wyroku do publicznej wiadomości w Gazecie Lu­
buskiej z zachowaniem inicjałów bez podawania nazwiska 
i imienia skazanej. K-6682

P R Z E T A R G I

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
w Kargowej

ogłasza
TRZECI PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż elementów kurników typu „Gostyń” 1 wypo­
sażenia takie jak:
— płyty osłonowe P-3, szt. 11. Cena wyw. 626 zł
— płyty osłonowe S-l, szt. 21. Cena wyw. 616 zł
— płyty osłonowe S-2, szt. 18. Cena wyw. 988 zł
— aparaty JW-2, szt. 80. Cena wyw. 1870 zł
Przetarg odbędzie się 8 stycznia 1985 r. o godz. 10 w 
siedzibie PGR Kargowa, ul. Babimojska 2a. Na elementy, 
które nie zostaną sprzedane w trzecim przetargu odbę­
dzie się czwarty przetarg licytacyjny w tym samym dniu, 
godzinę po zakończeniu trzeciego. Wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w 
przeddzień przetargu w kasie PGR Kargowa. Przedsię­
biorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. Informacji udziela Zakład Remon- 
towo-Usługowy w Kargowej, tel. 67. K-6738

Koleżance

Halinie Stankiewicz
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA Jarosława
składają

współpracownicy ze żłobka nr 1 „Stilon” 
w Gorzowie.

3950-GG

Edwardowi Kononowiczowi
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

BRATA
składają

dyrekcja I współpracownicy z Państw-owego 
Gospodarstwa Rybackiego Międzyrzecz. 

K-6700 r

Mgr łnż.

Gabrieli Janukanis
w'yrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja oraz współpracownicy z Biura 
Projektów Budownictwa Komunalnego w 
Zielonej Górze.

K-66.94

Mgr ini.

Jerzemu Aniołowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja oraz współpracownicy z Biur* 
Projektów Budownictwa Komunalnego w 
Zielonej Górze.

K-6G93

Wojciechowi I Józefowi 
Gwoździńskim

wyrazy głębokiego współczucia z powojłu śmierci 
OJCA

składają
dyrekcja 1 współpracownicy z Wojewódz­
kiego Zarządu Inwestycji Rolniczych w Zie­
lonej Górze oraz Oddziału Rejonowego w 
Lubsku.

K-6687

Januszowi Jaskuie
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja, POP, Zakładowy Komitet Praco­
wniczy oraz współpracownicy z Zakładu 
Remontowo-Montażowego Przemysłu Młe 
Czarskiego w Zielonej Górze.

K-6738

Irenie Wojtczak
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja, Rada Pracownicza, związek za­
wodowy oraz załoga „Ełtor" w Zielonej 
Górze.

K-671S

Eugenii i Franciszkowi , 
Smolarzom

wyrazy głębokiego* współczucia z powodu śmierci
MATKI 1 TEŚCIOWEJ

składają
współpracownicy z Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej w Zielonej Górze.

K-6722

Kazimierze Kasperowicz
wyrazy głębokiego Współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja i współpracownicy z Wojskowej 
Centrali Handlowej Oddział w Zielonej 
Górze.

K-6728

Witoldowi Pisarkow*
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja, Rada Pracownicza, związek za­
wodowy oraz załoga ELTOR w Zielonej 
Górze.

K-6739

Ini.

Wacławowi Pakule
zastępcy dyrektora Ośrodka Badań ł Kontroli

Środowiska w Gorzowie Wlkp. 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

MATKI
składają

kierownictwo Ośrodka I Wydziału, POP 
oraz koleżanki i koledzy z pracy,

K-6718

Mgr, mgr

Adolfowi i Marii Czakom
serdeczne / wyrazy współczucia z powodu śmierci 

OJCA i TEŚCIA
składają

K-6723

Inspektorat Oświaty i Wychowania, współ­
pracownicy oraz Zarząd ZNP w Sulęcinie.

M l

Wiesławowi Orzechowskiemu
wyrazy głębokiego współczucia z powodu tragicznej 

śmierci ZONY
składają

dyrekcja, związek zawodowy oraz współ­
pracownicy z Zakładów Mięsnych w Go 
rzowie Wlkp.

K-6719
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Zaopatrzeniowcy -  intendenci -  handlowcy 
kierownicy zakładów gastronomicznych -  ajenci!

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA ROLNO SPOŻYWCZEGO 
w Lipianach, ul. Pyrzycka 9, kod 74-240, t*L 61, Uplany telex — 0425479

oferuj*

do bieżącej sprzedaży oraz w sezonie jesienno - zimowym

— każdą ilość kapusty kwaszonej
w cenie detalicznej 35 zł minus 25 proc. marży
oraz w wersji sałatkowej z dodatkami warzyw smakowych,
w cenie detalicznej 37 zł minus 23 proc. marży loco odbiorca.

Gwarantujemy wysoką jakość produktu i terminowość dostaw. Odbiorcom 
powyżej 100 ton udzielamy dodatkowego rabatu. K-6685

/////ys/jy //////////////^

S am ochodow a  
stacja  d iagnostyczna

przy POM Żagań, ul. Kożuchowska &

— w grudniu będzie czynna w następując* dni: 
od 3—8, od 10—15, od 17—21, od 27—29.

Informujemy, że 15 grudnia br. przeprowadzimy

— bezpłatne badania tzw. diagnostyki bezpieczeńst­
wa, tj. regulacji świateł, sprawdzanie hamulców

i układu kierowniczego.

K-8688

PKP ODDZIAŁ BUDYNKÓW 
w Gorzowie Wlkp., ul. Nowotki Z

PILNIE ZAKUPI
— pompy obiegowe c.o. typu: 80PM/ 180, 50PM/180, 

50PMG60, 65PM/180, R5PMG60.
Informacje w powyższej sprawie należy nadsyłać 
na w^w adres lub zgłaszać telefonicznie na nr 
242-61, wew. 375, 432, 413. K-6703

Uwaga, Klienci!

Wielobranżowa
Spółdzielnia Pracy

«Krysiomei»
w Lubsku, ul. Przyjaźni 6 

PRZYJMUJE

zamówienia indywidualne 1 dla przedsiębiorstw: 
i, — na wykonanie parapetów i  lastryka w terminie 

dostępnym — do uzgodnienia. Ceny konkuren­
cyjne — wykonanie solidne.

Wykonujemy również:
— nagrobki z lastryka 
Zgłoszenia składać pod adresem Jak wyżej.

K-C689

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE 
INTER-GROCLIN

Wolsztyn, tel. 375-376, ul. Brzozowa 15

zakupi
— drewno dębowe do potarcia
lub
— pale dębowe o grubości 53—60 mm.

K-6737

W /// / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / /M

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH 
w Krzeszycach, woj. gorzowskie, tel. Krzeszyce 38 |

przyjmie zlecenia na:
— wykonanie łat drewnianych o wymiarach wg § 

uzgodnienia, ™

K-6732 |i

O N

POSZUKUJĘ op iekunki do 2- 
letniego dziecka. Zielona Gó­
ra, pi. Bohaterów  S talingradu  
11/3A.__________________ i 5748-G

„PRO-OMNIA” G dańsk. Wie­
niawskiego 13 ułatw ia korespon 
dencyjnle  kupno  -  sprzedaż — 
zam iang m ieszkań. Napisz -  
uwierzysz. 15430-G

CHEMIA -  korepetycje. Zielo­
na Góra, tel. 49-79, po 18.00.

15753-G

POSZUKUJĘ stałego odbiorcy 
goździków. Puszczykówko k /P o  
znania, ul. Niwka S tara  15, tel. 
Poznań 133-185. 15884-G

KORESPONDENCYJNE Biuro 
M atrym onialne LAURA poleca 
u«t gi. 50-850 W rocław 2, sk ry t 
ka 800. K-6425

MECHANIKA pojazdow a — do­
konuje szlify silników  i nap ra ­
wy główne F iata  125p, Polone­
za, Wołgi, Zuka. Ryszard Toma- 
szewlcr, Zielona Góra, Zagło­
by 15, przedłużenie ul. Wyspiań 
skiego, za toram i. 13785-G

MONTAŻ żaluzji, drzw i harm o 
nljkow ych, tap lcerskie  wyglu- 
szanle drzwi. Zielona Góra, tel. 
818-80. 15440-G

SPECJALISTYCZNY zakład po 
lecą usługi w zakresie napraw  
I regeneracji chłodnic ssm ocho 
dowych — ciągników . K arpicko, 
Rolna 7. 15599-G

UWAGA! R egeneracja, n ap ra ­
wa, ładow anie, w ykonam  no­
we. Zakład N apraw y i Ładow a­
nia A kum ulatorów , Sulechów 
Mostowa 13a. 13829-G

SKLEP m eblowy „K arolinka" 
poleca usługi. Zielona Góra, 
Urszuli, tel. 34-82. 18603-G

S P R Z E D A Ż
FIATA 126p 1980 — tan io  sprze 
dam . Z ielona G óra, te l. 618-27.

15877-0

ZUKA w rzesień 1984 rok  — pil 
n ie  eprzedam . K argow a, tel. 
235. 15879-G

FIATA 12Sp 1500 1974 rok — ta ­
nio sprzedam . K acula 94.

15869 -G

FIATA 128p — sprzedam . Z ie­
lona G óra, te l. 634-21. 15803-G

SYRENĘ 105 rok  1980, przebieg 
18 tys. km  — sprzedam . G o­
rzów , Ł okie tka  3/4, po 16.00.

3970-GG

SYRENĘ 105 rok  1974 — sp rze ­
dam . S trzelce K ra j., Polna 12, 
tel. 586. 3965-GG

STARA 25 diesel — sk rzyn io ­
wa w yw rotka, Passa ta  o raz p a ­
te ln ię  e lek tryczną — sprzedam . 
B arlinek , tel. 62-380, ul. B ie ru ­
ta 15. 1 3971-GG

ZUKA — sprzedam . P rzynote- 
cko 64, gm . S ta re  K urow o.

1883- P

TRABANTA 601 com bi w do ­
brym  stan ie  — sprzedam . Drez 
denko, K opern ika  10/44.

1884- P

FIATA 12Sp 1300 — sprzedam . 
S trużka  16. 1889-P

FIATA 123p, rok  1077, płaskie 
tłoki, stan  dobry, F ia ta  126p 
rok  1976 — sprzedam . Ż ary, WI 
tosa 41, po 15. 1891-P

FIATA 12Sp — 1500, rok 1971, 
s tan  dobry  — sprzedam  lub za ­
m ienię na F ia ta  126p. Ż ary , Za 
gańska 23/3, te l. 23-78. 1892-P

CIĄGNIK U rsus C-4011 — sprze 
dam . Milowlce 10 k. Zar.

1895-P

KURNIK s pełną obsadą — 
sprzedam . O ferty : B iuro Ogło­
szeń, Gorzów, sk ry tk a  197, dla 
3964-GG. . 3984-GG

SK LEP m otoryzacy jny  w S łu ­
b icach oraz now y zestaw  te le ­
w izor, radio, m agnetofon — 
sprzedam . Słubice, S ienk iew i­
cza 45/5 ,tel. 30-36. 3973-GG

DOM m ieszkalny (29 m ieszkań) 
ł w ieloow ocow y sad (24 ary) — 
sprzedam . O ryszew  20 k. Z yrar 
dow a. 3973-GG

MIESZKANIE z zabudow ania­
m i gospodarczym i w m iejsco ­
wości U rad ,woJ. Z ielona Góra 
pilnie 1 tan io  — sprzedam . Siu 
Olce, Zaw adzkiego 6/3, F,uge- 
n iusz K ania, po 16. 1888-p

BŁAM k araku łow y  fu tro  z n u ­
tr ii  — sprzedam . Gorzów, Cheł 
m ońskiego lc/6. 3974-GG

BONY PeKaO, obrączki złote 
sprzedam . M yślibórz, Pop ław ­
skiego 7, po 16. 1886-P

ANTYKI, k redens stołow y d ę ­
bow y, zegar śc ie n n y ,'sz a fę  — 
sprzedam . Nowa Sól, M łynar­
ska 10/8. 1887-P

KOSCIARKĘ, zam rażarkę, m ie­
szarkę 1 k la tk i do hodow li tchó 
rzo fre tek  i norek  — sprzedam . 
Nowa Sól .tel. 53-52, po 16.

15722-G

TELEWIZOR kolorow y sprze­
dam  lub zam ienię na F iata  
126p, rok 1977 z dop ła tą . W y­
m iark i, Pocztow a 3. 1893-P

W ielebnem u D uchow ień­
stw u, w spółpracow nikom  
PGK w Gorzowie, p rzy ­
jaciołom , pracow nikom  
Zakładu Pogrzebowego 
oraz Z ak ładu  Zieleni 
M iejskiej w Gorzowie, 
sąsiadom  za pomoc o k a ­
zaną nam  w ciężkich 
chw ilach oraz udział w 
pogrzebie m ojego kocha­
nego Męża, naszego T a­
tusia 1 Dziadka

Hieronima
Smidody

składa

3957-GG

żona z dziećmi 
1 rodziną.

Za okazaną pomoc, 
współczucie oraz uczest­
nictwo w pogrzebie m o­
je j kochanej Zony, n a ­
szej Mamusi 1 Babci

iózefy
Poźniak

serdeczne podziękowania 
składa

mąż z synam i
3962-GG

ZAMRAŻARKĘ 500 1, stan  Ide­
a ln y , kośc larkę  do m ielen ia  ko 
ści - (noża n r  5) — sprzedam . 
P leban , Św ierczew skiego 20, Ma 
łom ica. 1904-P

ORGANY P ian o  „V erm ona" — 
sprzedam . R yszard K ulig, T u­
plice, Leśna 5. 1894-P

ASPARAGUS cię ty  sta łem u od ­
b iorcy  — sprzedam . W iktor Ju r  
gielew lcz 64-100 Leszno, Róży 
L uksem burg  38 ,tel. 20-38-39.

1708-P

K U P N O
BONY PeK aO  — kuplę. Zie­
lona G óra, tel. 718-24, po 15.

15925-0

SUPOREKS, k ra tó w k ę , dziu ­
raw kę, w apno — kupię, z ie lo ­
na G óra, P odgórna 50A/38.

15907-G

GARAŻ k up ię  lub w ynajm ę. 
Z ielona G óra, B otaniczna 6/3.

15878-0

Z A M I A N Y
WARTBURGA 353 1978 zam ie­
nię na Wołgę. Z ielona G óra, 
te l. 52-19, te l. 27-95, po 15.

15915-01

M-4 trzypokojow e, w łasnościo­
w e w z ie lo n e j G órze zam ienię 
na dom ek w  z ie lo n e j G órze — 
m oże być atara  budow nictw o. 
Z ielona G óra, te l. 62-19, 37-08, 
po 16. lMlB-Oa

Z G U B Y

GRZEGORZ K lejbach  zgubił 
praw o jazdy k a t. T w ydane 
przez W ydział K om unikacji w 
Św iebodzinie. 1874-P

UNIEW AŻNIA się zagubioną 
plom bow nicę oznaczoną dw u­
stronn ie  ZEG I — 1. K-6757

CZESŁAW K ogut zgubił p ra ­
wo Jazdy k a t. T B, C w ydane 
przez W ydział K om unikacji U- 
rzędu  G m iny B rzeźnica.

1890-P

WANDA S tachelska zgubiła 
p raw o jazdy  k a t. B w ydane 
przez W ydział K om unikacji U- 
rzędu M iasta 1 G m iny w N o­
w ej Soli. 15852-G

KRZYSZTOF Szydłow ski zgu­
bił p raw o Jazdy k a t. A, B, C, 
T w ydane przez U rząd M iasta 
i G m iny w Sulechow ie.

15848-0

P R Z E T A R G I

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU ZBOZOWO-MŁYNAUSKIEGO „PZZ" 

w Gorzowie Wlkp., ul. Kostrzyńska 2
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:
— instalacji c.o., wodnej i kanalizacyjnej w budynku so­

cjalnym w Młynie Kostrzyn n/Odrą, przy uL Boh. Sta­
lingradu. Wartość kosztorysowa robót wynosi ok. 250 
tys. zł.

Dokumentacja na w/w roboty znajduje się w Dziale Re­
mont o wo-Inwe.s ty cyjnym WP PZM ,,PZZ” w Gorzowie 
Wlkp., przy ul. Kostrzyńskiej 2. Do udziału w przetargu 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
nieuspołecznione. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 6.12. 
1984 r. w Dziale Remontowo-Inwestycyjnym. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.

_____  ___________________  K-6785

REJON DRÓG PUBLICZNYCH 
w Żarach, ul. Wapienna t

ogłasza
'  PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie:
— remontu instalacji elektrycznej pozalicznikowej p/t w 

budynku Obwodu RDP w Żaganiu przy ul. Podgórnej 
17 w terminie do 31.01.85 r. Koszt robót ók. 150.000 zł.

— remontu instalacji wodno-kanalizacyjnych w terminie 
do 31.01.85 r. Koszt robót ok. 300.000 zł,

— wewnętrznych robót tynkarsko-malarsklch w terminie 
do 31.03.1985 r. Koszt robót ok. 300.000 zł,

— remontowych robót dekarsko-blacharsklch w termi­
nie do 31.03.1985 r., Koszt robót ok 100.000 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i jednostki nieuspołecznione. Oferty na­
leży składać pod adresem j.w. w ciągu 7 dni od dat* 
ukazania się ogłoszenia. Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu 
od ogłoszenia. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K-674S

KRAJOWA
PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 

Oddział w Gorzowie Wlkp., ul. Podmiejska 18
ZATRUDNI 

w Bazie Gorzów Wlkp.
pracowników na następujące stanowiska pracy:
— z-cy kierownika PT Sulęcin
— kierowcy kat. D prawa jazdy
— mechanika napraw pojazdów samochodowych
— elektromechanika pojazdów samochodowych
— palacza c.o.
— robotnika gospodarczego
— mistrza Stacji Obsługi
— specjalisty ds. gosp. paliw smarowniczych
— inspektora ds. kontroli zakładowej
— dyspozytora (osobowy i towarowy).
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale Spraw 
Osobowych i Szkolenia Zawodowego, pokój nr 105, tel 
250-21, wew. 87. W przypadku zatrudnienia na stanowisku 
mechanika napraw pojazdów samochodowych i kierowcy 
autobusowego zapewniamy kwatery lub dowóz pracow­
ników. K-6720

NACZELNIK GMINY
w ZWIERZYNIE, woj. gorzowskie, kod 66-542 

POSZUKUJE
kandydatów na stanowiska:
— gł. księgowego budżetu gminy
— dyrektora Gminnego Ośrodka Kultury
— Instruktora GOK
Warunki pracy i płacy do omówienia w Urzędzie Gminy 
w Zwierzy nia, w poniedziałki 1 czwartki w godz. od 
8 do 15. K-6891

PRZEDSIĘBIORSTWO 
KONSERWACJI URZĄDZEŃ WODNYCH 

w Zielonej Górze, ul. Batorego 89a 
ZATRUDNI OD ZARAZ

— kierownika magazynu w Oddz. Terenowym w Zawadzie
— magazyniera magazynu w Oddz. Terenowym w Za­

wadzie (mogą być renciści).
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Przedsiębiorst­
wie, pokój nr 19. K-67H

GORZOWSKA
CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

w Gorzowie, ul. Kasprzaka 5, tel. 230-46 
ZATRUDNI OD ZARAZ

— kierownika magazynu
■— dwóch magazynierów na magazyn ogólnobudowlany 

mieszczący się przy ulicy Kasprzaka 5. Wspólna odpo­
wiedzialność materialna.

Dla małżeństwa zapewniamy mieszkanie.
Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Spraw Pracowniczych przy ul. Kasprzaka 5. K-6659

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM 
1 MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI 

WARSZAWA
Oddział Okręgowy w Zielonej Górze, ul. Jaskółoza lb 

ZATRUDNI
w Składzie Opału w Zielonej Górze, ul. Lisia lTt

— palacza e.o.
— dwóch robotników placowych
— dozorcę

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w siedzibie Odą 
działu, ul. Jaskółcza lb, tel. 726-57 lub 30-11, mogą być 
emeryci 1 renciści. I K-6695

ZRZESZENIE PRZEMYSŁU CIĄGNIKOWEGO „URSUS" 
Zakłady Mechaniczne „Gorzow” 

w Gorzowie Wlkp.

ZAKŁAD ENERGETYCZNY GORZOW 
ul. Sikorskiego 37

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót obejmujących:
— malowanie konstrukcji wsporczych linii 220 kV Go- 

rzów-Leśniów znajdujących się w pobliżu Brzozowca, 
Bledzewa, Zarzynia na terenie woj. gorzowskiego w 
terminie II i III kwartału 1985 r., ilość robót malar­
skich, 121 słupów o łącznej pow. 22.733 m kwadrato­
wych.

Oferty z wypełnionymi kosztorysami w zamkniętych ko­
pertach z napisem „Oferta na wykonanie robót malarskich 
konstrukcji wsporczych linii 220 kV Gorzów-Leśniów” na 
leży składać do skrzynki przetargowej umieszczonej w 
Zakładzie Energetycznym Gorzów, ul. Sikorskiego 37 (po­
kój nr 215) do dnia 10.01.85 r. do godz. 15.00. Bliższych 
informacji udziela Wydział Inwestycji i Remontów ZE 
Gorzów, tel. 220-01 wew. 221, gdzie też oferenci mogą 
otrzymać przedmiar na w/w roboty oraz zapoznać się z 
warunkami przetargowymi wykonania robót. Rozprawa 
przetargowa odbędzie się 15 01.85 r. o godz. 10.00 Zastrze 
ga się prawo swobodnego wyboru oferty lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

K-6748

CENTRALA ZBYTU SPRZĘTU I MATERIAŁÓW 
TECHNOLOGICZNYCH „TECHMAZBYT” 

Warszawa, ul. Nowogrodzka 56
ogłasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— samochodu marki 2uk A-ll, rok prod. 1977, rur fabr. 

263305. Cena wywoławcza 215.000 zł.
oraz

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— przyczepy ciągnikowej typu D-3, nr fabr. 1531, rok 

prod. 1950. Cena wywoławcza 14.751 zł
— przyczepy ciągnikowej typu D-3, rok prod. 1950. Ce­

na wywoławcza 14.751 zł.
Przetarg odbędzie się 5.12.84 r o godz. 12.00 w Bazie Ma­
gazynowej w Jasieniu, ul. Przemysłowa 2. W przypadku 
nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi odbę­
dzie się tego samego dnia o godz. 13.00. Pojazdy można 
oglądać w godz. 8—14. Wadium w wysokości 10 proc. ce­
ny wywoławczej należy wpłacić w kasie bazy najpóźniej 
w dniu przetargu do godz. 1100. CZSiMT „Techmazbyt” 
nie odpowiada z tytułu gwarancji i rękojmi za wady fi-, 
zyczne sprzedawanych pojazdów jak również zastrzega 
sobie prawo wycofania pojazdów z przetargu bez podania 
przyczyn.

K-6749

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

OKRĘGOWA
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 

w Gorzowie Wlkp.
ZATRUDNI OD ZARAZ

— kierowców wózków transportowych
— elektromonterów
— maszynistów chłodnictwa
— aparatowych obróbki surowca
— laborantów
— sprzątaczkę

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr 
ÓSMI. Gorzów Wlkp. przy ul. Kostrzyńskiej 89 w godz. 
od 7 do 15, tel. 280-71 wew. 257. K-6702

ZATRUDNIĄ
w nowo budowanym zakładzie na korzystnych warunkaoĘ 
placowych i locjalnych następujących pracowników: 
Wykwalifikowanych:
— tokarzy, frezerów, szlifierzy, wiertaczy, modelarzy w 

drewnie i metalu, elektryków z uprawnieniami ener­
getycznymi i pomiarowymi, spawaczy elektryczno-gazo­
wych, suwnicowych z uprawnieniami, hydraulików, ślu­
sarzy remontowych z uprawnieniami do obsługi sprę­
żarek, ślusarzy narzędziowych, kierowców wózków ele­
ktrycznych, monterów aparatury i instalacji ciepłowni­
czej, maszynistę zmiękczalni wody, maszynistów ko­
tłowych, pomp, laborantów hydroforni, palaczy c.o.

Niewykwalifikowanych:
— wartowników straży przemysłowej
— robotników transportu
— robotników do pracy w Odlewni
— robotników do przyuczenia w zawodzie tokarza, wier­

taczy, frezera, rdzeniarza i formierza
— robotników gospodarczych i innych.

Na stanowiska umysłowe:
— technologów, konstruktorów oprzyrządowania, zaopa­

trzeniowców, mistrzów, kierowników sekcji, kierowni­
ków oddziałów, samodzielnych pracowników technicz-- 
nych i innych

— ekonomistów (wyższe wykształcenie)
— inżynierów i techników z praktyką o specjalności: od­

lewnictwa żeliwa, obróbki skrawaniem, budowy ma­
szyn, inżynieria sanitarna, energetyka cieplna, energe­
tyka przemysłowa,

— inspektora nadzoru robót instalacyjnych — specjalność 
cieplno — energetyczna z uprawnieniami budowiany- 
mi,

— inspektora ds montażu maszyn
— inspektora ds elektrycznych z uprawnieniami budowla­

nymi.
Istnieje możliwość otrzymania mieszkalna rodzinnego 
spółdzielczego po 4 latach nienagannej pracy. Osobom sa­
motnym zakład zapewnia miejsce w hotelu robotniczym 
lub na kwaterze prywatnej. Szczegółowych informacji 
udziela dziai Spraw Osobowych, ul. Przemysłowa 14/15, 
66-400 Gorzów, tel. 272-21 wew. 217. K-6690

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „ZINSTAL” 

Oddział Robót w Gorzowie Wlkp., ui. Bierżarina 5 
ZATRUDNI

— kierownika magazynu materiałów budowlanych
— wydawców magazynowych o wspólnej odpowiedzialno­

ści
oraz
na budowach w Barlinku, Dębnie Lub., Choszcznie, Go­
rzowie Wlkp., Kostrzynie, Myśliborzu, Międzychodzie, Siu 
bicacli, btrzelcach Kraj. pracowników wykwaiiiikowanyca 
w zawodach:
— spawacz
— monter instalacji sanitarnych I wodno-kanalizacyjnych
— blacharz
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— pracę w systemie akordowym
— atrakcyjne zarobki w zależności od kwalifikacji, stażu 

pracy i ilości wykonanej pracy,
— premie podstawowe i preferencyjne
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w ho­

telu robotniczym lub kwaterach prywatnych.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, tel. 280-61,

K-6701



N r 282 1 Str. 7

WYŚCIGI
NA WROCŁAWSKIEJ

Jeszcze kilka miesięcy 
temu pętla autobusów 
WPKM, m.in. Unii „7” 
zlokalizowana była przy 
al. Słowackiego. Odkąd 
pętlę przeniesiono, przy 
ul. W roclawskiej urządzo 
no niedaleko skrzy żowa 
nia z ul. Partyzantów — 
nowy przystanek Miesz 
kańcy z osiedli Słowac­
kiego i Mordowego uda­
jący się autobusem tu 
stronę centrum miasta 
zmuszeni są przechodzić 
przez ruchliwą vl. Wroc 
ławską. Do tej pory na 
jezdni tej nie ma zazna­
czonego przejściu dla pie 
szych. Trwają wiec wyś 
cigi pieszych z pojazda­
mi, kto szybszy9

ATRAPY

Przy ulicy Glinianki 
stoi ewidentnie spróch­
niały kasztanowiec. 
Wprawdzie oparł się on 
silnym wiatrom, ale jak 
długo jeszcze będzie od 
nich silniejszy, trudno po 
wiedzieć Mieszkańcy o- 
hawiają się. ie może go 
zwalić każdy koleiny, sil 
niejszy podmuch Doszło- 
by wtedy do wyrządze­
nia przez drzewo szkód 
w przewodach, telekomu 
nikacyjnych i energetyce 
nych nie licząc zagrożę 
nia jakie to drzewo sta 
nowi dla sąsiadujących z 
nim zabudowań

Ściąć by tei należało 
brzozę od lat sucha, a 
tkwiącą w narożniku 
podwórza szkolnego 
ZSM, przy ulicy Wazów 
— Waryńskiego.

Uprzedzajmy, na ile to 
możliwe, potencjalne za 
grożenia dla przechod­
niów. zmotoryzowanych, 
domostw.

BAR „ZSYP" 
ZAPRASZA

Zielonej Górze przybył 
kolejny „bar" Nowa pla 
cówka gastronomiczna 
zlokalizowana została w 
obudowanym śmietniku 
nrzyległym do sklepu 
spożywczego przy ul 
Partyzantów. Bywalcy 
„baru" zaopatrzywszy 
się w sklepie w ulttbio 
ne napoje, degustują je 
w otoczeniu kubłów i po 
jemńikóio. W nich tez 
odsypiają imprezowe 
zmęczenie Kiedy nastą­
pi. oficjalne otwarcie „ba 
ru"?

KONTO

Wrażliwy na cudze 
nieszczęście obywatel, 
chciał na poczcie przy 
pl. Lenina wpłacić datek 
na pomoc dla umierają­
cych z głodu dzieci w 
Etiopii. Niestety, nikt w 
U PT nie znazł konta, na 
które można dokonywać 
wpłat.

Za taką znajomość 
konta — do kąta

Gruźlica nadal groźna
Jak co roku, Instytut 

Gruźlicy z podległymi przy 
chodniami chorób płuc, Spu 
tocznym Komitetem do 
Walki z Gruźlicą i Choro­
bami Płuc oraz innymi so 
jusznikami organizują w 
grudniu Dni Walki i Gruz 
licą Akcja ma . zwrócić u- 
wagę na ten rodzaj niebez 
Diecznej choroby w pełń; 
wprawdzie uleczalnej ale 
wciąż jeszcze mającej sze­
roki zasięg. Ta choroba 
iest wciąż groźna i zaliczo 
na do chorób społecznych 
W ubiegłym roku wykryto 
kilkanaście tysięcy nowych 
przypadków zachorowań, w 
tym sporą liczbę u dzieci.

Szkółka

w ędkarska

w zn aw ia

uzia ia iność
Zarząd Kota PZW „Nary­

bek" zaprasza wszystkich 
chętnych chłopców i dziew­
częta w wieku 7—16 lat na 
zajęcia w Młodzieżowej Bzkół 
ce Wędkarskiej Zajęcia pro­
wadzić będzie znakomity węd 
karz Jan Wiosek w każdą 
środę w klubie zakładowym 
„Mera - Lumel” przy ulicy 
Kazimierza Wielkiego 16. 
Przypominamy, że kandydat 
nie musi być członkiem Pol­
skiego Związku Wędkarskie­
go Zajęcia zakończą się w 
w marcu przyszłego roku eg­
zaminem i wręczeniem dyplo 
mów przyszłym mistrzom 
giętkiego kija. Na dwóch po 
przednich kursach ostrogi 
wędkarskie zdobyło ponad pól 
setki słuchaczy i teraz w 
swoich kolach stanowią silną 
podporę przy wystawianiu re 
prezentacji młodzieżowych

Pierwsze zajęcia już w śro 
dę, początek o godzinie 17.
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C z e g o
oczekujemy

Dd administracji?
Wojewódzki Ośrodek 

Kształcenia Ideologicznego 
KW PZPR w Zielonej Gó 
rze wznawia, jak już infor 
mowallśmy, cykl otwar­
tych telefonów z czytelni­
kami „Gazety Lubuskiej” 
Dziś, we wtorek w godzi 
nach 10-13 tematem roz 
mów będzie funkcjonowa­
nie administracji państ­
wowej.

Przypomnijmy, że od 
blisko pól roku obowiązu 
je „Kodeks powinności u- 
rzędników państwowych 
PRL” Co zm ięło się w 
tym tzasie w pracy urzę 
dów, c:y urząd stał się 
bliższy obywatelowi, cze­
go obywatel oczekuje od 
urzędników?

Na te i inne pytania od 
powiedzi udzielać będą: 
Wiesław Jurga, dyrektor 
Wydziału O rg a n iz a c y jn e ­
go UW, Adam flolicz, dy 
rektor Wydziału Kadr 
UW, Antonina G rzegorzew  
sk a  — prezydent Zielonej 
Góry.

Dzwoniący pod numer 
702-24 Zielona Góra, otrzy 
mają odpowiedź na każdo 
pytanie.

Wielkości stwierdzone w 
roku ubiegłym wskazują 
wprawdzie na pewien niewiel 
ki spadek liczby zachorowań, 
wynoszący około 1,8 procenta 
w stosunku do 1982 roku, ale 
takie tempo nie może nikogo 
zadowolić Stawia nas bo­
wiem na jednym z ostatnich 
miejsc w Europie Tempo 
spadku nowych zachorowań 
w NRD jest dwukrotnie wyż 
sze niż w Polsce Jeszcze 
większy postęp w zwalczaniu 
tej choroby notują nasi sąsie 
dzi wśród dzieci W tej gru­
pie wiekowej spadek liczby 
zachorowań jest tam aż. ośmio 
krotnie wyższy niż u nas

Podstawową metodą walki 
z gruźlicą u dzieci są szcze­
pienia uodparniające Prze­
ciw gruźlicy szczepione są 
wszystkie noworodki Zdarza 
ją się jednak przypadki nie­
prawidłowego wykonania te­
go zabiegu, a ponadto samo 
szczepienie nie jest w stanie 
zapobiec całkowicie wystąpię 
niu tej choroby ' Zmniejsza 
tylko możliwość zachorowa­
nia na nią Jeśli więc dziecko 
trafi do środowiska nielećzo- 
nych gruźlików — stale i ma 
sowo wydzielających prątki 
— może zachorować po otrzy 
maniu całego zestawu szcze­
pionek. Dlatego kapitalne zna 
czenie ma szybkie wykrywa­
nie chorych. Około 30 pro­
cent chorych wykrywa się 
przy pompcy zdjęć matoobraz 
kowych Okoto 60 procent 
przypadków zaatakowania tą 
chorobą wykrywają lekarze 
podstawowej opieki zdrowot­
nej, do których zgłaszają się 
pacjenci z przewlekłymi do­
legliwościami dróg oddecho­
wych.

Najpoważniejszym proble­
mem dla lekarzy, specjalisty 
cznych przychodni, a nawet 
sanatoriów, jest — jak twier 
dzą ftyzjatrzy — samowolne 
przerywanie kuracji Pacjen­
ci wracają tylko podleczeni 
do swych środowisk, stano­
wiąc wielkie zagrożenie dla 
nich. Pełne wyleczenie z 
gruźlicy osiaga się, w zależno 
ści od stopnia zaawansowania 
choroby, po konsekwentnym 
leczeniu przez fi do 9 miesię­
cy Służba zdrowia dysponu­
je pełnym zestawem leków 
do walki z tą społeczną cho­
robą.

Ci nieodpowiedzialni cho­
rzy są tak wielkim proble­
mem, ponieważ, w grę wcho­
dzi już nie tylko >cll. zdro­
wie, lecz także zdrowie ich 
na ibliższych.

Gruźlicę można znacznie

Mikrofon i talent
Towarzystwo Miłośników Tra 

dycji p ragnąc umożliwić m ie­
szkańcom  Z ielonej Góry zap re ­
zentow anie um iejętności wokal 
nych, recy ta to rsk ich , gaw ędziar 
skicli itp., udostępnia w środę 
(28 bm.) w klubie „Zaplecze’* 
m ini estradę  i m ikrofon wszy­
stkim  chętnym .

K om itet Osiedlowy nr 4 ufun 
dowal dla najlepszych nagrody.

D okładnych in form acji udzie 
la pan M ieczysław Szopiak pod 
ur telefonu 22-60.

Głośne ZUwody organizow ane 
przez Tow arzystw o Miłośników 
T radycji w klubie „Z aple­
cze” w ubiegłą środę wyłoniły 
m istrzów, i ta k  w okrzyku  zwy 
ciężył Mirosław W ierzbicki uzy 
skując no dB (decybeli), w 
gwiździe — pan Józef Kołodzlń 
ski — 128 dB. w śm iechu — Ro­
bert B areja — 118 dB. Pom iary 
robiono specjalistycznym  p rzy ­
rządem  udostępnionym  przez 
W ojewódzki O środek B adań i 
K ontro li Środow iska.

Komunikat WUSW w Krakowie
Wojewódzki Urząd Spraw 

Wewnętrznych w Krakowie, 
pod nadzorem Prokuratury 
Wojewódzkiej prowadzi śledź 
two przeciwko Sławomirowi 
Stawowemu, i Mariana ur 
26 grudnia 1954 roku, w Kra 
kowie. podejrzanemu o doko­
nywanie oszustw na szkodę 
obywateli

Sławomir Stawowy, jeżdżąc 
po terenie całego kraju, wyłu 
dzai od przygodnie poznanych 
osób znaczne kwoty pienięż­
ne. Podawał się za cudzoziem 
ca, powoływał się na wpływy

w urzędach konsularnych róż 
nych państw, wywołując u po 
krzywdzonych przeświadcze­
nie o możliwości załatwienia 
wizy, albo też obiecywał ko­
rzystne transakcje kupna — 
sprzedaży bonów towarowych 
Banku PeKaO SA.

Osoby pokrzywdzone proszo 
ne są o porozumienie się z Wo 
jewódzkim Urzędem Spraw 
Wewnętrznych w Krakowie, 
przy ul. Mogilskiej 109 —
pok 307, paw, „E", telefon 
10-65-00.

łatwiej wykryć w wieku dzie 
cięcym. Ma ona u takich mio 
docianych osób burzliwy po­
czątek, dość tatwo zauważal­
ny i trudny do przeoczenia. 
Gruźlica wieku starszego ma 
łagodniejsze początki, ale jej 
leczenie jest za to o wiele 
trudniejsze, gdyż często ta 
choroba nie jest jedynym 
schorzeniem organizmu Stąd 
lekarze apelują, aby nie lek­
ceważyć, szczególnie w star­
szym wieku, nie wyjaśnio­
nych stanów podgorączko­
wych, pokaslywania czy też 
ogólnego osłabienia. Tego ro­
dzaju objawy oowinny być 
bezwzględnym sygnałem do 
złożenia wizyty lekarzowi 
bądź poddaniu się ponowne­
mu prześwietleniu Każda oso 
ba dorosła winna sie poddać 
tym badaniom radiologicz­
nym, bez względu na samo­
poczucie, raz ‘w roku, najrza 
dziej co dwa lata.

Gruźlica należv do grupy 
chorób zakaźnych i spośród 
wszystkich jest najbardziej 
rozpowszechniona w naszym 
kraju Dlatego podejrzenie o 
jej wystąpienie powinno za 
każdym razem znaleźć finał 
w przychodni ogólnej, a je­
szcze lepiej — specjalistycz­
nej Tak te sprawę powinien 
ooimować każdy obywatel, 
który ma na myśli dobro wła 
sne, rodziny, miejsca pracy i 
kraju.

10 lat klubu HDK 
w «Nafcie»

Klub Honorowych Dawców 
Krwi przy Przedsiębiorstwie 
Poszukiwania Nafty i Gazu 
„Nafta”, od roku 1981 „Nafta 
Transnaft” powstał 10 lat te­
mu. Na wiertni uległ wów­
czas wypadkowi jeden z pra-

jakim jest bez wątpienia 
krew.

Klub, z uwagi na rozpro­
szenie załogi pracującej aż w 
7 województwach, ma utrud­
niony kontakt z krwiodawca 
mi. Mimo to oddanie przez

cowników i potrzebna była 
krew. Zorganizowano wtedy 
akcję oddawania krwi na 
rzecz kolegi.

Akcja ta dała początek pow 
staniu klubu zakładowego ho 
norowych krwiodawców i sy 
stematycznemu oddawaniu 
przez nich najcenniejszego i 
najbardziej skutecznego leku

KROTKO

wszystKim
DLA MIŁOŚNIKÓW

JĘZYKA NIEMIECKIEGO

Dziś w godzinach od 9 do 16 
w holu WSP przy al. Wojska 
Polskiego prowadzona będzie 
sprzedaż niemieckich książek 
pochodzących z Ośrodka In­
formacji i Kultury NRD w 
Warszawie. Do nabycia będą: 
leksykony i słowniki, książ­
ki z zakresu literaturoznaw­
stwa, beletrystyka oraz książ 
ki dla dzieci.

ZEURANIE NA 
Ji; U UZY CI IO WIE

Społeczny Komitet Budowy 
Gazociągu na osiedlu Jędrzy- 
chów III informuje, że 28 bm. 
o godz. 16.30 w szkole przy 
ul. Kąpielowej odbędzie się 
zebranie właścicieli działek bu 
dowlanych poświęcone reali­
zacji czynu społecznego. Przy

pominamy o obowiązku uzu­
pełnienia pierwszej raty oraz 
o wpłaceniu drugiej raty w 
wysokości 5.000 zł. Dokumen 
tacja inwestycji do wglądu 
podczas zebrania.

W ODPOWIEDZI NA APEL

Załoga Przedsiębiorstwa 
Produkcji Elementów Wielko 
płytowych w Nowogrodzie Bo 
brzańskim w odpowiedzi na 
apel o pomoc dla głodujących 
mieszkańców Afryki, przeka­
zała na konto Komitetu Soli 
darnościowego 16.213 zł.

Wybory
do sam oizqdn

Jutro, w środę, nowy Ko 
mitet Osiedlowy wybiorą 
mieszkańcy Jędrzychowa. 
Początek zebrania o godzi­
nie 18. Aktyw dzielnicy za 
prasza wszystkich do Szko 
lv Podstawowej nr 8 przy 
ulicy Kąpielowej.

W ypadki na drogach
W minionym tygodniu na 

drogach naszego wojewódz­
twa wydarzyło się 7 wypad­
ków drogowych, w których 7 
osób doznało obrażeń Do 
głównych przyczyn należy za 
liczyć nietrzeźwość uczestni­
ków ruchu drogowego oraz 
nieostrożność.

We wtorek okoio godz 17.30 
na trasie E-8 k. Świebodzina 
26-letnj kierowca Poloneza bę 
dący w stanie po użyciu alko 
holu nie opanował pojazdu i 
uderzył w tył przyczepy sa­
mochodu ciężarowego W wy 
niku uderzenia pasażer Polo 
neza z obrażeniami został od­
wieziony do szpitala

W czwartek około godz. 7.15 
w Nowej Soli na skrzyżowa­
niu ulic Zjednoczenia — Wyz 
wolenia, kiero ca Fiata 126p 
potrącił przechodzącą przez 
jezdnię 73-letnią kobietę Zo­
stała ona odwieziona do szpi 
tala W tym samym dniu oko 
to godz. 17.15 również w No­
wej Soli na ul Matejki kie­
rowca samochodu ciężarowe­
go Maz, wjeżdżając do bramy 
bazy transportowej potrącił 
pieszego, który będąc w sta­
nie po użyciu alkoholu, nagle 
wtargnął pod samochód Pie­
szy doznał obrażeń

W sobotę około godz 14 w 
Radnicy nietrzeźwy kierowca

Fiata lźlip nie opanował po­
jazdu i zjechał na lewą stro 
nę drogi, a następnie uderzył 
w drzewo Wskutek wypadku 
kierowca i dwaj pasażerowie 
doznali obrażeń Również w 
sobotę około godz. 14.20 w 
Krośnie Odrz na skrzyżowa­
niu ulic Poznańska — Chro­
brego, kobieta jadąca rowe­
rem z góry, nie opanowała po 
jazdu i uderzyła w tył samo­
chodu marki Kamaz Rowe­
rzystka w stanie nieprzytom 
nym została odwieziona do 
szpitala Przyczyną wypadku 
było spadnięcie łańcucha przy 
rowerze, co uniemożliwiło ha 
mowanie.

W minionym tygodniu służ 
ba ruchu drogowego MO uja 
wniła ponad 1.800 wykroczeń 
w ruchu drogowym, za które 
1.044 osoby ukarano mandata 
mi karnymi oraz 708 osób pou 
czono Sporządzono 64 wnios 
ki o ukaranie do kolegiów 
ds wykroczeń Zatrzymano 33 
kierujących pojazdami w sta 
nie po użyciu alkoholu, w tym 
18 kierowców, którym zatrzy 
mano prawa jazdy Za uster­
ki zagrażające bezpieczeńst­
wu ruchu na drogach zatrzy­
mano 62 dowody rejestracyj­
ne, a pojazdy skierowano do 
badań technicznych

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 23 
listopada po długiej i ciężkiej chorobie odszedł od nas 
na zawsze w wieku 35 lat mój ukochany Mąż i Tatuś, 

nasz drogi Zięć, Szwagier i Wujek

Stanisław Surwiłło
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 listopada 1984 r. o go­
dzinie 12.00 na cmentarzu komunalnym na Jędrzj- 

chowie.
Pogrążona w żałobie

żona z rodziną
151914-G

nich krwi raz w roku, na 
Dzień Górnika, przeistoczy­
ło się w regularne ■ napawa­
nie 4 razy w roku. Krwio­
dawcy z tego przedsiębior­
stwa skrzykują się tez w ok­
resach różnych kataklizmów, 
jak chociażby trzęsienie zie­
mi i oddają dodatkowe ilości 
krwi z przeznaczeniem jej na 
wyekspediowanie do zagrożo­
nych rejonów świata.

Przez 10 lat istnienia człon 
kowie klubu oddali ponad 300 
litrów krwi. Klub liczy obec­
nie 60 honorowych dawców. 
Pomaga mu zakład pracy or 
ganizując wycieczki, fundu­
jąc nagrody i upominki dla 
najbardziej ofiarnych Ostat­
nio klub otrzymał od związ­
ków zawodowych dotację w 
wysokości 40 tys złotych.

W ubiegłym tygodniu Zak­
ładowi Transportowo - Sprzę­
towemu „Transnaft” dyrek­
tor Wojewódzkiej Stacji 
Krwiodawstwa i przewodni­
czący ZW PCK dr Zbigniew 
Urbaniak wręczył złotą od­
znakę I stopnia za skuteczne 
propagowanie wśród załogi 
idei honorowego krwiodaw­
stwa. Najofiarniejsi krwio­
dawcy otrzymali dyplomy i 
upominki.

Na zdjęciu: Wyróżnienie od 
bierają Irena Szymkowicz i 
Tadeusz Żołnierczyk.

Fot.: BRONISŁAW BUGIEL

ZIELONOGÓRSKIE 
WYDAWNICTWO PRASOWE 

Zielonej Górze 
al. Niepodległości 25

ZATRUDNI

na okres od 1 do 31 grudnia 
1984 roku 
— telefonistkę
Informacji udziela Dział Ad 
mln.-Gosp., telefon 46-61, 
wew. 269. B.O.

26 bm. w taxi — bordowa 
Skoda — pasażerka jadąca z 
postoju przy „Polanie” pozo­
stawiła rękawiczki (brązowe, 
pięeiopalczaste). Kierowcę tak 
sówki prosi się o zwrot na a- 
dres: Zielona Góra, Dolna 12/6, 
tel. 21-03. 15810-G

KOMUNIKAT PKP

Pom orska D yrekcja Okręgowa 
Kolei Państw ow ych Inform uje, 
że w zw ięzku z pracam i e lek ­
try fik acy jn y m i na odcinku K o­
strzyn  -  Ługi G órzyckie linii 
Szczecin — W rocław w dniach 
57 i 28.X I.1984 r zm ienia się 
dzęściowo rozkład Jazdy n as tę ­
pu jących  pociągów pasażer­
skich:

— pociąg nr 8314 relacji Szcze­
cin Gl. odjazd 8.19 K raków  Gl. 
przyjazd 20.40 kursęw ać będzie 
od stacji Ługi G órzyckie od ­
jazd 10.40;

-  pociąg n r  7831 relacji Z ie­
lona Góra odjazd 8.2S K ostrzyn 
przyjazd 8.53 kursow ać będzie 
ty lko  do stacji Ługi G órzyckie. 
Za w/w  pociągi na odcinku Ko 
strzyn  — Ługi G órzyckie — Ko 
strzyn  zostanie uruchom iona 
kom unikacja  autobusow a.

K -8788
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TEATRY
T eatr lin. L. Kruczkowskiego 

w Z ielonej Górze — 12 —
Ja k  się kochają  w niższych 
sferach  (przedstaw ienie zam ­
knięte)

K I M A
„W ENUS” — 9.30, 11.30, 13.311 — 

Czy leci z nam i pilot (USA 
12 1.), I5.au, 19 — G andbi
(ang. 18 1.)

„NYSA” — 9 — aeans zam knię ­
ty , u ,  19.1%. — w ejśc ie  sm oka 
(USA 15 i.). 13 -  F rontow a 
m iłość (radź. 15 1.), 15.15 —
K rzyk (poi. 18 1.), 17.15 —
W rota do nteba (radź. 12 1.)

„NEW A” -  18.30, 18.18 — Blis­
kie spo tkan ie  111 stopnia
(USA 11 U

MUZEA WYSTAWY

M uzeum w Zielonej Górze —
czynne u —17. W ystaw y: Czło­
wiek, em ocje, m alarstw o, g ra ­
fika. rzeźba- M alarstw o t tk a ­
nina p rzestrzenna L ucyny K ra 
kow skie] „M arzenie przestrze­
n i” . G aleria  Ja n a  B erdyszaka. 
G aleria  Józefa B urlew icza. G a­
leria A ndrzeja  G ieragi. G ale ­
ria M a rian a ' K ruczka. W in ia r. 
siwo, sz tuka, rzem iośle, tra d y ­
cje. P rom ocje arty sty czn e  A na­
tola Burcewa. „Przyw rócić P o l­
sce” — w ystaw a z okazji 40-1* 
cia PRL. S taroży tny  Egipt.

Muzeum A rcheologiczne Srod 
kowego N adodrza w Św idnicy 
— czynne od 9 do 18. Ś rodko ­
we N adodrze w pierw szym  ty ­
siącleciu przed naszą e rą . Srod 
kow e Nadodrze u schyłku s ta ­
rożytności. O brona polskiej gra 
nlcy zachodnie j w okresie p ia ­
stow skim . W ystawa b iog rafi­
czna Józefa i Bogdana Ko- 
strzew skieh.

Muzeum E tnograficzne s sie­
dzibą w Ochli. — Dziecko w 
sztuce ludow ej. Sztuka ludow a 
dla dziecka (10—18).

L ubuskie Muzeum W ojskowe 
w Drzonowie — c z y n n t 10—18. 
Ciężki sp rzęt bojow y WP.

Salon BWA — czynny 12—1T. 
Ryszard W iniarski — i jego 
pracow nia.

G aleria W SP — c z y h n lf9—17v 
H enryk M ądrawskt — g rafik a .

G aleria  PSP przy ul. Żerom ­
skiego — czynns 10.30—18. P re ­
zen tu je  współczesne dzieła sztu- 
kl.

Klub MPiK — ezynnjr 9—23,

A PTEK I
Dyżur pełni ap teka  przy ul. 

Świerczewskiego.

TELEFONY
Pogotowie M ilicyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie R atunkow e 999
Pogotowie W eterynary jne 

(czynne całą  dobę) 9lt
Pogotowie Energetyczne 9St
Pogotowie Gazownicze 2181
Młodzieżowy Telefon Zaufania 

(czynny 14 -17) 9*8
Telefon Zaufania (17—11) 70851
Telefon Z aufania MO 

(czynny całą dobę) *369
Inform acja PKS 2301
inform acja PKP 3:38
LOT (9—18) 70797
Inform acja Usługowa i  '10
Infor Służby Zdrow ia 2148

KOMUNIKAT PKP

W zw iązku z prow adzoną w y­
m ianą naw ierzchni torow ej 
przez pociąg zm echanizow any 
w dniach *7 .21 listopada 1984 
r w godz. od 8.00 do 16.00 zo­
stanie  zam knięty  dla ruchu ko 
towego przejazd kolejow y w 
m iejscowości G ublnek w ciągu 
drogi Z-141 relacji G ubin — 
Strzegów Na czas w ykonyw a­
nia robót wyznaczono objazd 
od sirony G ubina drogą Z-139 
do Pleśna. 4ale1 drogą do Sęko 
wic I odw ro tn ie  Użytkow ników  
drogi uprasza «le o zachow a­
nie ostrożności oraz zw raca ­
nie uwagi na znaki tnform ula- 
ce o oh leżdzlt. K -8729

Halinie Szpakowskiej 
Janinie Prze?almskiej

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 
MATKI

składają
koleżanki z Sekcji Tkactwa Artystycznego przy 
WDK w Zielonej Górze.

15884-G

GAZETA

LUBUSKA
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P o  s e z o n ie  ż u ż lo w y m  —« S ta l G o r z ó w

♦  Zabrakło kropki nad J 
t> Rozbudowa stadionu

S»7KMI żużlowy w naszym kra­
ju. obfitujący w tym roku w 
wiele wydarzeń, dobiegł koń­

ca. Pora na podsumowanie wystę­
pów lubuskich żużlowców. Dziś u 
Stali Gorzów.

Gorzowianie wystartowali w roz- 
frywtcach ekstraklasy z wysokiego

rulapu. Pierwsza część mistrzostw 
ligi była bardzo pomyślna dla sta 
łowców. Wprawdzie obrońcy tytułu 

na początku nieoczekiwanie łatwo 
przegrali w Bydgoszczy z Polonią, 
ale następne mecze przynosiły zdo­
bycz punktową. Na półmetku roz­
grywek mało kto mógł przypu- 
izczać, że Stal Gorzów w końco­
wym-rozrachunku nie obroni Jed­
nak mistrzostwa drużynowego. Wy 
starczy posiedzieć, że gorzowianie 
wygrali po pasjonującej walce me­
cze na torach najgroźniejszych ry­
wali — w Lesznie i Zielonej Górze. 
W decydującej fazie zespól Stali zo 
stał jednak poważnie osłabiony bra 
kiem kontuzjowanego Edwarda Jan 
earza i to w głównej mierze spra­
wiło, że stracił pierwsze miejsce w 
tabeli.

Żużlowcy Stall byli tel bardzo wl
(toczni w turniejach krajowych i 
międzynarodowych. W kadrze naro 
dowej znajdowali aię trzej aenio-

•TAL GORZÓW
W rozgrywkach ligowych barw 

Stall bronili (w nawiasach ko­
lejno; rok urodzenia — ilość me 
czów — ilość wyścigów — suma 
zdobytych punktów — średnia 
punktowa z wyścigu — średnia 
punktowa z meczu):

Edward Jancarz (1946 — 10 — 
50 — 113 — 2,20 -  11,30), Jerzy 
Hem ha* 1950 _  18 _ 91 — 214
— 2,35 — 11.90). Bogusław Nowak 
(1932 — 16 — 83 — 192 — 2.31 — 
12,00), Mieczysław Woźniak (1952
— 18 — H8 105 — 1,154 — 5,83), 
Marek TowaLski (1950 -  4 — 15
— 19 — 1,20 — 4,70). Ryszard 
Franciysiyn (1904 — 18 — 83 — 
90 — 1,08.- 5,00), Krzysztof Grze 
lak (1903 — 10 — 70 — 70 — 1,00
— 4,40), Mirosław Daniszewski 
(1905 — 18 — 47 — 31 — 0,00 — 
1,70), Stanisław Racięda (1959 -
— 11 — 25 -  18 — 0,64 — 1.45), 
Cezary Owilye (1950 — 8 — 8 — 
1 — 0,12 -  0.12).

Trenerzy; Edward Jaucarz, Bo 
guslaw Nowak, Stanisław Choin 
slil. Mechanicy: Edward Pilar­
czyk, Stanisław Maclejewicz, 
Henryk Zguczyńskl oraz Euge­
niusz Franczyszyn (szkółka).

Prezes klubu — Janusz Nasiń- 
aki, wiceprezes d^s sportów mo­
torowych — Roman Siwiak, kie 
równik sekcji i drużyny — Jerzy 
Szabłowski.

rzy: E. Jancarz, Jerzy Retnlia* i Bo 
guslaw Nowak uraz trzej młodzie­
żowcy: Ryszard Franczyszyn, Miro­
sław Daniszewski I Krzysztof Grze 
lak. Niewątpliwie wielkim bohate­
rem tego sezonu na arenach mię­
dzynarodowych byl Edward Jan­
carz. Jako jedyny Polak wywąl- 
rzył po raz jedenasty w karierze 
udział w finale indywidualnych mi 
strzostw świata w Goeteborgu, miał 
być filarem polskiego zespołu w fi 
nale drużynowych MS w Lesznie, a 
na koniec jednym z głównych fa­
worytów finału indywidualnych mi 
strzostw Polski w Gorzowie Wszy 
•stkie plany pokrzyżowała fatalna 
kontuzja, jakiej doznał Jeżdżący tre 
ner Stali w meczu Polska — Wio­
chy na własnym torze. Nie zmienia 
to jednak opinii, że był to znów 
bardzo udany sezon jednego z naj­
lepszych zawodników w historii poi 
skiego żużla.

Z pozostałych zawodników Stali, 
występujących w barwach narodo­
wych, ze zmiennym szczęściem jeź­
dzili Rembas i Nowak Wydaje się, 
że obu stać na wartościowe rezultą 
ty, toteż cieszyć się można, iż nie 
zamierzają rezygnować z walki o 
plastron z biatyrn orłem w następ­
nych sezonach Młodzieżowcy Stali 
bvii „etatowymi" reprezentantami 
Polski w cyklu turniejów o Puchar 
Pokoju i Przyjaźni, w których wy­
stępują zawodnicy krajów socjali­
stycznych Spisywali się dobrze, 
choć stać było ich na nieco wiece]. 
Duża ilość imprez (mecze ligowe, 
turnieje młodzieżowe. wys<ępy za­
graniczne) była jednak dla nich 
zbvt mocna dawka. Momentami po 
prostu brakowało już sił.

0 tegorocznym . sezonie żużlo­
wym gorzowian mówi wice­
prezes Stali, Koman Siwiak: 

— Był to dla nas bardzo udany 
sezon, poza małym niedosytem, ja­
ki pozostawiła końcówka rozgry­
wek ligowych. Pechowa kontuzja 
Jaucarza nie pozwoliła nam zdobyć 
kolejnego mistrzostwa drużynowego 
i chociaż tytuł wicemistrzowski jest 
też znaczącym osiągnięciem, wiemy, 
że pełny sukces był w naszym zasię 
gu. Nie zawodziła nasza czołówka 
klubowa — Jancarz, ltembas i No­
wak. Na nich mogliśmy liczyć w 
każdym meczu. W pewnym okresie 
nie dopisała młodzież, ale w du­
żym stopniu usprawiedliwieniem 
jest to, że mieli oni za dużo star­
tów. W końcówce sezonu młodzi żu 
żlowcy mieli więcej luzu, toteż 
znów jeździli efektowniej l skutecz 
niej. Na młodzież bardzo mocno li 
czymy. Potrzebna jest jej większa 
rutyna, co będzie procentować w 
najważniejszych bojach, ule tylko 
ligowych.

— Podobnie jak w ubiegłym se­
zonie — dodaje kierownik sekcji 
żużlowej, Jerzy Szabłowski — Go­
rzów znów uzyskał wysokie oceny 
za poziom organizacji imprez żużlo 
wych. Najlepszym tego dowodem 
jest fakt. że w przyszłym roku, 22 
czerwca, odbędzie się u nas półfi­
nał kontynentalny drużynowych mi 
strzostw świata. Wiele wskazuje na 
to, że w turnieju tym wystąpią re 
prezentacje Polski, CSRS, RFN oraz 
Węgier lub Włoch. Będzie to za­
tem bardzo interesująca impreza. 
Gdyby nasz stadion miał wymaga­
ną regulaminem FIM pojemność (co 
najmniej 30 tysięcy miejsc na wi­
downi), to niewykluczone, Iż w Go­
rzowie odbyłyby się mistrzostwa 
świata w jeżdzie parami,

— Jakie zadania stawiacie lobie
na przyszły sezon?

— Poprzeczkę nadal ustawiamy 
wysoko — odpowiada R. Siwiak. — 
Od lat jesteśmy w krajowej czo­
łówce i pozycję swoją chcemy u- 
trzymać. Liczymy, że do zespołu 
powróci Edek Jancarz. Krzepnie też 
młodzież, dla której będzie to trzeci 
sezon w ekstraklasie. Edek już tre­
nuje z kolegami, będzie brał udział 
w całym cyklu przygotowań do se­
zonu. Decyzja o tym, esy znów star 
tować będzie na torze, należy jed­
nak wyłącznie do Jancarza. Bardzo 
byśmy chcieli, by wrócił na tor, ale 
uszanujemy zdanie najbardziej za- 
sluźontójo żużlowca w dziejach na­
szego klubu. Wierzymy, że przyszły 
rok będzie dla nas także pomyślny, 
uczynimy wszystko, by nasi wier­
ni sympatycy mogli na stalowców 
liczyć i mieć wiele satysfakcji z 
występów gorzowskich zawodni- 
ników.

— Do statystyki, dotyczącej wy­
stępów ligowych — mówi J. Szab­
łowski — można dodać, że w sek­
cji Stali jest obecnie 18 zawodni­
ków posiadających licencję żużlo­
wą. Od czerwca do końca sezonu 
do Wybrzeża Gdańsk wypożyczony 
był Krzysztof Okupski (urodzony 
w 1900 r.), ale już wrócił do nas 
Zakończyli karierę Benedykt Dąb­
rowski (1901) 1 Ireneusz Tudorow
(1903). Ryszard Fabiszewski (1952) 
przeszedł na stale do Polonii Byd­

goszcz, natomiast Zbigniew Bubak
(1904) wypożyczony został do Śląska 
Świętochłowice, gdzie doznał kontu 
zjl. W sezonie 1984 licencje zdobyli: 
Adam Mikucki (1965), Bogdan Gida
(1905) , Jarosław Winiarski (1905), 
Jacek Konkol (1907) oraz Piotr 
Świst (1908). Przez naszą szkółkę żu 
żlową w trakcie sezonu przewinęło 
się okoio 80 chłopców. Najlepsi w 
przyszłym roku przystąpią do egza 
minów licencyjnych. Obowiązuje u 
nas zasada, że do egzaminów zgła­
szamy tylko tych, którzy są do tego 
odpowiednio przygotowani,

Iak już wspomnieliśmy, zbyt 
mała ilość miejsc dla widzów 
na gorzowskim stadionie jest 

podstawową przeszkodą w stara­
niach o przyznanie miastu organiza 
cji imprez żużlowych najwyżej ran 
gi. Od kilku lat miejscowy aktyw 
czyni! wiele, by rozbudować 1 zmo 
dernizować obiekt. Wreszcie śmiałe 
planj nabrały realnych kształtów 
Ostatnio z inicjatywy działaczy Sta 
li Gorzów i kierownictwa opiekuń­
czych Zakładów Mechanicznych, 
przy wsparciu władz wojewódzkich, 
zapadła decyzja o powołaniu społe­
cznego komitetu rozbudowy stadio­
nu żużlowego. Przewodniczącym ko 
mitetu został naczelny dyrektor Za 
kładów Mechanicznych — inż. Sta­
nisław Stachowiak. On też udzielił 
nam ną ten temat informacji z 
„pierwszej ręki":

— Obecnie trwają przygotowania 
do zarejestrowania komitetu. Nie 
czekając jednak na zukończenie 
czynności formalno - prawnych, 
jesteśmy na etapie finalizowania 
rozwiązań technicznych rozbudowy 
obiektu a w rozmowach uczestniczą 
przedstawiciele zespołu projektan­
ckiego oraz wykonawcy, którym bę 
dzie Gorzowskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego. Zało 
źeniem podstawowym jest to, żeby 
lak rozbudować trybuny, by spełni 
ly one wymóg FIM (minimum 30 
tys. miejsc), a tym samym móc li­
czyć na' powierzanie nam imprez 
najwyższej rangi. Koncepcja rozbu 
dowy, która już Istnieje, daje moż 
llwość podniesienia' trybun od ul. 
Jasnej przy użyciu prefabrykatów 
żelbetowych. Rozwiązanie to Jedno­
cześnie pozwoli na korzystanie z to 
ru I rozgrywanie imprez kalenda­
rzowych, Plusem tej koncepcji jest 
I to, że rozbudowę będzie można 
realizować w określonych etapach 
Według wstennvch ocen wykonaw­
ców. przy dobrym przygotowaniu 
robót i wzorowej organizacji mary 
zakończenie rozbudowy jest możli­
we w, ciągu jedneąo roku. Zakłada 
my. że stadion byłby gotowy w 
1980 roku Przed komlteiem stoi te 
raz zadanie zgromadzenia środków 
na przeprowadzenie rozbudowy Cie 
szymv się ze wsparcia władz woje 
wódzkich, liczymy też na podarcie 
społeczne Uważamy, że zadanie 
któnego sle podejmujemy, jest cał­
kowicie realne do wykonania

Tak więc najbliższy sezon żużlo­
wy w Gorzowie przebiegać będzie 
pod znakiem walki drużyny o u- 
trzymanie wysokiej pozycji w eks­
traklasie oraz rozbudowy stadionu 
Sadzimy, że na obu frontach noto­
wane będą sukcesy...

KRZYSZTOF HOt.YNSKI

Z E. Kijewskim 
przeciw Francji

Kibiców koszykówki ucieszy za­
pewne wiadomość, że nasza repre­
zentacja narodowa mężczyzn uda, 
się na drugi mecz eliminacyjny MS 
Z Francją z Eugeniuszem Kijew­
skim.

Zawodnik Lecha Poznań kilka ty­
godni temu, zrezygnował z gier w 
reprezentacji, ale w obliczu kłopo­
tów kadrowych, przed pierwszym 
meczem z Bułgarią został na włas­
ną prośbę włączony do kadry. W 
zwycięskim meczjl z Bułgarią E. 
Kijewski był najlepszym zawodni­
kiem na boisku.

Udział w spotkaniu poznańskim 
miał jakby charakter doraźny, jed­
nak rozmowy między zawodnikiem, 
a kierownictwem związku przynios 
iy efekt w postaci udziału Kijew- 
skiego w zajęciach treningowych ka 
dry przed meczem z Francją. Do 
kolegów dołączył I trenuje Dariusz 
Szczuhiat.

Kadrowicze od piątku przebywa­
ją w Warszawie trenując w AWF 
na Bielanach. We wtorek wieczo­
rem reprezentacja odleci do Paryża 
skąd autokarem uda się do Nancy. 
Mecz z Francją odbędzie się w 
czwartek o godz. 20.30 czasu miej­
scowego.

Pucharow a środa
po raz przedostatni

Nie mają wytchnienia tegorocznej 
jesieni kibice piłkarscy w Europie. 
Mecze ligowe, przeplatane są coraz 
częstszymi meczami eliminacyjny­
mi do mistrzostw świata, a na „de­
ser” zostają emocje pucharowe. W 
najbliższą środę, 28 bm czeka wszy 
stkich kolejna, przedostatnia już w 
tym roku porcja pucharowych zma 
gań. Na ośmiu stadionach Europy 
odbędą się pierwsze mecze III run 
dy Pucharu UEFA.

Polscy kibice przypatrują się tym 
rozgrywkom szczególnie, gdyż wy­
stępuje w niej lyna pozostała w 
pucharowych szrankach drużyna 
polska — łódzki Widzew. Łodzianie 
przyjmują najpierw na własnym bo 
isku mistrza ZSRR sprzed 2 lat Dy 
namo Mińsk i nikt nie ma złudzeń, 
że będzie to łatwy mecz.

Z pozostałych siedmiu par kilka 
spotkań zapowiada się jako praw­
dziwe szlagiery, uczty dla kibiców 
futbolu. Mowa o spotkaniach An- 
derlechtu Bruksela z Realem Ma-

Sport samochodowy
Automobilklub Gorzowski był or­

ganizatorem XV eliminacji rajdowych 
samochodowych mistrzostw okręgu 
zielonogórskiego. Impreza przebie­
gła w dobrych warunkach atmo­
sferycznych, rywalizowano na trud 
nej technicznie trasie.

W klasyfikacji generalnej zwycię 
żyła załoga Marek Rada 1 Ewa Stre 
bejlto z Automobilklubu Gorzow­
skiego (Fiat 125p 1500) zdobywając 
puchar ZO PZMot. w Zielone] Gó­
rze. Na 2 miejscu uplasowali się 
Marek Baszkiewicz 1 Henryka Do­
browolska z Automobilklubu Wiel­
kopolskiego (Renault 5 GTL), a na 

_ 3 miejscu Kazimierz Krawoiyk i Je 
j rzy Syohla z Automobilklubu Zie­

lonogórskiego (Fiat 129p).

W y s o k ie  lo k a ty  

lu b u s k ic h  a k ro b a tó w

w MP juniorów
153 Zawodniczek i zawodników i 

22 klubów uczestniczyło w zakoń­
czonych 25 bm. w Przemyślu dru­
żynowych mistrzostwach Polśki Ju 
niorów w akrobatyce sportowej. Ko 
lejny raz zespołowo zwyciężyła eki 
pa DKS Targówek Warszawa — 150 
pkt a na wysokim 5 miejscu upla 
sowala jlę drużyna zielonogórskiej 
Gwardii — 117 pkt. 14 miejsce za­
jęła Odra Cigacice.

W klasie mistrzowskiej 1 miejsce 
w czwórkach zajęli gwardziści: Bo­
gusław Droń, Jacek Bryło, Dariusz 
Florczak i Piotr Dziellńskl (trener 
Zbigniew Brodecki). Tą czwórka 
kończy Już swoją sportową przygo­
dę w kategorii „uniorów I w przy­
szłym sezonie spróbuje sił wśród se 
niorów. ‘Zapewne zmianie ulegnie 
skład bowiem maturzysta Bogusław 
Droń za kilka miesięcy skońezy za 
pewne L ceum Lotnicze I przypusz

„Bedalnne” sdjęołt żużlowców Stall
Zdj. M. WIECZORKIEWICZ

czelnie poiegme się a aMooogóraklm
klubem.

Rzetelna praca, bet względu ne 
warunki, zaweie prsynoel rezultaty. 
Przykładem potwierdzającym tę re 
gułę jest 2 miejsce w dwójkach 
chłopców Cezarego Pawlika i Mar 
ka Stawczyka — akrobatów Odry 
Cigacice. Opiekunem sekcji skrobi 
tyki sportowej JKS-u Odrę Jeet An 
toni Jankowski. Pracując w arcy- 
trudnych warunkach, W maleńkiej 
salce, c Iga cicha młodzież od lat no 
tuje wartościowe lukceey, Gratulu 
jemy kolejnego osiągnięcia.

Do formy wydaje się wracać uta 
lentowana Ilona Uudkowska (Gwar 
dla). Po licznych kłopotach specja­
lizująca się w skokach na ścieżce za 
wodniczka zaprezentowała się bar 
dzo korzystnie. To cieezy, wszak 
niewątpliwie należy do najwięk­
szych talentów w tej dyscyplinie 
sportu.

W grupie dziewcząt specjalizują­
cych się w piramidach trójkowych, 
na 4 miejscu uplasowały się repra- 
zentantki Gwardii: Wioletta Klat­
ka, Wanda Gawrych I Julita Jaree 
ka.

W klasie I zadebiutował Rado­
sław Walczak (GwardjŚ) zajmująp 
w skokach na ścieżce 5 miejsce.

Pingpongiści 
AZS-u Gdańsk 
w półfinale FE

D u ż y  s u k c e s  o d n ie ś l i  m is t r z o w ie  P o l  
s k l  w  t e n i s ie  s to ło w y m  z a w o d n ic y  
A Z S -u  G d a ń s k ,  a w a n s u ją c  d o  p ó ł f i n a ­
łu  P u c h a r u  E u r o p y .  W  1/4 f i n a łu  P o ­
la c y  p o k o n a l i  o b r o ń c ę  te g o  t r o f e u m  
S lm e x  J u e l l c h  (1 to  n a  je g o  te r e n ie )  
5:3. J a k  p o d k r e ś l i ł a  a g e n c ja  D P A  m i ­
s t r z o w ie  R F N  z o s ta l i  z n o k a u t o w a n i  w  
s ió d m e j  g rz e ,  w  k t ó r e j  te h  a s  a t u t o ­
w y  S z w e d  Ulf C a r ls s o n  p r z e g r a ł  w  
t r z e c h  s e ta c h  ( o s ta tn i  2U:22) z A ndrze ­
je m  G r u b b ą .  P o la c y  o b ję l i  w te d y  p ro  
w a d z e n ie  4:3. D e c y d u ją c y  o a w a n s ie  
g d a ń s z c z a n  p u n k t  z d o b y ł  Leszek K u ­
c h a r s k i ,  p o k o n u ją c  E ngelberta  Hue 
g in g a  21:11, 21:19.

diryt, Hamburger SV z Interem Me 
diolan czy Spartaka Moskwa z FC 
Koeln. Real bronić będzie honoru 
futbolu hiszpańskiego. Z pięciu dru 
żyn tero kraju, które wystartowa­
ły w pucharach tylko zespól z Ma­
drytu dotrwał do III rundy. Pozo 
stałe pary tworzą: Universitatea 
Craiova — Zeleznicar Sarajewo, 
Tottenham Ilotspurs — Bohemians 
Praga, Manchester ontted —.Dun­
dee United oraz Videoton — Part! 
zan Belgrad.

Liga w statystyce
P iłkarze  I ligi zakończyli rundę .je­

sienną sezonu 1984/85. Oto k ilk a  d a ­
nych sta ty stycznych , dotyczących roa 
gryw ek  ligow ych:

*  120 m eczów 1 22T b ram ek ; ś red ­
n ia na Jeden m ecz — 1,89 bram ki. NaJ 
częściej padet na ligow ych boiskach 
w ynik 1:0 — 29 razy . R ezu ltatem  2:0 
zakończyły się 22 mecze, bezbram ko- 
wym  — 20 spotkań.

ąt Najwyższe zw ycięstw o stato  etą 
udziałem  ... ou tsidera  k rakow zkle j Wl 
sly, k tó ra  w ygrała  z L ecblą G dańsk  
4:0. Po sześć b ram ek  padło w  m e ­
czach: Motor — Śląsk, Zagłębie — Le 
chla, Legia — G órnik  W ałbrzych — 
po 4:2, Ruch — Legia 2:4 1 Pogoń — 
Zagłębie 3:3. .

ąt N ajw ięcej b ram ek  zdobyli p iłk a ­
rze lidera , Legli — 22, 19 b ram ek  u -  
zysket G órn ik  W ałbrzych, l t  — Zagłę­
bie. N ajm nie j b ram ek  strzeliły  zespo­
ły: LKH — i, B a łtyku  1 L echtl — po 
10.

ąt P iłkarze  w ałbrzyskiego G órn ika 
byli sku teczn i pod b ram ką ryw ali, n a ­
tom iast przed w łasną b ram ką zacho­
w ali odw ro tną  proporcję , strac ili eś 
21 bram ek . 20 bram ek  u trac iła  P ogoń, 
19 -  Ł echta. N ajbardzie j szczelna była 
obrona G órn ika  Z abrze — 5 s traco ­
nych b ram ek . 7 b ram ek  przepuścił 
b ram k arz  W idzewa, a a — Legli. Z po­
wyższych d anych  w ynika , że zabrza- 
nle trac ili średn io  jed n ą  b ram ką na 
trzy  mecze.

ąc siedem  d rużyn  raa d odatn i b t-  
lanś b ram ek , a rem laow y (12—11) OKS 
K atow ice. D odatn i bllanz punktow y za 
notow ały  zaledw ie cz te ry  zespoły: L e­
gia. G órn ik  Z abrze. Lech, W idzew, a 
rem isow y (po 15 straconych  1 zdoby­
tych  punktów ) R adom tak, Zagłębie, 
K atow ice. L idera — Legią od ou tside ­
ra , Wisły dzieli 12 pkt.

«. Dwie czołowe d rużyny  tab e li — 
Legia 1 G órn ik  Z abrze zanotow ały  po 
9 zw ycięstw , Lech 1 W idzew — po I. 
Po trzy  zw yeląctw a no sw ym  koncie 
m ają  L eehla, Wlała 1 u jm u ją c y  11 
m iejsc* — Ruch, Chorzow lanla, tak  
ja k  1 Lach, Zagłębie oraz K atow lca 
najoaąśoloj dzłalUt alą p u n k tam i i  ry ­
w alam i. N ajm niej remlaOw aanotow a- 
ly  zespoły G órn ika Zabrzo 1 Pogoni — 
po trzy .

er Nie m ożna się dziwić, ża k r a ­
kow ska W isła za jm uje  oztatn le  m lej- 
ace w tabeli, skoro  przegrała  9 m e- 
oaów. Siedem  porażek etelo alę ud z ia ­
łem  p iłkarzy  Pogonił 1 LKS. N a j­
m nie j porażek m ają  Legia 1 Lach — 
po 2 oraz G órn ik  Z abrze 1 W idzew — 
po i.

er O 11 w lącaj b ram ek  zdobyli niż 
■ż raclll p iłkarze Legli (*1—9). O órntk  
m a dodatn i blizna b ram kow y — plu« 
11 (19—8). N atom iast najgorszą różnicą 
b ram ek  m ają  p iłkarze  Lechll — m l- 
nuz 9 (18—49) oraz B ałtyku  — m lnua 
zledem  (10—17).

i lW  k las ie  „M  
s ia tkó w ki

W ko le jnych  m eczach klagy m iędzy­
w ojew ódzkiej •la tkow kl uzytkano 
w yniki:

KOBIETY: K onfek i L e tn ica  — Ka­
nia G ostyń 1:3 1 3:*, AZS WSP Zielo­
na G óra — A gro-Sport Go&ciejowice 
1:0 1 3:2, SKS Lic. M edyczne Rawicz 
— C uprum  II L ubin  2:S 1 1:3. Pauzo­
w ał Len Nowa S ó l.

TABELA!

AZS WSP Z. Góra
K ania 
K o n le k s  
C u p r u m  II 
L e n
S K S  LM  R a w ic z  
A g ro -S p o r t

13 30 24:11
10 19 29:5 
10 19 28:5 

17 15:27 
11 12:15 

10 10 3:30
I  8 5:24

12
8

MĘZCZY2NI: Ikar Legnica — Orion 
Sulechów  3:0 i 3:0, T ransportow iec 
Jaw or — Z ryw  Z ielona G óra 3:0 i 3:0, 
Pegar Z ło tory ja  — Czarni Szprotaw a 
3:2 1 1:3, D olpakart Chojnów  — C z a r ­
ni 2 agań  3:0 i 3:1. Pauzow ał C h r o b r y  
G ło g ó w .

TABELA!

I k a r
T r a n s p o r to w ie c '
C z a rn i  S z p ro ta w a
O r io n
P e g a r
C h r o b r y
D o lp a k a r t
Z ry w

C z a rn i  Z a g a rt

12
10
12
Hi
10

8
10
10

32:11
30:3
27:22
28:9
18:20
19:15
11:24

8:29
2:30

MMMBHBRBH

TELEWIZJA
PROGRAM I: 0 TTR Materna 

tyka, sem. 1 — Układy współrzęd­
nych na płaszczyźnie; 6.30 TTR — 
Język polski, sein. 1 — Trwale war 
tości literatury staropolskiej. Śred­
niowiecze, Odrodzenie; 8.10 Geogre 
fia, kl. 7 i 8 Zwiedzamy Mek­
syk; 9 Matematyka, kl. 1 — Pecho­
wy słoń; 9.55 Film dla 2 zmiany 
„Popielec” (7) - „Ślub" — serial
TP; 10.50 Dt -  wiadomości: 11 Ję­
zyk polski, kl. 4 lic. - Poezje: Pol 
ska poezja współczesna (2): 11.55
Biologia, kl 0 - Gady; 12.50 Ma­
tematyka, kl, 1 -  Pechowy słoń; 
13.30 TTR — Historia, sem [II — 
Wystrzał „Aurory”; 14 TTR — Ma­
tematyką, sem. III — Ciągi rozbież 
ne do nieskończoności. Grśnica nie­
właściwa funkcji w punkcie; 16.20

Program dnia; 16.25 Dt — wiado­
mości; 16.30 Dla dzieci — Kame­
leon; 16.55 Między nami i kaiążka- 
mi; 17.20 Dt — wiadomości; 17.30 
„Kartki z biografii W. I Lenina (3) 
— Ciężkie czasy"; 18.30 Mówmy o- 
twarcie; 19 Dobranoc — „Jak śli­
mak Maciuś i krasnoludek Goździk 
opalali się”; 19.10 Diagnoza; 19.30 
Dziennik telewizyjny; 20 Publicysty 
ka; 20.15 „Popielec" (7) -  „Ślub" -  
serial TP; 21.10 „Wzdłuż i wszerz 
węża" — rep. filmowy; 21.45 Dt 
komentarze; 22.05 Pagart przedsta­
wia -  Ray Charles; 23.05 Kronika 
olimpiady szachowej: 23.15 Dt — 
wiadomości.

PROGRAM U: 17.55 Program 
dnia; 18 Filar — Górnicze pasje;
18.30 Program lokalny; 19 Teletur­
niej 33; 19.20 Przeboje „Dwójki”-
19.30 Dziennik telewizyjny; 20 Go­
rąca linia; 20.15 Salon muzyczny; 
21.15 Dt — wydarzenia, telefon „2”;
21.30 Literatura I ekran — „Wygna 
nie” (6) — „Hanj” — serial prod.

RFN; 22.25 Repprtaż filmowy; 22.50 
Dt — wiadomości.

TY BERLIN

PROGRAM I: 10 Kobieta bez prze 
szłości — film fab.; 17.45 Przyjadę 
le z Zielonej Doliny (6) — serial 
film.; 19.30 Dziennik; 20 Komedia 
filmowa; 21.25 W „Capitolu"; 21.55 
P. Czajkowski: Koncert na skrzyń 
ce i orkiestrę D-dur, op. 35.

PROGRAM II: 18 Program spraw 
międzynarodowych; 19 Konkubina 
(2) — film prod. ChRL; 20 Niepro­
szony gość (2) — serial film.; 21.30 
Dziennik; 22 Złote góry — radziec 
ki film fab.

RADI O
PROGRAM I: «, 7, 8, 9, 10, U. 

12.05, 14,18, 18, 18j 20, 22, 23 — Wiad.;

5.30—9 Poranne sygnały; 9—11 Czte 
ry pory roku; 11.05 Konc. px-zed hej 
nalern; 12.45 Rolniczy kwadrans, 
13.10 Radio kierowców; 14.05 Mag. 
„Rytm”; 15.55 Radio kierowców; 
16.35 Bank przebojów; 17 Muz. iak 
tualnośoi; 17.25 Ten stary, dobry 
jazz; 18.15 Konc. dnia; 19 30 Radio 
dzieciom; 20.10 Konc. życzeń; 20.40 
„Morderstwo bez znaczenia" — ode.; 
21.05 Kronika sportowa; 21 15 Ka­
riery laureatów konk. chopinow­
skich, 22.25 Scena i film; 23.10 Pa­
norama świata; 23.30 Poetyckie pre 
zentacje.

PROGRAM II: 8, 8, 13, 17, 21 — 
Wiad.; 6.30 PR Z. Góra; 8.30 Porań, 
serenada; 9 „Morze, morze...” — ode.; 
9.20 Muzyka: 9.50 i 14 „Trudno, być 
Bogiem” — ode.; 10 Godzina melo­
mana; 11.10 Muz. non-stop: 12.23 W 
stronę jazzu: 13.05 Z malowanej 
skrzyni; 13.30 Album operowy; 14.10 
Przeboje sprzed lat; 15.10 Piosenki 
Zb. Namysłowskiego; 15.30 Prze­
gląd płytowy; 18 Wielkie dzieła.

wielcy wykonawcy; 17.05 PR. Ziclo 
na Góra; 18.3U Klub stereo; 19.30 
Wieczór w filharmonii; 2110 Muz. 
filmowa Francisa Lai; 21.30—1.00 Li 
teratura i muzyka.

PROGRAM III: 7, 8, 9, 12, 15, 16,
17, 18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 9.05 Po prostu o nas; 
9.20 Mała poranna muzyka; 10 „Kró 
Iowie przeklęci" — ode.; 11 Kształt 
człowieczeństwa; 11.20 Muz. Inter- 
klub; 11.50 1 19.50 „Lekcje rozłąki’ 
-  ode.; 12.05 W tonacji Trójki; 13.10 
Powtórka z rozrywki; 14 Mistrzowie 
batuty; 15.05 Big-beat na płytach; 
18— 19 Zapraszamy do Trójki; 19 
„Dajcie mi spokój, idę spać” — aud., 
19.30 Trochę swingu; 20 Cały ten 
rock; 21 Mistrzowie francuskiego 
baroku; 21.45 Książka. tygodnia: 
22.15 Duke Ellington i jego muzy­
ka; 23 Zapraszamy do Trójki.

PROGRAM IV: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50 — Wiad.; 7.10 Harcerski pora 
nek; 7.40 Jęz. rosyjski; 8.10 Jesień

nie zawsze złota; 8.30 Nuty spod lek 
kiej batuty; 9 05 i 13 Muzyka, kl. 3. 
9.35 „Dlaczego małpy nie budują 
domów" -  słuch dla przedszk.; 10 
Historia kl. 5; 10.30 Polscy mistrzo 
wie batuty; U Jęz. polski, kl. 2 lic.;
11.30 Płytowe kolekcje; 12 30 W Je 
zioranach; 13.25 Opus pierwsze i 
ostatnie sławnych kompozytorów; 
14—16 Popol młodych słuchaczy; 
16 .Wysoka fala” — ode.; 16.30 W-.d 
nokrag: 17.05 Wielka symfonika; 
18.20 Muzyczne hobby; 18.40 Studio 
ekspertów; 19 40 Jęz. niemiecki; 
19.55 NURT — Sytuacje wychowaw 
cze; 20.20—22 Wieczór muzyki i my 
śli; 22 Wirtuozi naszego stulecia, 
22.50 Lektury Czwórki: 23 Muzyko- 
terapia: 23.30 Człowiek i nauka.

PR ZIELONA GÓRA: 6 30 Radio-
poranek: 17.05 Wiadomości i muzy­
ka; 17.15 Już mieszkamy — aud.:
17.30 Audycja słowno-muzyczna; 18 
Piórem po scenie; 18.10 Popołudnie 
w dyskotece.


